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Chwila refleksji

BOK GENERAŁA
Do k ł a d n ie  rok temu, 

w Sejmie, nowo wybra 
ny premier — generał ar­
m ii Wojciech Jaruzelski, a- 
pelował do całego społe­
czeństwa o „...trzy pracowi 
te miesiące, dziewięćdzie­
siąt spokojnych dni” .

Te dni skupionej pracy, 
w klimacie wygaszonych 
napięć społecznych po­
trzebne -były nie ty l­
ko rządowi. Potrzebne 
były krajowi i narodowi. 
Rząd występował bowiem 
jednocześnie z 10-punkto- 
wym orogramem przezwy­
ciężenia kryzysu, obejmo­
wał on dziedziny najistot­
niejsze dla Codziennego ży

cia społeczeństwa: poprawę 
zaopatrzenia w podstawo­
we artykuły żywnościowe, 
zdyscyplinowanie rynku, 
wzrost produkcji leków, po 
moc dla wsi. zwiększenie 
eksportu. przygotowanie 
kraju do zimy, ochronę so 
cjalną zagrożonych przez 
kryzys grup społecznych.

Do trzech spokojnych 
miesięcy nie doszło Nie da 
no rządowi szansy żeby 
mógł wypełniać swoje zo­
bowiązania w normalnych 
warunkach społecznych. Ci 
którzy chcieli przede wszy 
stkim władzy, przypuścili

(Dokończenie na str. 2) Nr 20 (11 402) Rok założenia 1915 Nakład: 110 000 egz. Cena 4 zl

System kartkowy ciągle niedoskonały

reglamenta.
WARSZAWA PAP Od 1 marca br. każdy będzie miał spe­

cjalną, wkładkę ważną z dowodem tożsamości, w której co 
miesiąc zostanie odnotowany fakt otrzymania kartek zaopa­
trzeniowych. Ponieważ tylko na te j podstawie będziemy je 
otrzymywać, wyeliminuje lo przypadki, a zdarzały się one w 
przeszłości, pobierania ich na przykład dwukrotnie. Zabieg ten 
jest jednym z istotnych kroków mających na celu dalsze do 
skonalenie systemu reglamentacji artykułów I towarów, któ­
ry — jaii wykazują doświadczenia minionych 10 miesięcy — 
wciąż nie działa tak, jak byśmy tego chcieli.
WŁAŚNIE usprawnienia re­

glamentacji były 11 bm. tema­
tem posiedzenia centralnej K o ­
misji do wałki ze spekulacją. 
Obrady prowadził wicepremier 
Jerzy Ozdowsk 

Oto główne wnioski z posie­
dzeniu-

A Niezwykle skomplikowany i 
drobiazgowy proces druku kart 
zaopatrzeniowych eliminuje 
praktycznie ich podrabian e.

III Wojewódzka Konferencja 

Sprawozdawczo-Wyborcza

W sobofę 
obrady ZSMP
W N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę , w  g m a  

c h u  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  
ro z p o c z n ie  s ię  o g o d z . 11 d ru g a  
część I I I  W o je w ó d z k ie j K o n fe r e n c j i
S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z e j szcze­
c iń s k ie g o  Z S M P .

P o d cza s  o b ra d  p r z e d s ta w io n y  zo ­
s ta n ie  m . in . r e fe ra t  B iu ra  W y k o ­
n a w c z e g o  Z W  Z S M P  n a k r e ś la ją c y  
z a d a n ia  s to ją c e  p rz e d  o rg a n iz a c ją  
w  n a jb l iż s z e j k a d e n c j i ,  d e le g a c i zaś 
d y s k u to w a ć  b ę d ą  na te m a t  z a p re ­
z e n to w a n e j w e r s j i  p r o g r a m u  o r : iz  
w y p r a c u ją  fo r m y  d z ia ła ń  na  p r z y ­
sz ło ść  O d b ę d ą  ,s ię  ta k ż e  w y b o r y  
n o w e g o  p re z y d iu m , a ta k ż e  s p o łe c z ­
n y c h  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h  Z a rz ą ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  Z S M P . O  p rz e ­
b ie g u  i  s z c z e g ó ło w y c h  tre ś c ia c h  k o n  
fe r e n c j i  p o in fo r m u je m y  n a s z y c h  
C z y te ln ik ó w  w  p o n ie d z ia łk o w y m  n u  
m e rz e  „ K u r i e r a ”  (m o r)

Zdarzały się jednak przypadki 
ich kradzieży — stąd potrzeba 
wzmocnienia zabezpieczenia 
drukarń Nie można jednak 
wykluczyć fałszowania; dlatego, 
też — wniosek MO — do prac 
nad techniczną szatą kartek 
należy dopuścić ekspertów mi­
lic ji.

A W niektórych wojewódz­
twach, mimo surowego zakazu, 
stosuje się nadal regionalną re­
glamentację. Przepisy w tej 
mierze są jednakowe dla całe­
go kraju •, należy je z całą 
stanowczością przestrzegać.

▲ Istnteje potrzeba wcześ­
niejszego niż dotąd rozprowa­
dzania kartek, zwłaszcza przy 
konieczności ich rejestracji. 
Dotyczy to zwłaszcza kartek 
na mięso oraz pełnotłuste mle­
ko dla małych dzieci.

▲ Trzeba dostosować grama­
turę proszków do prania do 
wielkości, jakie można naby­
wać na podstawie kartek.

A Każdy kilogram towaru 
przeznaczonego do sprzedaży 
reglamentowanej i trafiającego 
do sklepów musi dotrzeć do 
klienta. Trzeba doprowadzić 
wreszcie do pełnego bilansowa 
nia masy towarów dostarcza­
nych do sklepów i sprzedawa­
nych na kartki. Nie może być 
przypadków sprzedaży „na le­
wo” , poza handlem. Należy

wzmóc Kontrolę 9w tej mierze, 
ludzi dopuszczających się po- 
kątnej sprzedaży należy z całą 
bezwzględnością karać Przy­
szedł czas, aby rozstawać się z 
ludźmi nieuczciwymi. Jeśli tej 
sprawy nie załatwimy do koń­
ca. to system reglamentacji bę- 
dz.ie niedoskonały, wywołujący 
wciąż narzekania społeczne

A Handel nie może tylko tłu 
maczyć się przepisami i tw ier­
dzić, że inni również odpowia­
dają za sprawny system regla­
mentacji Musi stymulować i 
koordynować działania podleg­
łych mu jednostek -

A Klient ma prawo do obro­
ny swych interesów i oskarże­
nia tych. którzy go oszukują, 
W samorządnych przedsiębior­
stwach handlowych trzeba two­
rzyć komórki do obrony kon­
sumenta. Trzeba zwalczać przy 
padki wszelkich nadużyć popeł­
nianych ostatnio w związku i 
wprowadzeniem podwyżek cen. 
Chodzi np. o oszukiwanie na 
wadze itp.

Spekulanci nadal się nie boją

Tajemnica wędzarni
przy ui. Krasińskiego

WCZORAJ obradowała
Wojewódzka Nadzwyczajna 
Komisja do Walki ze Spe­
kulacją. Jej członkowie — 
przedstawiciele instytucji 
kontrolnych — donieśli o 
wciąż powtarzających się 
przypadkach ukrywania to- 
wa.rów, zawyżaniu rachun­
ków, oferowaniu niepełno- 
wartościowych towarów i 
sprzedaży poza regłamen-

W Zakładach Mięsnych przy 
ul. Krasińskiego inspektorzy 
natra fili na przygotowany do

wywozu wózek zawierający oko 
ło 160 kg kiełbasy knyszyńskiej. 
Ta dostawa nie miała żadnych

(Dokończenie na str. 3)

Jedź do Sorento
R Z Y M  P A P  W c e lu  p r z y c ią g n ię ­

c ia  z m o to ry z o w a n y c h  tu r y s t ó w  
k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  h o te le  
w  m ie ś c ie  V ic o  E q u e n se  na  p ó ł­
w y s p ie  S o re n to  w e  W ło s z e c h  z a ­
s to s o w a ły  o r y g in a ln ą  z a c h ę tę : za 
k a ż d y  d z ie ń  p o b y tu  p r e m iu ją  a u -  
to m o b i l is tó w  10 l i t r a m i  b e z p ła tn e j 
b e n z y n y  lu b  o le ju  n a p ę d o w e g o .

„Wielka chwila małych złóż”

Szybciej
odkręcić ten kurek!

Miliard fon węgla brunalnego i miliard metrów sześć.
gazu ziemnego do eksp!ca?acji w krótkim terminie

W NUMERZE 3 „Życia Go­
spodarczego” ł 7 lutego br. 
Edward Wróbel zamieszcza in­
teresujący artyku ł pt. „Wiel­
ka chwila małych złóż” . Autor 
stawia w nim tezę, że nie je­
steśmy w stanie zaspokoić na­
szych potrzeb energetycznych 
czerpiąc w bardziej lub mniej 
udolny spo>ób z wielkich i ob­
fitych złóż węgla kamiennego 
i brunatnego.

„ In n e  w a ż n e  n o ś n ik i e n e r g ii  — 
p is z e  a u to r  — j a k  ro p a  c z y  gaz 
z ie m n y  k u p u je m y  na  ś w le c ie  — i 
ta k  b y ło  n ie m a l o d  zaw sze , p o n ie ­
w a ż  d a tu ra  w y p o s a ż y ła  nas je d n o ­
s t r o n n ie .  E n e rg e ty k a  w o d n a  o d  
d a w n a  p o z o s ta je  le d y n ie  w  s fe rze  
m a rz e ń ” .

W UBIEGŁYM jednak 10-le-
ciu (choć pewne zjawiska za­
częły się dużo wcześniej) poli­
tyka gospodarcza grzesząc
rzadką gigantomanią skutecz­
nie upupiła wiele drobnych i 
pożytecznych dziedzin wytwa­
rzania, co dotknęło również 
rozsiane licznie po kraju raale 
•złoża surowców energetycz­
nych Eksploatację wielu z
nich przerwano, jako nieopła­

calną, a urządzenia zostały 
zdemontowane lub zdewasto­
wane.

Dalej E. Wróoel charaktery­
zuje gospodarcze efekty takie­
go działania i wynikłą z nich 
aktualną sytuację wielkiego 
niedostatku surowców energe­
tycznych: „W tym stanie rze­
czy — jak to się mówi, trzeba 
dosłownie poruszyć ziemię i 
wyciągnąć i  niej wszystko, co 
się da i co się opłaci w skom­
plikowanej terapii gospodar­
czej”  — konkluduje autor.

N A S T Ę P N IE  s ię g a ją c  d o  o p r a ­
c o w a n ia  I n s t y tu tu  S u ro w c ó w  E n e r ­
g e ty c z n y c h  A G H  w  K r a k o w ie  p rz e  
p ro w a d z o n e g o  z in i c ja t y w y  l  pod 
k ie r o w n ic t w e m  p r o f .  R o m a n a  N e ya , 
p o d e jm u je  p r o b le m  e k s p lo a ta c j i  
m a ły c h  z łó ż  w ę g la  b ru n a tn e g o , ja ­
k o  je d n e g o  z ro z w ią z a ń  na  rzecz  
z ła g o d z e n ia  n a p ię ć  w  b i la n s ie  p a ­
l i w  w  P o ls c e . R zecz n ie  je s t  n o w a  
i p o  w o jn ie  k i l k a k r o t n ie  n a b ie ra ­
ła  ż y w s z y c h  b a r w ,  s z c z e g ó ln ie  w  
o k re s a c h  g łę b s z y c h  n ie d o s ta tk ó w , 
n ig d y  je d n a k  n ie  w y k ro c z y ła  po za  
s fe rę  p r o je k tó w  1 s u g e s t ii ,  g d y ż  
zaw sze  z w y c ię ż a ły  „ k o n c e p c je  g lo ­
b a ln e "

(Dokończenie na str. 2)

W  P A R Y Ż U  — s to lic y  m o d y  
ś w ia to w e j  ro z p o c z ę to  ju ż  p o k a z y  
w io s e n n y c h  k o le k c j i .  L a n s u je  s ię  
s y lw e tk ę  o  p o s z e rz o n y c h  ra m io n a c h  
i  ro z b u d o w a n y c h  rę k a w a c h , u ję t y c h  
w  m a n k ie ty .  S p ó d n ic z k i częs to  k lo ­
szo w e  lu b  z u p e łn ie  p ro s te . D łu g o ś ć  
d o  k o la n

N A  F O T O : w ą s k a  c z a rn a  s p ó d n ic a  
I b ia ło - c z a r n a  b lu z k a - le jb a  z  ko-, 
l e k c j i  d o m u  m o d y  G iv e n c h y .

C A F - A F P

Chwilowe ocieplenie 
czy wczesna wiosna?

W A R S Z A W A  P A P . P ie rw s z a  po­
ło w a  lu te g o  u p ły w a  p o d  z n a k ie m , 
c ie p le js z e j n iż  n o r m a ln ie  p o g o d y . 
I n s t y t u t  M e te o r o lo g i i  t  G o s p o d a rk i 
W o d n e j p r z e w id u je  w  o k re s ie  d o
10 m a rc a  ś re d n ią  m ie s ię c z n ą  te m ­
p e r a tu rę  n ie c o  p o w y ż e j n o r m y ,  3  
o p a d y  p o n iż e j n o r m y .  Ś re d n ia  m ie ­
s ię czn a  te m p e r a tu r a  d la  o k re s u  o d
11 lu te g o  d o  10 m a rc a  o b lic z o n a ^  
na  p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  o b s e rw a - f 
c j i  z  l a t  1900—1977 w y n o s i  o d  m i*  
n u s  1.9 s t. d o  p lu s  0.6 s t . ,  zaś o p a ­
d y  k s z ta łt u ją  s ię  w  g r a n ic a c h  o d  
10 d o  34 m m .

Tony złota kryją
zatopione

galeony hiszpańskie
NOWY JORK PAP Wiele ta­

jemnic kryje dno Morza Karaib­
skiego. Do najbardziej ekscytują­
cych należą zatopione statki ar­
mady hiszpańskiej, przede wszy­
stkim te, które przewoziły skarby 
zagrabione dawnym mieszkań­
com Ameryk« Południowej. Ame-

I (Dokończenie na str. 3)
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Szybciej odkręcić ten kurek!
(Dokończenie ze str. 1) .s -p a la n y  s a m  l u b  w m ie s z a n c e  c h o m ić  ź r ó d ła  e n e r g ii  o  za so b n o śc i

/  w e k ie m  k a m i ( * i i n v m  __  v d ia .f i  P0,aad 1 m ,d  m  sześć. g a zu . P o zo -
W  S P R A W IE  w e e l a  in s t v t u t  d v s  1 ' ' * * * i e . K a m r e i in y m  zn,)4C  s ta j e o t w o r y  b ę d ą  s e le k ty w n ie  p rz y  

p o n u je  d o k ła d n y m i8 i  g o to w y m i m a  2 r o ®d * l€ t o * k a  w ? 8 :lk  k a m i e ń -  g o to w y w a n e  d o  p r o d u k c j i ,  b o  to  s ię  
t e r ia ła m i n a  te m a t  l o k a l iz a c j i  z łó ż , n e g o  » k o lo  m i l i o n a  t o n !  w ią ż e  z w y s o k im  k o s z te m , a t r z e -
M  .ja k o ś c i i  w a r t o ic i  c ie p ln e j 'o r a z  J E S T  te ż  i n n i  za s to s o w a n ie  p o -
za so b n o śc i. R o z p ra c o w a n o  ró w n ie ż  7VSir.iw a n e a o  w e e la  b r u n a tn e g o  N a  p r z y c z y n  s p a d k u  w y d o b y c ia  R®/-u 
m e  i o d  v  w v d o b v c ‘a w s k a z u ia c  ś ró d  z y s k iw a n e g o  w ę g ia  o ru n a tn e g o . ssa w  P o j ^ e  je s z c z e  fu n k c jo n u je ” . W e - 
m e  .o d y  w y d o o y c ia ,  M K a W  ¡a o a  „ „  » t a l * , . » ,  « i . h  o b l ic z e *  A G H , u w ź B W in ia J ą e

d o k ła d .n o ść  o p ra c o w a ń , k tó r e  n ie  
b y ły  z ja w is k ie m  p o w s z e c h n y m  w  
r o z p o z n a w a n iu  i  p r z y g o to w y w a n iu  
z łó ż  d o  e k s p lo a ta c j i .  O b o k  w ie l ­
k ic h  z łó ż  w ę g ła  b ru n a tn e g o  pozo-

w  R o w ie  P o z n a ń s k im  c z y  B e łc h a ­
to w ie ,  is tn ie je  w ie le  z łó ż  m a ły c h  
m o g ą c y c h  z n a k o m ic ie  z a s i l ić  m ie j ­
s c o w y  p o te n c ja ł  e n e rg e ty c z n y . O g ó l - -h r v „ . - .  
ną  zaso bn ość  ty c h  p o k ła d ó w  o b l ic z a  r trz v y m a | v 
s ię  na  o k . 4 m ld  to n .

WEDŁUG przywoływanych

d a je  s ię  o n  d o  u s z la c h e tn ia n ia  g le b

W a r to  p o d k r e ś lić  k o m p le k s o w o ś ć " !  d^ K “ i e S a n 5 | o n ^ t r ie n la  * ? a * R N ’< P o z iom " k o s z tó wkbr»ra<so.x*Mi»s i r t A r f  n i»  !wa5l“ss . p o p ra w  lenna z a o p a trz e n ia  w ie rc e ń , n ie z b ę d n y c h  d o  u r u c h o m ię  
w «  ,  m ia s te c z e k  w  gąk k o m u n i jn y ,  „ia t o w e s t y c j l  j  „ b y  Basu p rz e « -  
tz w . s y n te z o w y , a ta k s ę  z w ię k s z ę -  Z if;w z ię c ia  p r o d u k c y jn e  n a  m a ły c h  
m e  je g o  d o s ta w  d la  p rz e m y s łu  c h e -  2 lo jta c h , w  p o r ó w n a n iu  d o  te g o  co

r t i , " c y c h  w T k s p ^ U c i r T a d i “ “ ;  S \n « o  w y r a ż n i ^ r ą s t r ^  z b ™ I “ d” k" l  i i f  d o " ’ «i
S E S FićteTgriŁn ;  -  * “ s ,o s o w a " “ ‘  g “ u '

^ ¡ 2 S “ Ł £ J K “ ł . kT J iZ ':  D jś t = „aszHy„t Hut. ARTYKUŁ kończy sic waż-
się nad opracowaniem prototypo- informacją. Za parę miesię- 
wych wytwórni brykietów, które to cy dokumentacja małych złóż 
fabryczki będzie można instalować ...-p-i-, : o-a»n wrat metodami przy małych, eksploatowanych zlo- 'VI? :.U * *?*? f  r ?.* ? “ “ “ “ “  żaCh. „ technologu i kalkulacjami ma

być zaoferowana tym wojewo- 
. . .  WSPOMNIANY Instytut Su- dom, na których terenie leżą 

materiałów 90 złóż zawierają- rowców Energetycznych doko- złoża, a także zakładom prze- 
eyeh ponad m iliard ton węgla ,nał też we współpracy z In- myślowym odczuwającym bra- 
brunatnego nadaje się do eks- stytutem Wiertniczo-Nafto- ki w zasilaniu. W rozmowach 
ploatacji przy _ użyciu prostych Wym kompleksowych prac do- ,mają wziąć udział także te fa- 
środków technicznych i stosun- tyczących wyzyskania ma- bryki, które oddalone od złóż 
kowo niskim koszcie. Są to po- j ych złóż gazu ziemnego, nie- skłonne są zainwestować w 
kłady o miąższości 2—5 m i le czynnych dotąd z różnych budowę instalacji, za co otrzy- 
żące płytko, to jest na głębo- przyczyn. Podejmując ten te- małyby odpowiednio zwiększo- 
kości 10—20 m. a więc ponad mat E. Wróbel stwierdza, że ne ilości paliwa > Państwowej 
powierzchnią wód gruntowych, tradycyjnym rejonem wystęipo- Dyspozycji Gazem.
Do zagospodarowania w pierw wania gazu są Karpaty i Przed (wit)
szym rzędzie wytypowano 30 g6rze Karpackie, wieloletnie 
.złóż w dziesięciu strefach geo- wiercenia dowiodły, że znajdu- 
graficznych Założono rów- j e gję on również na Niżu Pol­
onez, że transporty węgla nie sk im  oraz przede wszystkim w 
przekroczy odległości 50 km, północno-zachodnim obszarze 
gdyż wówczas traci on na państwa. Występuje on tu o 
swej wartości. 1 wiele głębiej i zawiera dużą

Węgiel ten nadaje się do domieszkę azotu i siarkowodo- 
spałania w kotłowniach komu- ,ru Wydobycie jest kosztowne 
Halnych i  drobnego przemysłu, a użytkowanie wymaga uty li- 
państwowych gospodarstwach zacji. 
rolnych, cieplarniach i fer­
mach hodowlanych a  także go- A U T O R  omawia niedostatki tech- 
spodarstwach dhmowych We-
dług szacunku ISE AGH juz w a także u w a ru n k o w a n ia  d la  k tó .  
pierwszym etapie eksploatacji r y c h  p ra c a  ic h  (a  w ła ś c iw ie  w y n i-

Chwila refleksji

ROKlNERAŁA
(Dokończenie ze str. 1)

na rząd atak prawie naza­
ju trz  po sejmowym apelu 
premiera. Strajki, bunty, o- 
kupacja budynków, marsze 
głodowe, demonstracje, blo 
kady ulic. akty sabotażu — 
to był normalny dzień Pol 
ski przez cały ubiegły rok.

Mimo tak trudnej sytua­
c ji rząd zdołał sporo doko 
nać Zdołał nie dopuścić 
do krachu gospodarki, do 
kompletnej ruiny struktur 
państwa To jego zasługa. 
Byłaby ona z pewnością 
większa, gdyby nie owa 
wściekła antyrządowa kam 
pania, nakręcana przez lu 
dzi, którzy postawili sobie 
za cel nie interes i  dobro 
narodu a rozkład władzy 
i  upadek państwa

W rezultacie straciliśmy 
jako społeczeństwo wiele 
czasu — dobra dla nas naj

cenniejszego. Warto sobie 
to w rocznicę apelu gene­
rała - premiera uświado­
mić. Mówił on wówczas w 
Sejmie o potrzebie jedno­
czenia Polaków tookół ich 
wspólnych dążeń, o tym że 
by wspólnie „obalić ten 
przeklęty mur spornych 
spraw”  dzielących nie ty l­
ko społeczność ale i  nasze 
rodziny.

Ten apel sprzed roku po 
zostaje w mocy. Musimy 
wszyscy obalać mur nieuf­
ności i  nienawiści, braku 
zaufania i  niechęci wzajem 
nej. To podstawa podstaw 
nęszych działań To jedyna 
droga do normalnego życia 
i  funkcjonowania instytu­
c ji społecznych.

Marek JASTRZĘBSKI 
Krajowa Agencja 

Robotnicza

m a ł y c h  z łó ż  p o w i n i e n  o n  —-

Tankują 
do pełna

G Ł Ó W N Y  In s p e k to r a t  G o s p o d a rk i 
E n e rg e ty c z n e j z a w ia d a m ia , że w ła ś ­
c ic ie l  n o w o  z a k u p io n e g o  s a m o c h o d u  
m a  p r a w o  — t y l k o  w  d n iu  n a b y ­
c ia  s a m o c h o d u  — d o  z a ta n k o w a ­
n ia  p a l iw a  d o  p e łn e g o  z b io rn ik a  
w  s ta c j i  P o lm o a b y tu  lu b  C P N .

F a k t  z a ta n k o w a n ia  p a l iw a  d o  
p e łn e g o  z b io rn ik a ,  w in ie n  b y ć  p o ­
tw ie r d z o n y  p rz e z  s ta c ję  w y d a ją c ą  
p a l iw o  p rz e z  o d c iś n ię c ie  p ie c z ą tk i 

, z d a to w n ik ie m .
1. W  p r z y p a d k u  z a re je s t r o w a n ia  

n a  s ta łe  i  u b e z p ie c z e n ia  p o ja z d u  w  
m o m e n c ie  o d b io ru  — n a  o d c in k u  
d o w o d u  o p ła c e n ia  u b e z p ie c z e n ia .

2. W  p rz y p a d k u ,  g d y  p o ja z d  o- 
p u szcza  m a g a z y n  z  tz w . n u m e r a m i 
p r ó b n y m i — na  o d w ro c ie  ty m c z a ­
s o w e g o  d o w o d u  r e je s t ra c y jn e g o .  
W ą tp liw o ś c i  c o  d o  d a ty  n a b y c ia  
s a m o c h o d u  r o z s tr z y g a  d a ta  w y s ta ­
w ie n ia  f a k t u r y  lu b  ra c h u n k u .

k i )  d a w a ła  n ik łe  e f e k ty .  P o  ro z w a ­
ż a n ia c h  na  te m a t  b i la n s u  g a zu  w  
P o ls c e  — d o  z a s p o k o je n ia  p o tr z e b  
b r a k  2 m ld  m  sześć. — a u to r  s tw ie r  
d za . że  te n d e n c ja  s p a d k o w a  p o g łę ­
b ia  s ię  ( w  1985 d e f ic y t  m a  w y n ie ś ć  
4,5 m ld  m  sześć., to  je s t  t y le  i je  
a k tu a ln ie  w y n o s i n a sz  im p o r t ) .  B y ­
ło b y  w ię c  a b s u rd a ln e , g d y b y  c a ły  
d e f ic y t  p o k r y w a n o  d r o g im  im p o r ­
te m , g d y  ro d z im e  c h o ć  s k ro m n e  
ża są w y k o r z y s ty w a n e  w  s to p n iu  
n ie d o s ta te c z n y m . I  tu  p a d a ją  k o n ­
k r e t y :

„ A n a l iz a  2 ty s .  n ie c z y n n y c h  z róż  
n y c h  p r z y c z y n  o tw o r ó w  ( ty s ią c a  na 
N iż u  i  tysd ąca  w  m a s y w ie  k a r p a c ­
k im )  d o k o n a n a  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  
A G H  w  K r a k o w ie  d o w io d ła ,  że 
p r z y n a jm n ie j  k i lk a s e t  z n ic h  p o ­
w in n o  s ię  z n a le ź ć  w  e k s p lo a ta c j i  
n a ty c h m ia s t ,  lu b  po  p e w n e j re k o n  
s t r u k c j i  i  in w e s ty c ja c h .

W  300 ga z  je s t ,  a le  bez p o m ia ró w  
w y d a jn o ś c i,  w  150 e w e n tu a ln e  w y ­
d o b y c ie  z m ie rz o n o  i  k o n k lu z je  n a ­
le żą  d o  z a d o w a la ją c y c h . O tw o r y  te  
z o s ta ły  p o d z ie la n e  n a  8 g r u p - z  p u n ­
k t u  w id z e n ia  ic h  s ta n u  te c h n ic z n e ­
g o . P ie rw s z a  g ru p a  50 o d w ie r tó w ,  
p o z o s ta je  d o  w z ię c ia  o d  z a ra z , p o ­
n ie w a ż  m a  p e łn e  i  s p ra w n e  u z b r o ­
je n ie  te c h n ic z n e . J a k  to  s ię  m ó w i 
w y s ta r c z y  o d k r ę c ić  k u r e k ,  a b y  u ru

Proces*Bogdana Walewskiego
i Po likwidacji hodowli drobiu

Cena zdrady
WARSZAWA PAP, Przed są- . m le , i d z i e  p e łn i ł  f u n k c ją  t łu m a c ia .  

dem Warszawskiego Okręgu ^ UIO' ^ . S a j ^ s i e  “ a k o  s ty p e iu ly "  
Wojskowego trwa proces prze- s ta  —  n a  s tu d ia  d o  S ta n ó w  Z je d *
c i w k o  B o g d a n o w i  Walewskie- n o c z o n y c h , g d z ie  n a s tę p n ie  
mu — byłemu pracownikowi służby'
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, oskarżonemu o wielolet­
nią działalność szpiegowską.

P R Z Y P O M N IJ M Y , Że B . W a le w ­
s k i  z w e r b o w a n y  z o s ta ł d o  w s p ó ł­
p r a c y  z  w y w ia d e m  a m e ry k a ń s k im  
p o dcza s  s w e j p ie rw s z e j p r a c y  za 
g r a n ic ą  w  M ię d z y n a r o d o w e j K o m i­
s j i  N a d z o ru  i  K o n t r o l i  w  W ie tn a -

Od poniedziałku

Czwarty program
stereo

J A K  n a s  p o in fo r m o w a n o ,  P o ls k ie  
R a d io  w z n a w ia  e m is ję  o d  p o n ie ­
d z ia łk u  15 b m . p r o g r ą m u  I V  s te re o  
( U K F  68,78 M H z ) .  A u d y c je  lo k a ln e  
R o z g ło ś n i S z c z e c iń s k ie j n a d a w a n e  
b ę d ą  n a  te j  c z ę s to t l iw o ś c i w  n a s tę ­
p u ją c y c h  te rm in a c h ,  w  d n i  p o w s z e ­
d n ie  o d  6.30 d o  7.30 i  o d  17.05 d o  18 
p u b l ic y s ty k a  i  m u z y k a ,  w  n ie d z ie le  
od  8.05 d o  9 p u b l ic y s ty k a  i  k o n c e r t  
ż y c z e ń , o d  17.05 d o  18 P o p o łu d n ie  z 
M u z a m i,  o d  22.05 d o  22.20 s p o r t .

Pierwsze kroki Osiedlowego Komitetu Ocalenia Narodowego

Nie chcą siedzieć z założonymi rękoma
STARSI i partyjn i mówili O s ło w e m  I c z y n e m  z a le c e ń  W ojis iko - w is k u  

tym już w grudniu. Powstrzy- Ę jL S f  d o  t o S i d a S f ' “ ao ,w e* °  •> In n ‘  * “ » * * “ ? .
o k o lic z n y c h  s ż k o ła c h . 

czą  s ię  o b e z p ie c z e ń -
. -  ,  . . . uw  ł t ł w j u u a u j i  w s z y s tk ic h  s tw o  i  p o rz ą d e k  na  o s ie d lu  d z ia -

m y w a ł a  i c h  je d y n i e  Obawa, z e  s i ł  p a t r io ty c z n y c h  d z ia ła ją c y c h  na  ła ją c  w  r a m a c h  s tra ż y  o b y w a te l-
t e  i n t e n c j e  m o g ą  b y ć  Ź le  o d -  o s ie d lu . B ę d ą  s ię  w ię c  s ta r a l i  z w a l s -k ie j,- k o m i te tó w  s k le p o w y c h  c zy
r - 7 v ta n p  w  ś w i e t l e  < u i,rm v v r*h  c za ć  p ło t& i  ro z s ie w a n e  p rz e z  d y -  k o m is j i  p o je d n a w c z y c h .  T r z e c i zes-
c z y t a n e  W  s w ie u e  s u r o w y t o  w e r s y jn e  ro z g ło ś n ie  i  p o l i t y c z n y c h  p ó ł z a jm ie  s ię  lu d ź m i s ta rs z y m i i
p r z e p is ó w  S ta n u  w o je n n e g o .  Za e k s t re m is tó w ,  d ą ż y ć  d o  p r z y w r o -  d z ie ć m i tro s z c z ą c  o  z a p e w n ie n ie  
to, g d y  t y l k o  u s ł y s z e l i  O p O W O - c e n ią  s z a c u n k u  d la  r z e te ln e j  p r a -  im  w ła ś c iw e j  o p ie k i i p o m o c y  w 
l i r w m i n  o J t v w n i tA l« łr i> 'h  U -o m i.te  CY o ia z  s ta ra ć  o  o d b u d o w a n ie  ze- p o k o n y w a n iu  t r u d n o ś c i d n ia  co - ł y w a n i u  O ó y w a i t e is k ic n  K o m n e -  r w a n y c h  /V ięzi s ą s ie d z k ic h  i m ię -  d z ie n n e g o , 
t o  W  o c a le n ia  n a r o d o w e g o ,  p o -  d z y  lu d z k ic h  M a ją  z a m ia r  u e ze s t-
stanowili pójść natychmiast h ic z y ć  w k s z ta łt o w a n iu  p o s ta w  o- N a w ią z a n o  ju ż  k o n ta k t y  z ofco- 
tvm śladem b y w a te ls k ie g o  z a a n g a ż o w a n ia , o p ie -  l ic z n y m i s z k o ła m i i  z a k ła d a m i p r a -
y  . k o w a ć  t y m i ,  k t ó r y m  n a jc ię ż e j  d z i -  c y :  M e r a t r o n ik ie m  i S p o m a sze m .

s ia j  ż y ć . iu d ź m : s ta rs z y m i o ra z  T e n  o s ta tn i  zw ła szcza  m o ż e  b y ć  
I O to  16 stycznia br. powstał d z ie ć m i.  C h c ą  te ż  p r z e c iw s ta w ić  b a rd z o  o w o c n y .  M ło d a  z a ło g a  w 

w  ś r ó d m ie ś c iu  ix?śeAR s-5 a n a r c h ii ,  s p e k u la c j i  i  c h u l ig a ń -  r a m a c h  lu z ó w  p r o d u k c y jn y c h  za -
L r  / f f -  \  j  ń  , ,  s tw u  a je d n o c z e ś n ie  k s z ta łt o w a ć  p ro p o n o w a ła  b o w ie m  w y k o n a n ie
je g o  starej za D U O O W y, ( J s ie o lo -  e s te ty c z n y  w y g lą d  r e jo n u  s w e g o  za ze z u ż y ty c h  e le m e n tó w  w y p o s a ż e -  
W y  Komitet Ocalenia Narodo- m ie s z k a n ia . C h o d z i im  p r z y  ty m  o  n ia  p la c ó w  z a b a w  d la  d z ie c i, A  że 
w p s rn -  n n r i  n r -m u m r in ir> r ax?otyv Tu rzecz  n ie z w y k le  w a ż n ą  — o o d b u d o  S a m o rz ą d  M ie s z k a ń c ó w  m a  na  te n  

Y  ■„ < ■ »  z a c h w ia n e g o  m o r a le  s p o la -  c e l Ś ro d k i i  d o k u m e n ta c ,na Rutkowskiego, Teren jego C ze ń s tw a . r z y ś c i b ę d ą  o b o p ó ln e ,
działania — -r- -

k o -

p o k r y w a  s ię  z  r e j o -  — c h c e m y  — m ó w i j . R u tk o w -  
n e m  O s ie d lo w e g o  S a m o r z ą d u  | k b  -  » , ^  KOMITET O c a le n ia  N a r o d o -  
M ie s z k a n c o w  n r  10_ U r z ę d u j ą  “ o t a f a l o  w  n Ł  w e g o  p r z y  u )  Ł o k i e t k a  w

_ w  k a ż d y  p o m e d z ia ie s  p o  „ , j  o jc z y ź n ie .  N ie  w o ln o  n i p  s ta ć  S z c z e c in ie  o k r e ś l i !  j u ż  c e le  i  
p o ł u d n i u  —  W  ś w i e t l i c y  O A D M  na  u b o c z u  w w a lc e  o s o c ja l iz m ,  bo  m p - n r i v  d z i u ł a r ia  P o d z ie lo n o  
p r z v  u l  Ł o k i e t k a  22  *® n ie  s y s te m  w y w o ła ł  d e fo n n a -  ^ e , . o a y  a z i a i a n ia  p o a z ie io n o

J  • “  c je  le c z  lu d z ie ,  k tó r z y  s ię  o d e -  m ię d z y  je g o  c z ło n k ó w  o b o w ią z -
' W C Z O R A J  z o rg a n iz o w a n o  p ie r w -  r w a , i  o ! m as r o ł» o tn ic z y c h . k i  j  z a d a n ia .  M o ż n a  s ą d z ić .  Że

Sże p o s ie d z e n ie  p le n a rn e , w  o b r a -  A  n ie  są to  t y l k o  s ło w a . S tw o -  n a  e f e k t y  i c h  p r a c y  n i e  t r z e -  
d-ach k tó r e g o  u c z e s tn ic z y ł s e k re -  r z o n o  ju ż  t r z y  z e s p o ły , k t ó r e  m a ją  b a  b e d z ie  d łu ,« o  c z e k a ć  
ta rz  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  Z d z iś -  o k r e ś lo n e  z a d a n ia . G ru p a  le k to r ó w  ^  °  U
la w  P e d z iń s k i.  O k r e ś lo n o  n a  n im  z a ją ć  m a  s ię  p ro p a g o w a n ie m  w y -
g łó w m e  c e le  d z ia ła n ia :  w s p ie ra n ie  c h o w a n ia  p a tr io ty c z n e g o  w  ś r o d o -  ( t e t t )

d y p lo m a ty c z n e j  — p e łn i ł  
f u n k c ję  I I  s e k re ta rz a  s ta łe g o  
p r z e d s ta w ic ie ls tw a  P R L  w  O N Z . 
P ó ź n ie j p r a c o w a ł w  S e k re ta r ia c ie  
O N Z  w  N o w y m  J o r k u .  P o  w y g a ­
ś n ię c iu  k o n t r a k t u  w  O N Z  p o w ró c i ł  
d o  k r a ju  i  p r a c o w a ł n a  o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  s ta n o w is k a c h  w  P o ls k im  
In s t y tu c ie  S p ra w  M ię d z y n a r o d o ­
w y c h .  W  o s ta tn ic h  la ta c h  b y ł  I  se­
k r e ta rz e m  a m b a s a d y  P R L  w  M o ­
s k w ie , a  n a s tę p n ie  d o  a re s z to w a n ia  
18 m a rc a  u b . r . ,  p o n o w n ie  p r a c o ­
w a ł w  M S Z  w  k r a ju .

P rz e z  c a ły  te n  o k re s  o s k a rż o n y , 
n ie z a le ż n ie  od  m ie js c a  p o b y tu  i  
r o d z a ju  w y k o n y w a n e j  p r a c y , s y ­
s te m a ty c z n ie  k o n ta k to w a ł  s ię  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i w y w ia d u  a m e ry ­
k a ń s k ie g o , o d b y w a ł  s z p ie g o w s k ie  
p rz e s z k o le n ie  i  r ó ż n y m i d ro g a m i 
p rz e k a z y w a ł o b c e m u  w y w ia d o w i 
in fo r m a c je  d o ty c z ą c e  z a g a d n ie ń  
s p o łe c z n o - p o l it y c z n y c h  i  g o s p o d a r ­
c z y c h  P R L  o ra z  in n y c h  p a ń s tw  s o ­
c ja l is ty c z n y c h .

NA pytanie sądu o pobudki 
swej przestępczej działalności 
B. Walewski oświadczył, że po­
czątkowo traktował to jako 
przygodę, jednakże głównym 
motywem jego czynów była 
chęć korzyści materialnych. 
Zdradzając Ojczyznę, szkodząc 
je j interesom przez wiele lat — 
pobrał m. in. 29 tys. dolarów i 
192 tys. zł.

Trudno nie oprzeć się refle­
ksji, że sprawa która znalazła 
swój epilog w sądzie Warszaw 
skiego OW, jest jeszcze jednym 
potwierdzeniem szczególnego 
zainteresowania obcych służb 
specjalnych naszym krajem i 
jego obywatelami. Czynione 
przez nie wysiłki, by pozyskać 
współpracowników do tej ha­
niebnej działalności podejmo­
wane zwłaszcza w:>bec Pola­
ków przebywających za grani­
cą, z reguły kończą się fias­
kiem. Gdy oferta zostaje przy­
jęta — główną rolę — dowo­
dzi tego toczący się proces — 
odgrywa pieniądz. Cena zdrady 
choć wymierna, nie jest, jak 
się okazuje zbyt wygórowana.

Nielegalny arsenał 
w prywatnej willi

B IE L S K O - B IA Ł A  P A P  F u n k c jo ­
n a r iu s z e  M O  w  B ie ls k u - B ia łe j  o d ­
k r y l i  7 sz t. b r o n i  p a ln e j i  t r z y  o i -  
s to le ty ,  k t ó r e  u k r y t e  b y ły  w  p iw ­
n ic a c h  d o m u , a ta k ż e  w  sza fce  u- 
b ra n io w e .j w  z a k ła d z ie  p ra c y . Z n a ­
le z io n o  te ż  500 s z t a m u n ic j i  k a r a ­
b in o w e j,  210 sz t. a m u n ic j i  d o  .,te -  
t e t k i ” . a ta k ż e  p rz e ro b io n e  i d o ­
r a b ia n e  lu f y ,  s p r ę ż y n k i,  c e lo w n ik i  
i in n e  c z ę ś c i d o  b r o n i  p a ln e j.

Jak wykorzystać
brojlernie?

B R A K  pasz n a  r y n k u  s p o w o d o ­
w a ł,  że w ie le  r o ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln i 
p r o d u k c y jn y c h  s ta je  p rz e d  d y le m a ­
te m  ja k  e f e k ty w n ie  w y k o r z y s ta ć  
fe r m y  p o  l i k w id a c j i  h o d o w l i  d r o ­
b iu .  Z o s ta n ą  p rz e c ie ż  p u s te  p o ­
m ie s z c z e n ia , lu d z ie  s tra c ą  p ra c ę , 
n a  r y n k u  m ię s n y m  zaś p o w s ta n ie  
lu k a ,  k tó r ą  w s z y s c y  o d c z u je m y  na  
c o  d z ie ń  c o ra z  d o t k l iw ie j

J e d n y m  z ro z w ią z a ń  te g o  p r o b le ­
m u  m o że  s ię  o k a z a ć  u p r a w a  g r z y ­
b ó w , k o n k r e tn ie  b o c z n ia k a . D la  
R S P  je s t  to  o  ty le  w y g o d n e , że u -  
p ra w a  te g o  g rz y b a  n ie  w y m a g a  
ż a d n y c h  s p e c ja ln y c h  o b ie k tó w  i  
m o ż n a  g o  d o s k o n a le  h o d o w a ć  w  
z a a d a p to w a n y c h  d o  tę g o  c e lu  k u r ­
n ik a c h . K o s z t a d a p ta c ji  p o m ie s z ­
czeń  je s t  s to s u n k o w o  n ie w ie lk i,  a 
k o r z y ś c i  p ły n ą c e  z  u p r a w y  d o ść  
z n a czn e  — p r o d u k c ja  na  r y n e k ,  
p o d ło ż e  na  pasze i  p e łn e  z a t ru d n ię  
n ie  p r a c o w n ik ó w  O c z y w iś c ie  je s t  
to  ro z w ią z a n ie  d o ra ź n e , ta k  a b y  po  
u r e g u lo w a n iu  s y tu a c j i  p a s z o w e j 
m o ż n a  w  k a ż d e j c h w i l i  p o w ró c ić  
d o  h o d o w l i  b r o j le r ó w  N ie  je s t  p rz y  
ty r n  k o n ie c z n a  l i k w id a c ja  g r z y b n i ,  
g d y ż  b a d a n ia  p ro w a d z o n e  p rz e z  S p e  
c ja l is ty c z n e  G o s p o d a rs tw o  U p r a w y  
G r z y b n i  „ N a d  B r d ą ”  w  B y d g o s z c z y -  
O p ła w c u  w y k a z a ły ,  że z p o w o d z e ­
n ie m  m o ż n a  p o g o d z ić  o b a  te  k ie ­
r u n k i  p r o d u k c j i .

S u g e s t ię  tę  k ie r u je m y  d o  na ­
s z y c h , s z c z e c iń s k ic h  s p ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h  A  m oże  m a ją  on e  in ­
ne  k o n c e p c je  w y k o r z y s ta n ia  p u ­
s ty c h  b r o j le r n l?  C z e k a m y  n a  o d ­
p o w ie d ź !

(Ja cz )

N A  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  
E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  w  
S z c z e c in ie  o m a w ia n o  m .in .  i n ­
fo rm a c ję  o  s ta n ie  z a p a só w  
ż y w n o ś c i.  J e s t o n  o b e c n ie  b a r  
dzo n is k i .  Z a p e w n ia  je d n a k  
n ie z b ę d n e  z a o p a trz e n ie  w  1 
k w a r ta le  b r .  w  p ie c z y w o , k a ­
sze, r y ż ,  m a k a ro n y ,  c u k ie r ,  
w a r z y w a ,  m le k o ,  s e ry  tw a r o ­
g o w e , p a p ie ro s y  i  a lk o h o le . 
O d c z u w a ln e  n a to m ia s t b ę d z ie  
p rz e z  m ie s z k a ń c ó w ' z m n ie js z e ­
n ie ,  p la n o w a n e  p rz e z  s ys te m  
r e g la m e n ta c j i ,  m ię s a  i je g o  
p rz e tw ro ró w . d r o b iu ,  t łu s z c z ó w  
z w ie rz ę c y c h . O d c z u w a ln e  te ż  
b ę d z ie  p o m n ie js z e n ie  p r z y d z ia ­
łu  m a s ła  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ­
ż y  o  250 g  w  m ia s ta c h  i  0,5 k g  
na  w s i. W  s p o łe c z n y m  o d c z u ­
c iu  n ie  re k o m p e n s u je  te g o  u -  
b y t k u  p o w ię k s z e n ie  p rz y d z ia ­
łó w ,  o  tę  sam ą ilo ś ć , s m a lc u  

O m a w ia n o  te ż  r e a liz a c ję  D ia ­
n u  s k u p u  m le k a  i  ż y w c a . W 
m in io n y m  r o k u  s k u p  b y ł  o 
w ie le  n iż s z y , o d  p la n o w a n e g o . 
W  b r .  n a le ż y  s ię  l ic z y ć  z d a l ­
s z y m  p o w a ż n y m  z m n ie js z e n ie m  
s k u p u  z w ie r z ą t  r z e ź n y c h . B ę ­
d z ie  to  n a s tę p s tw e m  z a p rz e s ta ­
n ia  p r o d u k c j i  d r o b iu .  D ość  p o ­
w ie d z ie ć , że  z a k ła d y  d r o b ia r ­
s k ie  s k u p ią  w  ty m  r o k u  za­
le d w ie  o k  4 ty s . to n  d r o b iu ,  
p o d cza s , g d y  w  u b . r o k u  s k u ­
p i ł y  32,1 t y s  to n . N a s tą p i ł  r ó w ­
n ie ż  s p a d e k  s k u p u  m le k a . 
P r z y c z y n y  te g o  s ta n u  s r  d w ie  
— z m n ie js z e n ie  s ie  p o g ło w ia  
k r ó w  o ra z  s p a d e k  w y d a jn o ś ć 1 
m le k a  o d  je d n e j  k r o w y
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Ocena problemów międzynarodowych

taiiieżności między USA 
i Edropą zachodnią

NOWY JORK PAT. Znany komentator dziennika „New 
York Times'* James JReston pisze w artykule nadesłanym z 
Paryża, że między USA i ich zachodnioeuropejskimi sojusz­
nikami, w tym — Francja, istnieją poważne rozbieżności co 
do oeeny wielu bieżących problemów międzynarodowych.
„JEŚLI spojrzeć na świat nie 

z Waszyngtonu tęcz z Paryża
— stwierdza Reston — to w y­
gląda on zupełnie inaczej” . O-
sobisfcości oficjalne w Europie 
zgadzają się, że krajom Europy 
zachodniej zagraża „widoczne i 
niedwuznaczne niebezpieczeń­
stwo” . Jednak sądzą one, że 
głównym jego źródłem nie jest 
groźba wojny ze strony Związ­
ku Radzieckiego, lecz chaos eko 
nomiczny w świeeie wysoko u- 
przemyslowionym.

W krajach EWG jest obecnie 
25 min bezrobotnych, w USA 
prawie 9 min. Właśnie ten pro­
blem zaprząta uwagę polityków 
europejskich. Pamiętają oni dos 
konale, że powody ekonomiczne 
doprowadziły do nazizmu w

Niemczech, faszyzmu we Wło­
szech i w Hiszpanii i m iłita- 
ryzmu w Japonii przed drugą 
wojną światową.

Koła oficjalne Europy za­
chodniej czytają o nowym bud­
żecie amerykańskim, w którym 
260 mld dolarów przeznaczono 
na wydatki wojskowe, co spo- 
wodowalo^ konieczność obcięcia 
funduszy na programy socjal­
ne. Czytają, że planowy defi­
cyt budżetowy wyniesie prze­
szło 90 mld dolarów i że ocze­
kuje się dalszego wzrostu bez­
robocia i zadają sobie pytanie, 
do czego to wszystko doprowa­
dzi Amerykę i Europę.

Reston stwierdza, iż Francję 
„niepokoi to, że prezydent Rea­
gan kładzie nacisk na „rozwią-

Złoto w zatopionych galeonach
(Dokończenie ze str. 1)

rykański poszukiwacz podwodnych 
skarbów, Mel Fisher tylko z 
dwóch zatopionych galeonów wy­
dobył na powierzchnię złoto, sre­
bro i zabytkowe przedmioty war­
tości 60 min dolarów.

Wartość całego skarbu statku 
„Atocha" szacuje on na 300 min 
dolarów, zaś wraku „Margarita'' 
— na 100 min dolarów. M. Fisher 
uważa, że wszystko należy do 
mego, innego natomiast zdania 
sq władze stanowe Florydy. Spór 
prawny trwa od 1978 roku. Po­
szczególne instancje sądowe wy­
dawały wyroki korzystne to dia 
jednej to dla drugiej strony. Kwe­
stii dotąd nie rozstrzygnięto.

Obecnie skorby z obu galeo­
nów zademonstrowano w mu­
zeum historycznym w East Mar- 
tello Fort na najbardziej na po­
łudnie wysuniętym cyplu Florydy.

Eksponaty wypełniają 12 sal. W 
pleksiglasowych gablotach umiesz 
czono sztaby złota, naczynia i łań 
cuchy z tego szlachetnego krusz­
cu o łącznej wadze 70 kg. Ga­
blot nieustannie strzegą policjan­
ci. Są tam też świeczniki, biżu­
teria i inne przedmioty ze srebra 
(o łącznej wadze 365 kg kruszcu).

„Wernisaż” uświetnił były hisz­
pański minister obrony, gen. Ma­
nuel Guttierrez Mellado. Ekspona­
ty mają być pokazane w końcu 
br. w Madryc e ; w Barcelonie. 
Obecny na wystawie M. Fisher, 
wysoki, opalony, krzepki jeszcze 
60-latek podczas ceremonii ot w ar 
c;a imprezy wyciągnął z kieszeni 
przeszło metrowej długości łań­
cuch ze złota i zarzucił na szyję 
jednemu z obecnych. Ten zadał 
oczywiste pytanie: Ile to jest war­
te? Około miliona dolarów — za­
spokoił jego ciekawość poszuki­
wacz podmorskich skarbów.

zywanie”  na drodze m iiitarnej 
problemów globalnych — po­
czynając od Chin i  Bliskiego 
Wschodu, a kończąc na Euro­
pie, Salwadorze i Ameryce 
Środkowej” .

Komentator; amerykański 
zwraca uwagę na brak poważ­
nych konsultacji między Pary­
żem i Waszyngtonem w spra­
wie istotnych problemów mię­
dzynarodowych, co powoduje, 
że „sojusznicy działają w tych 
sprawach na własny koszt i ry ­
zyko, zamiast przedyskutować 
najpierw między sobą następ­
stwa swych posunięć” .

Omawiając sprawę ewentual­
nego spotkania prezydentów 
Stanów Zjednoczonych i Fran­
cji w czasie zapowiedzianej na 
czerwiec wizyty Reagana w 
Euroipie komentator „New York 
Timesa”  pisze: „Zgadzają się 
oni co do celów sojuszu, ale 
różnią co do celów w podejś­
ciu do Związku Radzieckiego, 
Bliskiego Wschodu, A fryk i i 
Ameryki Środkowej nie mó­
wiąc już o problemach ekono­
micznych, stopach procento­
wych i bezrobociu, które są o- 
becnie głównymi zagadnienia­
mi polityki europejskiej” .

S y g n a ły
•  S Y R Y J S K IE  m in is te r s tw o  

in f o r m a c j i  p o d a ło , że m ia s io  
K a m a , 200 k m  na  p ó łn o c  od 
D a m a s z k u , je s t  n a d a l o to c z o ­
n e  i  o d c ię te  o d  re s z ty  k r a ju  
p rz e z  s i ły  b e z p ie c z e ń s tw a . K o ­
m u n ik a t  s tw ie r d z a ,  że o d d z ia ­
ł y  r z ą d o w e  k o n ty n u u ją  a re s z ­
to w a n ie  w ś ró d  r e b e l ia n c k ic h  
e le m e n tó w .

#  B R Y T Y J S K IE  ź r ó d ła  r z ą ­
d o w e  p o d a ły ,  że w  1981 r o k u  
z g in ę ło  w  w y n ik u  in c y d e n tó w  
i z a m a c h ó w  w  I r l a n d i i  P ó łn o c ­
n e j  55 o s ó b  c y w i ln y c h  i 44 
fu n k c jo n a r iu s z y  s i ł  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .

«1 P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Iz b y  
R e p re z e n ta n tó w  K o n g re s u  A -  
m e r y k a ń s k ie g o ,  T h o m a s  O ’N e i l l  
p o in fo r m o w a ł o w y s ła n iu  d o  
S a lw a d o r u  p r z e d s ta w ic ie li  K o . i  
g re s u  d la  z b a d a n ia  c z y  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  n ie  a n g a ż u ją  sic 
„ w  d r u g i  W ie tn a m ” .

(Dokończenie ze str. I)

dokumentów. Kiedy zaintereso­
wali sl ' nią bliżej... transporter 
znikł. Jego zawartość znalezio­
no... w kominie wędzarni. Pod­
wyższono tam bardzo tempera­
turę, licząc że dzięki wysuszę- 

. niu zawartości wody i tłuszczu, 
zmniejszy się ciężar przetwa­
rzanej tu partii wędlin. W ten 
sposób zadeklarowana waga 
przeznaczonych do wędzenia 
wyrobów (wraz z knyszyńską) 
zgodna byłaby z dokumentacją. 
W efekcie te j machinacji ,,wy­
produkowano” około 1 tony nie 
bardzo nadającej się do kon­
sumpcji wędliny wysuszonej na 
wiór. Wrażeniami z te j kontro­
l i  podzielił się dyrektor 
PISP A.R E Wiszniewski.

N IE  są tu  p r z y p a d k i  je d n o ra z o -  
w e  B a rd z o  c z ę s to  in s p e k to r z y  s p o  
t y k a ją  s ię  z  ró ż n e g o  r o d z a ju  n a d ­
w y ż k a m i m ię s  b a r d z ie j  w a r to ś c io ­
w y c h . k tó r e  z a m ia s t b y ć  d o d a w a ­
n e  d o  w ę d l in ,  t r a f ia ją  na  w o ln y  
r y n e k .  O to  n p  w  M a s a rn i O Ś  
C h o jn a  w y k r y t o  s u p e r a tę  905 k g  
w ie p r z o w in y  1600 k g  w o ło w in y ,  13 
k g  p ie p r z u  i  .0  k g  m a je r a n k u .  
R ó w n o c z e ś n ie  d o  r o z l ic z e n ia  ..za ­
b r a k ło ”  pom ad 90C k g  p o d ro b ó w . 
A  z a te m  ta je m n ic a  n ie  n a j le p s z e ­
g o  s m a k u  w ę d l in  z C h o jn y  w y ja ś ­
n i ła  s ię. g d y ż  z a m ia s t p e łn o w a r to ­
ś c io w e g o  -m ię s a  d o d a w a n o  d o  n ic h  
z n a c z n ie  g o rs z e  a s o r ty m e n ty .  W 
te jż e  m a s a rn i o d n o to w a n o  ta k ż e  
s p o re  i lo ś c i w y r o b ó w  s p rz e d  a w a -  
n v c h  po za  r e g la m e n ta c ją  P r a w d o ­
p o d o b n ie  d la ... z n a jo m y c h .

'd e n tv c z n y m  p rz y k ła d e m  m o ż ­
na  s ię  b y ło  r ó w n ie ż  z e tk n ą ć  w  m a  
s a r n i  p y r z y c k ie j  g d z ie  w y k r y t o  
p r a w ie  4 - to n o w ą  n a d w y ż k ę  w ę d ­
l i n y  i n ie d o b ó r  1200 k g  w ie p rz o ­

w in y .  S tw ie rd z o n o  ta k ż e  że  po za  
ja k ą k o lw ie k  r e g la m e n ta c ją  d o  r ą k  
r ó ż n y c h  — m n ie j  c z y  w ię c e j  za­
p r z y ja ź n io n y c h  — osó b  t r a f i ł o  p o ­
n a d  440 k g  m ię sa  i p r z e tw o r ó w  oaz 
k a r te k .

C u k r o w n ia  w  G r y f ic a c h  s p rz e d a ­
ła  b e z  r e g la m e n ta c j i . . .  28 to n  c u ­
k r u  z te g o ro c z n e j k a m p a n ii .  T r a ­
f i ł y  o n e  d o  c z te re c h  p a ń s tw o w y c h  
g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  1 je d n e j  g m in

żdy rachunek. „Tam nie kradł 
tylko szatniarz”  — powiedział 
R. Święcki.

I znów nie jest to przykład 
odosobniony, bo ostatnio w przy 
drożnym zajeździe „Czarny Ba­
wół”  znaleziono ukryty alko­
hol, wartości 450 tysięcy zł. W

Tajemnica wędzarni
przy ul. Krasińskiego

n e j  s p ó łd z ie ln i .  P o n o ć  p rz e z n a c z o ­
n o  je  d la  p s z c z e la rz y , a le  w y ja ś ­
n ie n ia  te  n ie  m a ją  ż a d n y c h  p o ­
tw ie r d z e ń  w  p o s ta c i o d p o w ie d n ic h  
z e z w o le ń  t d o k u m e n ta c j i. . .

O SKANDALICZNYCH wprost 
przykładach oszukiwania klien­
tów w gastronomii opowiadał 
dyrektoi PIH R. Święcki. Nie­
dawno pisaliśmy o restauracji 
w Mierzy nie. gdzie ukryto 
znaczną ilość alkoholu. Śledz­
two w te j spru\ : skończyło się 
dla agenta dość wysoką grzyw­
ną. Nie skończyła się jednak 
kontrola. Bo oto w kilka dni 
później inspektorzy stwierdzili 
iż do wytwarzanego tu bigosu 
„zapomniano”  dołożyć odpowied 
niej porcji mięsa, że bufetowa 
nalewała do kieliszków znacz­
nie mniej alkoholu, a kelner za 
to odpowiednio podwyższał ka-

restauracji „Jachtowa” zaś, gdy 
inspektorzy zabrali tacę pełną 
kieliszków z wódką by spraw­
dzić czy porcja zgodna jest z 
ceną, bufetowa..., wyrwała ją z 
rąk insipektora i rzuciła o zie­
mię. Nie ma dowodu — nie ma 
przestępstwa. Z tego też założe­
nia wychodzi dyrekcja „Pome­
ranii” . która —  jak poinformo­
wał dyrektor Okręgowy PIH — 
po raz wtóry odmawia zwolnie­
nia te j pani z pracy.

B A R D Z O  w ie le  m ó w io n o  na w czo  
r a js z y m  s p o tk a n iu  o  p ro b le m a c h  
a g e n c j i .  Z  w y p o w ie d z i  c z ło n k ó w  
k o m is j i  w y n ik a ,  iż  n a d  tą  fo rm ą  
h a n d lu  o t w a r t o  j a k i ś  „ p a ra s o l o -  
c h  ro ń m y ”  R. Ś w ię c k i  o p o w ia d a ł 
n p . o  ty m .  że d o  n ie d a w n a  P IH  
m ia ł  z a k a z  w s tę p u  d o  p la c ó w e k  a 
g e n c y jn y c h ,  że m im o  5—6 - k r o tn e g o  
z w ię k s z e n ia  o b r o tó w  w  ty c h  p la ­
c ó w k a c h  — z r y c z a ł to w a n a  o p ła ta  
n ie  z o s ta ła  p o d w y ż s z o n a  o Z ło tó w -

Zmodernizowany
gażnik do „malucha”

W  Ł Ó D Z K IE J  F a b ry c e  S p rz ę tu  
S a m o c h o d o w e g o  . .P a lm o ”  z a k o ń c z a  
n o  p ie rw s z y  e ta p  p ra c  n a d  m o d e r ­
n iz a c ją  g a ż n ik ó w  d o  s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  .F ia t  126 p ”  i „ P o lo ­
ne z ” . C e le m  ic h  b y ło  u z y s k a n ie  o- 
s z czę d n o śc i w  z u ż y c iu  p a l iw a  ł  d a l­
sze o b n iż e n ie  to k s y c z n o ś c i s p a l in  
N o w y  g a ź n ik  d o  „ F ia ta  126 p ”  — 
650 p rz e s z e d ł ju ż  w s z y s tk ie  p r ó b y  
i u z y s k a ł m ię d z y  na r o d o w ą  h o m o lo ­
g a c ję . P rz e p ro w a d z o n e  w  n im  z m ia  
n y  k o n s t r u k c y jn e  p o z w a la ją  na 
z m n ie js z e n ie  z u ż y c ia  p a L lw a  'ś r e d ­
n io  o  9 p ro c . S e ry jn a  Ic h  p r o d u k ­
c ja  ru s z y  w  łó d z k ie j  fa b r y c e  je s z ­
cze w  b ie ż ą c y m  p ó łro c z u

PRZED laty po zakon* 
czeniu amatorskie) kariery 
ścigał się z końmi ..sprin­
ter wszechczasóww Je ssie 
Owens. Niedawno na jed­
nym z holenderskich torów 
lodowych odbyły się wyś­
cigi człowieka z koniem — 
słynny panczemsta Kees 
Verker rywalizował z ko­
niem zaprzężonym do nie­
wielkich sań. Szybszy był 
Kees, ale ...koń na cześć 
łyżwiarza został nazwany 
jego imieniem.

(CAF — ANEFO)

Osiom bardzo pracowitych dni

Papież rozpoczął
drugą podróż po Afryce
RZYM PAP. Korespondent PAP Mirosław Ikonowicz pisze: 

Jan Paweł I I  rozpoczął dziś swą drugą podróż do krajów 
Czarnej A fryk i. W ciągu 8 dni papież odwiedzi: Nigerię, Be­
nin, Gabon i Gwineę Równikową. Trasa poprzedniej, 9-dnio- 
wej afrykańskiej podróży papieża w maju 1980 r. prowadziła 
przez: Zair, Republikę Kongo, Kenię, Ghanę, Górną Woltę i  
Wybrzeże Kości Słoniowej.

NAJDŁUŻEJ będzie trwała 
wizyta Jana Pawła I I  w Ni­
gerii, jednym z najbardziej u- 
przemysłowionych i najludniej­
szym kraju afrykańskim, któ­
rego ludność wynosi 80 m ilio-' 
nów mieszkańców, w większoś­
ci wyznawców islamu. W Nige­
rii jest 25 milionów chrześci­
jan, ale tylko 20 proc. spośród 
nich stanowią katolicy. Pozo-

k ę . Z e  s y s te m  p o d a tk o w y  s to s o w a ­
n y  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  je s t  w y ­
soce  n ie d o s k o n a ły  (a g e n c i p ła cą  
je d y n ie . . .  p o d a te k  o d  w y n a g r o d z e ­
n ia ) .  R ó w n o c z e ś n ie  w s z e lk ie g o  r o ­
d z a ju  k o n tro d e  w y k a z a ły ,  że  s p o ra  
część  n a d u ż y ć  na  s z k o d ę  k l ie n ta  
p o p e łn ia n a  b y ła  w ła ś n ie  w  ty c n  
p la c ó w k a c h .  C z ło n k o w ie  W o je w ó d z  
k i e j  K o m is j i  d o  W a lk i  ze S p e k u ­
la c ją  p o s ta n o w i l i  w ię c  s k ie r o w a ć  
s p e c ja ln e  w y s tą p ie n ie  d o  w ic e p re ­
m ie r a  ?. w n io s k ie m  o  u p o r z ą d k o ­
w a n ie  ty c h  s p ra w

. PRZEDSTAWICIEL Wydziału 
Zwalczania Przestępstw Gospo­
darczych KW MO w Szczecinie 
poinformował ponadto o wyni­
kach dwudniowej akcji kontrol­
nej przeprowadzanej pod ha­
słem „rynek”. Podczas kontroli 
w 160 placówkach skiero­
wano do prokuratury 16 spraw’, 
10 rozpatrywać będą kolegia ds. 
wykroczeń. W 66 zaś przypad­
kach osoby odpowiedzialne u- 
karano mandatami, a 17 — 
udzielono upomnień. Z tego 
przerażającego zestawienia w y­
nika, że w' dwóch trzecich kon­
trolowanych placówek wykryto 
nieformalności.

Walka ze spekulacją i nadu­
życiami dokonywanymi na 
szkodę klientów trwa. Nasilają 
się kontrole, działania inspek­
cyjne i  lustracje. Szkoda jed­
nak, że większość z nich prze­
prowadzana jest wyłącznie siła­
mi aparatu zawodowego, (PIH 
NIK, PISPAR, OZDPiKF itp.). 
Szkoda że brakuje tu czynnika 
społecznego — ludzi pracy, któ­
rym  te przestępstwa najbar­
dziej zagrażają. (ten)

stali, to anglikanie i protestan* 
ci. Podróż papieża do A fryk i, 
jak podkreślił on przed miesią­
cem podczas spotkania z bis­
kupami nigeryjskimi w Waty­
kanie, będzie miała przede 
wszystkim charakter duszpa­
sterski oraz będzie służyła dia­
logowi z innymi społecznościa­
mi religijnym i. W przyszłą nie­
dzielę papież spotka się na pół­
nocy Nigerii z przedstawiciela­
mi re lig ii muzułmańskiej.

P R A S A  w ło s k a  p o d k re ś la  m . Ln.f  
że p ie rw s z a  o d  z a m a c h u  z 13 m a ja  
u b . r o k u  z a g ra n ic z n a  p o d ró ż  J a n a  
P a w ła  I I  m a  b a rd z o  in te n s y w n y  
p r o g r a m , c o  ś w ia d c z y  n ie w ą tp l iw ie  
o d o b r e j  k o n d y c j i  f iz y c z n e j  p a p ie ­
ża. W y g ło s i o n  p o n a d  40 n a p is a ­
n y c h  ju ż  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p o d ró  
ży  p rz e m ó w ie ń , o d p r a w i s ie d e m  
m s z y  na  w ie lk ic h  p la c a c h  i  s ta ­
d io n a c h , p r z y n a jm n ie j  d w a  ra a y  
d z ie n n ie  b ę d z ie  o d b y w a ł  l o t y  s a m o  
lo ta m i  lu b  h e l ik o p te r a m i.  P r o g r a m  
p o b y tu  p a p ie ż a  w  4 k r a ja c h  a f r y ­
k a ń s k ic h  p r z e w id u je  ta k ż e  w ie łe  
o d w ie d z in  w  s z p ita la c h , le p ro z o ­
r ia c h ,  s e m in a r ia c h  d u c h o w n y c h  1 
n a  u n iw e r s y te ta c h .  W s z y s tk o  to  w  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h  k l im a ty c a -  
n y c h ,  p o n ie w a ż  te m p e r a tu r a  w  te j  
c z ę ś c i k o n ty n e n tu  a f r y k a ń s k ie g o ,  
d o  k t ó r e j  u d a je  s ię  p a p ie ż  s ię g a  
w  lu t y m  35 s to p n i  C  w  c ie n iu ,  p r® y  
w y s o k ie j  w i lg o t n o ś c i  p o w ie t r z a .

Tragiczne skutki pożaru

Spłonęło żywcem
dwoje dzieci

WCZORAJ około godz. 12.40 
we wsi Jelenino gm. Chojna, w  
mieszkaniu Władysława Szłapa» 
ka, dwoje pozostawionych bez 
opieki dzieci (rodzice by li w  
pracy) najprawdopodobniej ba­
wiąc się zapałkami — wywoła­
ło pożar.

Nim zorganizowano pomoc — 
mieszkanie spłonęło. 3-letni Ja­
rosław Wilczyński i  jego 2-let- 
nia siostra Monika nie zdołali 
uciec ze śmiertelnej pułapfci. 
Dzieci spłonęły żywcem, (a®l
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Naród, państwo, socjalizm

Świadomość narodowa,
świadomość państwowa

N A  polskim rozumienia 
narodu i patriotyzmu waży 
wciąż jeszcze nasza historia 
i*- to, że w kluczowym dla 
powstawania nowoczesnych 
narodów wieku dziewiętna­
stym byliśmy narodem bez 
własnego państwa. Wytwo­
rzyło to szczególne rozumie 
nie narodu w katego­
riach ku ltury raczej niż po­
lity k i. Stąd tak silne w tra­
dycji polskiej myśli poli­
tycznej ujmowanie narodu 
jako „wrodzonej idei” , jako 
„więcej psychicznego niż 
cielesnego organizmu.” . "• 

Po odzyskaniu niepodle­
głości przeciwstawienie na­
rodu i państwa nabrało 
szczególnego zabarwienia... 
Wyrażało ono opozycję o- 
bozu nacjonalistycznego, re­
prezentowanego przez Naro 
dową Demokrację, przeciw 
państwu wieloetnicznemu, 
w którym Konstytucja 
gwarantowała równoupraw­
nienie mniejszości narodo­
wych i w którym koncep­
cje teoretyczne endecji nie 
dyktowały — zwłaszcza po 
1926 roku — kierunku po­
lityk i. Wtedy to rodziła się 
koncepcja przeciwstawiają­
ca „rządy dusz”  politycz­
nym rządom w państwie. 
„W ie lk i naród — pisał Ro­
man Dmowski w 1927 r. — 
musi nosić wysoko sztan­
dar swej wiary. Musi go no­
sić tym wyżej w chwilach, 
gdy władze jego państwa 
nie noszą go dość wysoko i

musi go dzierżyć tym moc­
niej, im wyraźniejsze są 
dążności do wytrącenia mu 
go z ręki” . Napisane to by­
ło w pierwszym roku poma 
jowych rządów marszałka 
Piłsudskiego. Jak widać, już 
ówczesne państwo stawało 
pod zarzutem, że usiłuje na 
rodowi „wytrącić z ręki” 
sztandar jego wiary.

Przeciwstawianie poczu­
cia narodowego i świado­
mości państwowej było i 
jest w warunkach polskich 
tym groźniejsze, że odświe­
ża ono stare tęsknoty za 
władzą słabą, bezsilną. To 
przecież w X V II i X V III 
stuleciu zrodziło się w 
Polsce przekonanie, że na­
rodowi służy się najlepiej 
umacniając tak zwane „źre­
nice wolności”  — wśród 
nich najbardziej kuriozal­
ną była zasada „liberum 
veto”  — a osłabiając siłę 
władzy państwowej. Patrio 
tyzm ówczesnych Polaków 
kierował się na pieczołowi­
te chronienie narodowej tra 
dycji i ku ltury ale ignoro­
wał sprawy państwa. To 
właśnie było istotnym sen­
sem politycznej doktryny 
sarmatyzmu. Jego niechęt­
ny silnemu państwu kieru­
nek — występujących pod 
hasłami nieskrępowanych 
wolności stanu szlacheckie­
go — powodował, że wtedy, 
gdy inne narody (w tym, co 
bardzo istotne, narody z na 
mi sąsiadujące) budowały

silne, absolutystyczne struk 
tu ry państwowe i tworzyły 
potężne armie, Polska stop­
niowo ale nieuchronnie po­
grążała się w niemocy i roz 
kładzie. Słusznie szczycimy 
się tradycjami polskich 
wolności, tym że nie mie­
liśmy polskiej Bastylii. Ale 
mieliśmy rozbiory i sto 
trzydzieści la t ciężkiej, wiel 
kim i stratami okupionej 
walki o wolność. Następne 
pokolenia miały prawo za­
pytać, czy nie była to aż 
nazbyt wysoka cena za chro 
nienie „źrenic wolności” .

Okazuje się jednak, że 
stare m ity  umierają powoli. 
M it narodu niejako poza 
państwem, zorganizowanego 
od państwa niezależnie czy 
nawet w opozycji do swego 
państwa narodowego odżył 
na nowo w świadomości 
znacznej części zwłaszcza 
młodszego pokolenia Pola­
ków Stało się to nie bez 
przyczyny. W latach po­
przedzających kryzys roku 
1980 pojęcie państwa aż 
nazbyt często było utożsa­
miane z administracją, je­
śli nie po prostu z biuro­
kracją. Oficjalna propagan­
da mówiła o państwie, któ­
re coś „daje”  — tak jakby 
było ono w stosunku do spo 
łeczeństwa i narodu bytem 
zewnętrznym, nadrzędnym. 
V/ etosie biurokracji tkw i 
właśnie utożsamianie się z 
państwem. Ludwik X IV  ma 
wiał, że „państwo to ja” .

Współczesna biurokracja — 
niestety również biurokra­
c ją  socjalistyczna — jeśli 
nie mówi, to myśli katego­
riami „państwo — to my” .

Zbieramy obecnie owoce 
tego typu ujmowania pań­
stwa. Jedną z najgroźniej­
szych cech świadomości po­
litycznej okresu obecnego 
kryzysu jest przekonanie, 
że naród może swe sprawy 
rozwiązywać poza pań­
stwem, niezależnie od nie­
go a nawet wbrew niemu. 
Nie idzie tu o zwyczajną 
krytykę określonego rządu 
czy jego polityki, lecz o po­
stawę programowo ignoru­
jącą państwo i jego intere­
sy — chciałoby się powie­
dzieć, doktrynalnie anty­
państwową. Postawa ta, 
obok określonego typu tra­
dycji polskiej, ma ideowe 
powiązania między innymi 
z tym nurtem socjalizmu, 
który widział wyzwolenie 
w natychmiastowym znisz­
czeniu państwa. Choć kon­
cepcja anarchizmu w jego 
klasycznej, dziewiętnasto­
wiecznej postaci, mało kogo 
dziś pociąga, to jednak 
złagodzona i skrzyżowana z 
syndykalizmem Jerzego So- 
rela (1847— 1922) wersja, 
ma wyraźne wzięcie w na­
szych warunkach. Wizja ta­
kiej walki proletariatu, któ 
ra ma zniszczyć wszelkie 
państwo i stworzyć społe­
czeństwo wolnych wy-twór- 
ców, stanowi istotę Sorelow 
skiego syndykalizmu. My­
ślę, że nie brak takich 
właśnie idei, w ruchu na 
rzecz samorządów robotni­
czych wolnych od wszelkiej 
ingerencji państwa w spra­
wy przedsiębiorstwa a na­
wet przeciwstawionych pań 
stwu. w skali całego kraju.

Tym ważniejsze jest więc 
dziś, by zdawać sobie jasno 
sprawę z ro li państwa i 
świadomości państwowej w

SEJMOWE wystąpienie 
posła Janusza Przymanow- 
skiego spotkało się z ży­
wym oddźwiękiem, już 
chociażby ze względu na 
jego rzadko w naszym par­
lamencie stosowaną formę 
polemiczną — połączenia 
trafnych argumentów z 
celną kpiną Z wielu wąt­
ków i myśli zawartych w 
wystąpieniu wybraliśmy 
ten dotyczący rozważań 
nad historią naszego go­
dła narodowego.

I WRESZCIE na zakończenie 
chciałem sic * wami podzielić 
bardzo osobistą refleksją, nie 
stawiając żadnych wniosków, 
prosząc tytkor  żebyście się po­
tem, jak się rozejdziemy, w do­
mu zastanowili i pomyśleli. 
Chciałem mianowicie powie­
dzieć słów varę o historii białe­
go orła Or eł był znakiem ple­
miennym potem znakiem ksią­
żęcym i wreszcie od roku 1320, 
od Łokietka, od jego koronacji 
w Krakowie na długie wieki zc 
stał herberń Rzeczypospolitej 
Założono - mu wówczas koronę 
na głowę ■ tę koronę jako sym­
bol suwerenności ; i. majestatu 
długo nosił Naturalnie, póki ist 
niała monarchią. W owym cza- 

- sie, kiedy stanęliśmy do walki 
o republikę, zaczęliśmy orłu 
zdejmować koronę. Pierwszy u- 
czynił to Lelewel. Przymierzył 

- orlu czapkę frygijską, jakoś mu 
.n ie  bardzo było do twarzy. To­
też po detronizacji cara korona 
wróciła na swoje miejsce. Zdej­
mował orlu korong Edward 
Dembowski w 184ti i  generał

„Best jak gdyby jakaś prawidłowość.,“

O n e ł  i  k o r o n a
Bem i czerwoni kosynierzy Pow 
stania Stoczniowego, Traugutt 
również mu ją zdjął. Ale w tno 
menele, w którym powstał rząd 
narodowy, przywrócono tnu ją 
dla podkreślenia suwerenności 
i  majestatu tego rządu. W cza­
sie 1 wojny światowej, kiedy 
ruszała przez granicę zaboru ro 
syjskiegn pierwsza kadrowa, ru

do końca życia chodził w ma­
ciejówce z orłem bez korony.

Jest jak  gdyby jakaś prawi­
dłowość, to znaczy wtenczas, 
kiedy stajemy do walki o repu­
blikę, żeby nas nikt nie posą­
dził o anarchię wprowadzony 
tam orzeł oddaje koronę ludo­
wi. To samo zrobiliśmy w cza­
sie 11 wojny światowej. I  ja

wszystkie trudy t burze, od 
Sielc przez Mazowsze, przez Po 
morze, nad Odrą do samego 
Berlina. I  ja na tego orła przy­
sięgałem. Jest on bardzo bliski 
i  drogi memu sercu. A jednak 
partia, nawiasem mówiąc tu mó 
wiono o tym, o tych dwóch si­
łach mających autorytet: woj­
sko i Kościół. No, ja chciałbym
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szyła z orłami bez korony. 1 co dziś t d ą c  do Sejmu wziąłem ze tak na marginesie -zauważyć ty l 
prawda po uzyskaniu niepodle- sobą najcenniejszą rzecz, którą ko, że kadra wojskowa jest ka- 
głości, po utworzeniu rządu, or- mam w swoim domu, wziąłem drą partyjną, że partia stwo- 
łu przywrócono koronę. ale mar swoją frontową połówkę, z tym rzyla wojską i  że to, iż w te j 
szalek Józef Piłsudski w ierny dość niezgrabnym piastowskim chw ili jesteśmy osłonięci tar- 
swoim legionowym tradycjom, orłem. No ale na te j czapce są czą, jest to zasługa pprtii, któ-

życiu nowoczesnego narodu« 
Naród bez państwa czy na­
ród w opozycji do państwa 
nie jest w stanie zrealizo­
wać swoich aspiracji i  obro 
nić swych interesów. Pola­
cy rozumieli to zawsze, gdy 
by li własnego państwa po­
zbawieni. Wówczas odważ­
nie walczyli o niepodległość« 
Czy jednak zawsze docenia 
l i  znaczenie własnego pań­
stwa wtedy, gdy ono — ja-» 
ko suwerenne państwo pol­
skie — istniało? Czy w 
szczególności zawsze potra­
f i l i  tak kierować swymi 
sprawami publicznymi, by 
państwo to od niebezpie­
czeństw chronić a jego siłę 
wzmacniać? Myślę, że nie 
zawsze i daleko nie wszy­
scy. Stąd tak wielkie zna­
czenie ma edukacja obywa­
telska ukazująca nierozłącz­
ny związek spraw narodu 
ze sprawami państwa, u- 
cząca myśleć w kategoriach 
państwa, jego bezpieczeń­
stwa, jego siły, jego intere­
sów, które przecież właśnie 
muszą być interesami na­
rodu. Stąd tak wielkie jest 
też znaczenie edukacji lu ­
dzi zajmujących stanowiska 
państwowe w duchu służeb 
ności tych stanowisk w sto­
sunku do narodu obywateli, 
mających w republice naj­
wyższą władzę. Wszystko, 
co temu przeszkadza — a 
więc arogancja rządzących 
czy arogancja opozycjoni­
stów wobec państwa — za­
graża poczuciu państwowe­
mu, a tym samym osłabia 
państwo i szkodzi narodowi. 
Nigdy nie będzie dosyć 
powtarzania starej rzym­
skiej zasady, iż dobro Rze­
czypospolitej jest najwyż­
szym prawem. Jest ono 
najwyższym prawem dla 
wszystkich — tych sprawu­
jących władzę i każdego o-
byW ate !a ' Jerzy J WtATR

( „R z e c z p o s p o li ta ” )

ra wojsko jako swoje zbrojne 
ramię stworzyła.

1 jeszcze jedno. Stale mówi­
my tu o formalnych podsta­
wach wprowadzenia stanu wo­
jennego. Poseł Fajęcki cytował 
Konstytucję 3 Maja, ja zacytuję 
dwa zdania dalej; jeśli się po- 
fnylę, to może tylko przekręcę 
niejako wyraz, ale sens ną pew 
no będzie ścisły:

„Wojsko jest to siła wyciąg­
nięta i porządna z ogólnej siły 
narodu. Wojsko strzeże granic 
przed nieprzyjacielem, strzeże 
miast i fortec »raz egzekucji 
praw, gdyby ktokolwiek pra­
wom posłuszny być nie chciał” .

A czymże mnym jest rola 
wojska w te j chwili jak nie 
strumieniem egzekucji praw, 
którym niektórzy z nas posłusz­
nymi być nie chcieli?

Otóż wydaje mi się. że wów­
czas kiedy dokonujemy rewo­
lucji partia działa w imieniu 
klasy kiedy zdobywa władzę, 
kiedy zaczyna rządzić pań­
stwem, nie może trac>ć kontak­
tu ze swoją klasą bo to jest 
je j siła ale je n  ¡wcześnie chce 
czy nie chce musi działać w 
imieniu innych warstw i klas 
narodu. Przejmuje pewne ogól­
nonarodowe funkcje Ten etap 
rewolucyjny chyba mamy za so 
bą, mimo tych wszystkich przy­
gód, które mamy A więc może 
warto przemyśleć czy ila  pod­
kreślenia suwerenności socjali­
stycznej Polski i przydanio ma­
jestatu Polskiej -Rzeczypospoli­
tej Ludowej me nadeszła pora 
przywrócenia naszemu orlu ko­
rony.
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To nie iakle skomplikowgns

Niekonwencjonalne źródła 
-  czyli skąd brać energią
N

| IEKONWENCJONALNE gnojowicy. Dodać należy, że prze- radnictwa prawnego i technicz- 
źródła energii. Znane, sto " ' “ S m K  ne«°' Projektowanie urządzeń,

1 sowane i ulepszane na ca właściwości t doskonale może być aparatury i instalacji, popuia- 
łym  świec e. U a as w kraju, stosowana jako nawóz, instalacje są ryzacja problematyki nowych 
jeszcze do niedawna, traktowa- ^ s ó b ^ o ż iT  mS mzS ^ ć WWieie niekonwencjonalnych źródeł 
ne jako nowinki techniczne ^ ęgla te.k przy produkcji pasz dla energii oraz metod i sposobów
wymyślane przez nudzących zwierząt w urządzeniach socjai- oszczędzania energii. Ponadto
się inżynierów. Sytuacja jednak nych dla załogi, czy wreszcie w zadaniem poradni jest udziela- 
się zmieniła. Braki energii sta- SSy? nie pomocy zainteresowanym
ły się faktem i sięganie do no- gotowuje Ośrodek Badawczo-Rozwo w zakresie zagwarantowania
winek, a także do starych zna- Jowy w Tarnowie, a „intorg”  prag wykonawstwa urządzeń i insta- 
nych metod taniego pozyskiwa- lacii' Prowadzenie informacji o
nia energii, staje się coraz bar- darstwie indywidualnym) by następ postępie prac naukowo-badaw- 
dziej prawidłowością. Cóż to nie ją pilotować. Nic bowiem tak czych w doskonaleniu urządzeń 
są te niekonwencjonalne źródła służących wykorzystywaniu nie
energii? Chodzi tu o wy korzy- funkcjonującego urządzenia. konwencjonalnych źródeł ener-
stywanie energii słonecznej, i  jeszcze jedno źródło taniej ener gii, i  w aspekcie podnoszenia 
wiatru, spadku wód, biogazu. cieplnej — spalanie odpadów. jch sprawność’ i obniżenia ko- 
energii cieplnej (wody, gruntu, ¿“ z“  » “ niniratSfj6 wytwarzania. Poradnia
powietrza oraz spalania odpad- nie nadające się do powszechnego badać będzie także potrzeby 
ków). użycia, i  tak np w Politechnice jednostek gospodarczych w za-

Zafascynowani wielką energe- fS S « X % V S ? ó w  T S tc  “ “ ta l  kres,ie typowych urządzeń^oraz 
tyką ' dopuściliśmy do dewasta- fu i gudronu (produkt porafinacyj- inicjować uruchamianie ich se-
c ji małych elektrowni czerpią- a S w ^ S % S\DalkaniaWi & s S :  F 5.ne2  Pr ?dukcj i - P°ra'?ni>a cych energię ze spadku wód. g S 3 S  1itpsoala,ma °d« sltiwa- swiadc2y „sługi wszystkim jed-
Choć W  województwie szczecift- WSZYSTKIE te poczynania
skim me ma w zasadzie szybko są jednak zbyt nieśmiałe i nie czym 1 oso“ om prywatnym, 
płynących rzek, czy dużych przynoszą jeszcze liczących się Wspomniana poradnia szero- 
róznic poziomów, jeszcze w efektów. Dlatego też „In torg”  ko współpracuje ze stowarzyszę 
1961 r. zinwentaryzowano 65 wychodząc naprzeciw zaintere- niami naukowo-twórczymi, jed- 
czynnych elektrowni wodnych. SOWamom powołał specjalną po nostkami naukowo-badawczymi, 
Zasilały one w energię elek- radnię zajmującą się problema- projektowymi i produkcyjny- 

? „ s„  J. „  1= .,ąó tyką etektywnego wykorzysta- mi a ponadto skupia eksper-
siedztwo. Dziś czynnych jest 2 n;a różnorodnych niekonwencjo tów, którzy świadczyć będą od- 
—-3, a jedynie 26 znajduje się w palnych źródeł energii. Głów- płatne usługi. Koordynację 
stanie rokującym odbudowę do nymi j ej zadaniami jest inicjo- prac pracowni prowadzi „In- 
posazenie i wykorzystanie dla wanje działań, prowadzenie DO- torg”. (w itł
zaspokajania lokalnych potrzeb. &

Ostatnio wytypowano 6 ma­
łych elektrowni (posiadających 
możliwości uzyskania od 12 do 
170 kW) do odbudowy. Są one 
zlokalizowane w miejscowo­
ściach Kluczewo nad Iną, Ko- 
lin  nad Małą Iną, Resko, nad 
Regą, Marianowo nad Krępą,
Chlebęwek nad Giełdnicą oraz 
Maszewo nad Ukleją. Obiekty 
te posiadają niezłe budynki lecz 
brak generatorów, zamulone są 
spusty, wloty na turbiny. Od­
budowy wymagają też urządze­
nia piętrzące wodę. Właściciele 
tych obiektów to m.in. PGR,
Zakłady Zbożowe, GS. część 
obiektów należy do Państwowe­
go Funduszu Ziemi.

PODSTAWĘ działania dla 
przywrócenia małych elek­
trowni do eksploatacji stanowi 
Uchwała Rady Ministrów nr 
192 z 7.09.1981 w sprawie rozwo 
ju  małej energetyki wodnej.
Wojewoda lub naczelnik może 
polecić właścicielom urucho­
mienie tych elektrowni. Obiek­
ty  pozostające własnością pań­
stwową mogą być przekazane 
w dzierżawę. Odbudowa i re­
aktywowanie jak : budowa no­
wych małych elektrowni mogą 
być dotowane z Terenowego 
Funduszu Gospodarki Wodnej 
zlokalizowanego w Urzrdzie 
Wojewódzkim.

W E D Ł U G  in f o r m a c j i  u z y s k a n y c h  
w  „ I n t o r g u ”  j a k  d o tą d  z a in te re s o ­
w a n ie  m a łą  e n e rg e ty k ą  w o d n ą  je s t  
u m ia r k o w a n e  W  s p r a w ie  b u d o w y  
n o w e j  w y s tę p u je  je d y n ie  s p ó łk a  
k i l k u  g o s p o d a rz y  ze w s i U g o ry  k o ­
ł o  K a m ie n ia  Są zn a c z n e  k ło p o ty  
n a tu r y  p r o je k to w e j ,  o d s tra s z a ją  
ta k ż e  k o s z ty  d o k u m e n ta c j i,  ja k o  te  
b iu r a  p r o je k tó w  d o l ic z a ją  s ło n e  n a ­
r z u ty .  B r a k  je s t  ta k ż e  p ro d u c e n ta  
( b y ć  m o że  je s t  n ie z n a n y ? )  k a ta lo ­
g o w y c h  g e n e r a to ró w  o  ró ż n y c h  m o ­
c a c h , o d p o w ie d n ic h  d la  m a ły c h  e -  
le k t r o w n L  C zy  n ie  w a r to  p o m y ­
ś le ć  n a d  g e n e r a to ra m i d e m o n to w a ­
n y m i  ze s ta tk ó w  i  k u t r ó w  id ą c y c h  
d o  k a s a c ji?

W y z y s k a n ie  e n e r g ii  s ło n e c z n e j n ie  
c ie s z y  s ię  je szcze  p o p u la rn o ś c ią , 
c h o ć  w ie lu  w ła ś c ic ie l i  d o m k ó w  je ­
d n o r o d z in n y c h  z a k ła d a ją c  t a k ie  u -  
r z ą d z e n ie  m a  szanse z a p e w n ie n ia  
s o b ie  c ie p łe j  w o d y  na  o k re s  le tn i  
l  n ie  ty lk o .  T u  ta k ż e  p o d s ta w o ­
w y m  p ro b le m e m  je s t  u z y s k a n ie  
w z g lę d n ie  t a n ie j  in s ta la c j i .  P r ó b y  
p r o d u k c j i  ta k o w e j  w  P o ls c e  b y ły  
ju ż  p o d e jm o w a n e  z  p o w o d z e n ie m .
Z a s trz e ż e n ia  b u d z i ła  je d y n ie  cena 
i n ie w ie lk a  i lo ś c io w o  s y g n a ło w a  
p a r t ia  ty c h  u rz ą d z e ń .

K O L E J N Y M  n ie k o n w e n c jo n a ln y m  
ź r ó d łe m  e n e r g ii  je s t  b io g a z . J e s t on  
m o ż l iw y  d o  u z y s k a n ia  p r a k ty c z n ie

K O L E K T O R Y  S Ł O N E C Z N E  p r o d u k o w a n e  p rz e z  z a c h o d n io n ie m ie c k ie  
z a k ła d y  M B B - T r a n ś - T e c h n ik a  m o g ą  z n a le ź ć  z a s to s o w a n ie  w  d o m a c h  
m ie s z k a ln y c h  ja k  r ó w n ie ż  w  o b ie k ta c h  p r z e m y s ło w y c h . E n e rg ia  s ło ­
n e c z n a  z o s ta je  s p o ż y tk o w a n a  do  u rz ą d z e ń  g r z e jn y c h ,  c h ło d z ą c y c h , od< 
s a la ją c y c h  w o d ę  i t d .

Rozmowy o kimurze

Jak zaludnić Zamek?
DZIŚ do rozmowy zaprosi- — Jasne, że na tym me poprze- 

liśmv dvrpktora naiharriz ei staniemy. Oczywiście, cykl niedziel mmy ayrektota najoaraziej w Zamku, oraz „owych imprez
chyöa eksponowanej w naszym d z ie c ię c y c h  pę d z ie  k o n ty n u o w a n y ,  
mieście placówki upowszechnia- Z  te g o  co z d o b y ło  s o b ie  d o b rą  

nia kultury -  Wojewódzkiego “ fe a S S ć  w
Domu Kultury, znanego chor- n ie ż  ¿ u k a  p o m y s łó w  p o a p a ir z o -  
mistrza Eugeniusza Kusa. n y c h  za g ra n ic ą . P ie rw s z y  z n ic h

lo  „ A r t y s ty c z n e  w ę d ró w k i  po  z : :m  
„ „  ,  ,__. . . .  . k p ”  — z w ie d z a n ie  s a l z a m k o w y c u ,

—  Podobnie jak inne domy w k tó r y c h  tu  i  ó w d z ie  cos się
kultury Zamek nie ustrzegł się d z ie je :  m in i - r e c i ta l ,  k r ó t k i  k o n c e r t ,  
krytyki. Jak na tak atrakcyjne k r ó t k i  n im .  w B u d a p e s z c ie  cos te -  

miejsce, jest tu przez większość JgSSSSs: u™
dnia pustawo a organizowane g i z p o m y s łó w  tó  — - c z w a r tk o w e  
tu imprezy nie zawsze cieszą „ S p o tk a n ia  p la s ty c z n e ”  W e F r a ń -  

się frekwencją. Czemu to przy- 5 ° o k S n y m
Pisać? cza s ie  i m ie js c u  s p o ty k a ją  s ię  l u ­

d z ie  ró ż n y c h  p r o fe s j i  p o k o le ń , na 
m ie js c u  d o s ta ją  za d a rm o  fa rb y ,

.. . . • , pę d z le , k r e d k i,  b r is to l  czy  p ło tn o
W ie n  z a n ik  z a in t e r e s o w a ń  k u l -  j  m a i Ują , r y s u ją  rze ź b ią  po d  fc.e - 
t u r a l n y c h  je s t  s k u t k ie m  k r y z y -  ru n k ie m  p r o fe s jo n a lis ty  N ie s te ty ,  
s u ,  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia ,  a l i T c h “ m y
b r a k u  c z a s u .  A s p i r a c j e  k u l t u r a l -  z a p ro p o n o w a ć  p r z y n a jm n ie j  fa c h o -  
n e  są  w t ó r n e  W  s t o s u n k u  d o  p o  w ą  p o ra d ę  o ra z  lo k a l  
t r z e b  n a t u r a l n y c h  —  p r z e ż y c ia  w re s z c ie  t r z e c i p o m y s ł d o ty c z y  

b e z p ie c z e ń s tw a ^  T a  o b o ję tn o ś ć  j * » “  c b S S b ^ S T V “  S u i
n a  z ja w i s k a  k u l t u r y  m e  je s t  „ z ń r  a m e ry k a ń s k i)  z e rg a n iz o -  
j e d n a k  k w e s t i ą  o s t a t n i c h  p a r u  w a ć  „ L e tn ią  sz k o łę  a r ty s t y c z n ą ”  — 
l a t  c h u d y c h ,  j e s t  d u ż o  w c z e ś -
mejsza. Po prastu obecne po- rysunek, piosenka, gra na *i- 
kolenie ludzi młodych nie wy- tarze.' studium aktorskie. taniec 
kształciło w sobie odpowiednich towarzyski tkactwo 
potrzeb kulturalnych nie zo- j^ j/S d y c n 'm d S '^^u te n ty e z n i 
stało wyehowane dla Kultury pasja i talentem. Taki kurs wcale 
ani przez dom rodzinny ani — nie' byłby bezpłatny (zresztą opta- 
on enrs-ra — nrzoz szkoła ta podnosi nieco rangę takiej sztooCO gorsza przez SZKOfę.  ̂ jako że do współpracy chce­

my zaangażować możliwie najlep-
— Słowem trudno czytać szych nauczycieli.

książkę nie znając abecadła. _ Co teraz dzieje się w
Czy jednak nie jest zadaniem Zamku? 
domu kultury nauczenie tego
kulturalnego alfabetu, nadro- — Odbywają się regularne 
hienie szkolnych zaległości? spotkania różnych działają­

cych u nas kół zainteresowań, 
. . .  Rozpoczęły się spotkania „k lu-

— Tak Naszą powinnością bu Na razie, w czasie
jest organizować ludziom różne stanu wojennego, wznawiamy 
formy aktywnego uczestnictwa koncerty kameralne. W tym 
w kulturze Po pierwsze -  wy- m,iesiącu w dniach 20 i 21 pla- 
chować dojrzałych odbiorców nu;emy ¿organizowanie „Spot- 
kultury, po drugie -  umozii- ka£ teatrainych”  przy współpra 
wić tym, którzy rnają potrzenę c Towarzystwa Kultury Te- 
tworzenia i talent — twórczą ¿ ralnej. przewidujemy spekta- 
ekspresję Proszę zwrócić uwa- k]e dyskusje publiczną obronę 
gę, że w obecnych warunkach rec'enzji w  marcu mamy na- 
nie jest to łatwe. Działalność 6zie- uda się wznowić koncer- 
popularyzatorska wymaga ludzi jazzowe. Rozpoczęliśmy (w 
z sercem i talentem, co wię- sobotę miesiąca) cykl
cej -  dobrych fachowców. spotkań autorskich z artystam i 
Tymczasem w potrzebach re- ^po2a t zamierzamy powtó- 
sortu domy kultury -  ogniwa , Qd siedmiu wzwyż’* 13 i 
najbardziej podstawowe ujęte * bł£ bo impreza jest tego
są w programie finansowym na warta -w  dniach 27 i 28 bm. 
ostatnim miejscu... zorganizujemy kolejną tego ty-

. . , , , ... pu imprezę dla dzieci — już z
— A jednak się kręci. Nie- noWym programem. No i oczy- 

zawodnym magnesem, dla tysię- ; szykuje się kolejna „Nie- 
cy ludzi stała się ,N.edz,ela w dzle]a w ' Zamku..
Zamku” , doskonale została
przyjęta przez dziatwę nowa — Wszystko wskazuje na to, 
impreza „Od siedmiu wzwyż", że Zamek zaludni się juz 
Czy to będą jedyne imprezy wkrótce. Dziękujemy, 
tak masowego typu? Rozmawiał: J. ŁAWRYNOWICZ

BYŁ 2 czy 3 listopada 
ub. roku W trakcie dyżuru 
w OADM-15 przyjmuję 
skargę od Franciszki Ska- 
l i j  z Krzekowa. Woda per­
manentnie zalewa piwnice 
kilkurodzinnego domu, w 
którym zamieszkuje. Datu­
je się to od czasu wykona­
nia... odwodnienia terenu. 
Dom jest własnością komu­
nalną Wysłuchuję sprawy 
i piszę protokół. 5 listopa­
da doręczam go w biurze 
MRN Potem zaczynam o- 
trzymywać bogatą kores­
pondencję

Z notatnika radnego

Sprawa 
malutka taka.

T e ra a  tr z e b a  p o c z e k a ć  aż m ró «  
„ p u ś c i” . A le  m e  d a j  B o że , ż e b y  
p r z y p a d k ie m  w y s c h ło , b o  n u ż  s ię  
o k a ż e , że u rz ą d z e n ie  s p e c ja l is ty c z ­
ne  p r a c u je  t y l k o  w  ś ro d o w is k u  
w o d n y m . A  ja k  je s io n ią  z a le je  
— z a c z n ie m y  o d  p o c z ą tk u .

ALE żarty na bok. Nie wy­
daje mi się wcale dowcipna ta 
cała korespondencja, cały ten. 
ping-pong z przerzucaniem 
sprawy (co tu kryć w skali mia 
sta czy nawet instytucji drob­
nej), ale dla p. Franciszlci Ska-. 
l i j  i je j sąsiadów bardzo ucią. 
żliwej — do „dalszego urzędo­
wania” . Czy nie byłoby spraw-:

występowania wody oraz po- po  drodze. Znów sprawa p. F r a ń -  niej użyć do je j załatwienia te-
dejmując działania dla zltkwi- 2 ? ' łt ^ 1jS 1,d»w3Ł ^łatw ioia^bó lefonu- Ręczę, że w ciągu go-

9 LISTOPADA 1981 r Biuro ̂ owan‘a powyższej sytuacji. I co to za problem „przetkać”  kilka dżiny byłoby wiadomo, kto mo-
Komitetu f t n  ni to zaopatrzone jest w metrów rurki drenarskiej. że i powinien to załatwić, a W

¡ 2  J do kierownika W yd z ia ł < *» • byłoby po kio-
Gospodarki Terenowej i Ochro- u^awał^ nr 132 Rady M im - nych w piśmie z 7. oi. 1982 (wysła- pocie nawet czekając na wolny;
nv Środowiska Urzpdu Miei s t r i >W, jak i zobowiązaniem do nym 28. 01 — zatrzymałem koper- czas „Hydromatu” .
s k ie ^ fz m , en i a ia o n r  z v nkarii powiadomienia biura MKFJN, tę!) do m i>gk „uprzejmie wyja- R<łzDioUiG sie n tym tak sze-SKiego (zmieniając przy okazji Tpranf.ję7i{.:, cu-aiiia i śnią, iż udrożnienie rurociągu zo- rt-ozpisuję się o tym tas; sze-
p. Franciszkę na Franciszka “  o itaiija i raanego stanie wykonane w możliwie jak roko, by pokazać ile miepoitrzeb
Skalija), dodając, że „skargę MH ' ,  . . . ... tern)ln,i€ bezpośrednio nego wysiłku włożyli urzędnicy,
należy załatwić w terminie o- d ”  T A Ł S  ¡le zmarnowali papieru l  czasu,
kreślonym uchwałą nr 132 Ra- że „woda gruntowa występuje od koniecznością użycia do konserwa- Jako radnego przyjmującego 
dy Ministrów z dn. 28 listopada w, i? s.n y , . te£° r$ku p3 skutek cji przedmiotowego rurociągu skargę obywatela, nie interesu- i opn r ... ctYrawiA nn»ani«Pii niedrożności drenażu odwodnienia sprzętu specjalistycznego (Hydro- . sZi ruzrparvnncie od in-lwoU r. W  sprawie organizacji terenu” . Uzgodniono z przedstawi- mat S C -1), który z przyczyn tech- W mnie jej peregrynacje Qa HI 
przyjmowania rozpatrywania i cieiem wojewódzkiego Przedsię- nicznych może pracować tylko stytucji do instytucji, gdyż jest 
załatwiania skarg i wniosków biofstwa Urządzeń Komunalnych przy dodatnich temperaturach” . to informacja pozorna, jałowa. 
(Monitor Polski z 1QRn r nr ?<) ” wiz^  lokalną” w dn. 1. 12. 81, Pismo sporządzono z 4 kopiami rh  ,*,iprf7ipó n v(monitor eolski 7 isao r nr za w wynaku której strony zajmą do tzw. wszystkich świętych. (-ncę jeayme wieaziec, czy 
poz. 162). odpowiednie stanowisko w tym Dziwne tylko, że nie ma w nim skarżący ma rację, a jeżeli tak,

Już 12 listopada tenże wy- przedmiocie w  celu zlikwidowania ani Jednego słowa o tym dlaczego to czy skargę W  ustawowym
. . .  • i .  « . . .  is tn ie ia e p tfn  s ta n u ”  .Tezvlr w n r a w .  n ie  u iy W in a iu i te e n  »— . . - -d z ia ł  7w r a M  s io  d n  M ie i s k ie t t n  is tn ie ją c e g o  s ta n u ” . J ę z y k  w p r a w -  n ie  w y k o n a n o  te g o  je szcze  w  g r u d -  ł p r m . i ń u  z a ł a t w i o n oaziai zwraca się a o  miejskiego dZiie >>urzędowo.. p o k r ę tn y ,  a le  z ro  t i i u  (o b n iż e n ie  te m p e r a tu r y  p o n i-  terminie załatwiono. to

P r z e d s ię b io r s t w a  G o s p o d a r k i  z u m ie ć  m o ż n a . N a  w iz ję  z a p ro s z o - ż e j 0 s t. C  n a s tą p i ło  8 g r u d n ia )  w s z y s t k o .
M ie s z k a n i o w e j  — mają z a ł a t w i ć  n y  z o s ta je  ta k ż e  O A D M -1 5 . lu b  w  s ty c z n iu  ( o c ie p le n ie  m ię d z y
w e r i łu e  k o m .n e t  o n e  i  i  h n d a ia o  M in ę ły  2 m ie s ią c e  i  o to  d o s ta ję  30 g r u d n ia  a 6 s ty c z n ia ) .  D a n e  te  W I T T  IS y .Y N S  K fw e a i u g  K o m p e t e n c j i .  D a a a ją c  a w iz o  _  l i s t  p o le c o n y . B a rd z o  ic h  s p r a w d z iłe m  w  In s ty tu c ie  M e te o r® . K U w a r U

radny MRN
w s z y s tk ie g o , p r z y  c z y m  n a je fe k -  . . « . .. ««.

t y w n ie l  w  n a s z y c h  w a r u n k a c h  z p r z y c z y n y  g r o m a d z e n ia  S ię  i  n ie  lu b ię ,  b o  p o c z ta  d a le k o  i  n ie  l o g i i  i  G o s p o d a rk i W o d n e j I
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Co przynosi Karla Nauczyciela?

do zadowoleniaSą
UCHWAIADNA przez Sejm 

26 stycznia br. Karta Na 
uczyciela, regulująca na 

długo status pedagoga i wy­
chowawcy, budzi — jak nie­
trudno się domyśleć — wielkie 
zainteresowanie społeczne. Naj 
bardziej oczywiście przejęci są 
sami nauczyciele i pracownicy 
nadzoru pedagogicznego. Kar­
ta ma bowiem spełnić oczeki­
wania całego środowiska, od­
noszące się nie tylko do usta­
lania spraw bytowych, lecz sze 
raej — wyznaczyć winna wa­
runki do podniesienia rangi 
szkolnictwa w naszym systemie 
społecznym.

Projekty tego dokumentu 
przygotowywane były przez 
różne zespoły, nanoszono po­
prawki, wreszcie Karta prze­
szła przez sejmową Komisję Oś­
wiaty i dziś stała się prawem.

O poszczególnych postanowię 
niach prawa nauczycielskiego 
wnioskować można z sejmowej 
dyskus.ji oraz z wprowadzo­
nych już zmian płacowo-socjal 
nych. W pierwszym zakresie, 
ze spraw 'podnoszonych przez 
posłów, zwraca uwagę nacisk 
kładziony na problematykę wy­
chowawczą. Jak podała Polska 
Agencja Prasowa, omawiająca 
głosy z sejmowego forum, pod 
kreślono iż Karta do najważ­
niejszych funkcji szkoły zalicza 
wychowanie dzieci i młodzieży 
w duchu umacniającym tożsa­
mość narodową, ciągłość trady­
c ji i moralność.

SŁUSZNOŚĆ tego stwierdze­
nia widoczna jest wyjątkowo 
jaskrawo. Lubelskie strajki 
szkolne nie przysłużyły się u- 
macnianiu autorytetu szkoły i 
nauczyciela, wpędziły nastolat­

ków na obszary działań poił- gól nych postanowień Karty, 
tycznych różnych grup „Soli- FAKT zajęcia się przez Sejm 
darności” , przerosły możność w najtrudniejszym czasie kwe- 
zrozumienia przez dzieci tego §tią oświaty — wyznacza je j 
w  czym uczestniczą i jaki wy- rangę w naszym państwie, 
wołuje to skutek. Wychowanie Trzeba z tego zdać sobie spra- 
obywatelskie nie sprawdziło wę_ Zadania spoczywające na 
się  ̂ w postaci szacunku dla wychowawcach najmłodszego 
państwa, prawa, poczucia odpo pokolenia zaliczono tym aktem 
wiedzialności za los kraju, ¿o kategorii zadań fundamen- 
Ciągłość tradycji, moralność po talnych w społeczeństwie. Jak 
winny objawić się szacunkiem kadra nauczająca widzi ich 
dla wartości narodu i państwa, spełnianie? Temat ten poru- 
dla jego przeszłości i dla oby- szać będziemy w kolejnych pu 
watelskiego myślenia na dziś. blikacjach.

Nie wytrzymują
RZECZNIK prasowy prezy­

denta USA Reagana oświad­
czył, że dziennikarze nie będą 
wpuszczani do pokoju owalne­
go w czasie spotkań prezyden­
ta Reagana z przywódcami za­
granicznymi, ponieważ narusza 
ją oni zasadę, iż nie powinni 
stawiać pytań.

Rodzice tego nie potrafią../

15-letni mistrz 
kostki Rubika
MISTRZEM kostki Rubika 

jest piętnastoletni Brytyjczyk 
Julian Chilvęrs. Zaledwie w 
ciągu 25,79 sekundy zdołał prze­
mieścić poszczególne elementy 
kostki tak, że każda ze stron 
„magicznego”  sześcianu pokry­
ła się jednolitym kolorem.

W konkursie, który odbył się 
w grudniu w Londynie, wzięło 
udział stu zawodników w wie­
ku 14—20 lat. Julian pobił o 
6 setnych sekundy poprzedni 
rekord, należący do podobnie 

. młodego Francuza chłopca i 
dzięki temu zakwalifikował się 
do następnego' konkursu w 
Stanach Zjednoczonych.

Na londyńskie zawody przy­
był też wynalazca kostki — 
Węgier, prof. Erno Rubik. Po­
pularność kostki wciąż rośnie. 
Jak dotychczas sprzedano na 
całym świecie ponad 25 min 
sztuk te j niezwykłej zabawki.

Problem ułożenia kostki Ru­
bika jest o wiele prostszy do 
rozwiązania dla młodzieży niż 
dla dorosłych. Jeden z praco­
wników brytyjskie j firm y Wy­
twarzającej te zabawki tw ier­
dzi, że na wielkie zaintereso­
wanie kostką wśród młodych 
ludzi ma wpływ czynnik psycho 
logiczny — „rodzice tego nie 
potrafią” «

W warunkach znacznie posze 
rzonej przez Kartę samorzą^no 
śei szkoły oraz utrzymania no­
wego regulaminu pracy rady 
pedagogicznej — do wychowa­
wczego kształtowania młodzie­
ży otwiera się szeroka droga. 
I  za to wychowanie trzeba bę 
dzie już jednoznacznie przyjąć 
odpowiedzialność.

PRZECHODZĄC do spraw 
płacowo-socjalnych nauczycieli, 
to zarówno oni sami w prze­
prowadzonych przez nas roz­
mowach, jak i pracownicy nad­
zoru pedagogicznego za najważ 
nłejsze postanowienie uważają 
zapowiedź utrzymania poziomu 
płac, który utrzymywany ma 
być na równi z płacami kadry 
inżynieryjno-technicznej. Daje 
to nadzieję, iż nauczycielstwo 
znajdzie się na ustalonym miej 
scu społecznym, z którego nie 
powinno więcej być osuwane 
w dół. Będzie to miało i  ten 
skutek, że w ustabilizowanej 
sytuacji — zawód ten stanie 
się atrakcyjny dla najbardziej 
wykształconych młodych ludzi.

Środowisko wysoko ocenia 
pierwszy krok do wprowadze­
nia 13 pensji (w br. 3 proc. wy 
sokości funduszu płac) oraz re 
gulację kwestii emerytur. Na­
uczyciel, kończący pracę zawo­
dową, czy to ze względu na 
zły stan zdrowia (dawne przej­
ście na rentę) czy w myśl 
przepracowanych lat — zawsze 
przechodzić będzie na emery­
turę. Weszły w życie również 
nagrody jubileuszowe za prze­
pracowanych 20 lat i tzw. do­
datki za utrudnienie. Te ostat­
nie łączą się z liczbą uczniów 
w klasie. Im więcej uczniów, 
tym dodatek wyższy.

ISTOTNĄ zmianą jest fakt 
oddzielenia nauczycieli resor­
tu oświaty od nauczycieli aka­
demickich. Karta obejmuje pe­
dagogów zatrudnionych od sto­
pnia przedszkolnego do szkoły 
średniej. Wykładowcy szkół 
wyższych nie są tym prawem 
związani.

Tyle danych posiadają obec­
nie nasze władze oświatowe i 
nauczyciele. Obecnie wszyscy o- 
czekują kilkunastu zarządzeń 
wykonawczych, bez których 
nie można wprowadzić poszczę

J. FRYDRYKIEWICZ

POPULARNA piosenkar­
ka Hanna Banaszak rozpo­
częła również karierę f i l ­
mową. Jej debiutem przed 
kamerą jest udział w f i l­
mie „Przeklęta ziemia”  w 
reżyserii Ryszarda Czekały, 
który obok St. Srokowskie­
go jest współautorem sce­
nariusza.

NA ZDJĘCIU: Hanna 
Banaszak na planie filmu.

(CAF—E Wołoszczuk)

Hanna Banaszak „Super siar“ Średniowieczni żeglarze nie kłamali

Komu „Szew cy“  szyją buty?
pREMIERA najnowszej insceni- Szyją je teoriom, filozofiom, ide- — więźniów — władców. Wszy­
je zacji „Szewców" Stanisława om, wykpiwając wszelki fałsz. Tu, scy trzej prezentują mistrzowską 

Ignacego Witkiewicza w Teatrze przy okazji, kilka słów o zespole umiejętność posługiwania się ję- 
Wsprółczesnym stała się wydarzę- TW. Od wielu lat tworzy go gru- zykiem i intonacją dla wydoby- 
nietn niecodziennym, a fo z ra- pa artystów, u których domnie- cia s*pod lawiny słów — istat- 
cji zestawienia z rzeczywistością, mywać można istnienie zgodnego nych treści. Jolanta Bohdal — 
która — jak to się zdarza — myślenia o sztuce scenicznej. U- Księżna Irina Wsiewołodowna 
przerosła sztukę... Przedstawienie, ważają oni, że sztuka powinna Zbereźnicka-Podberezka — jest 
zaprezentowane 12 grudnia, niby towarzyszyć temu, co zaprząta silną osobowością sceniczną. Wy- 
lustro odbiło wydarzenia aktual- naród, nadając jej rangę poważ- razista, przerysowana, „ozdobna" 
ne, nie tylko w ich warstwie ze- nego głosu w dyskusji. Dowodzi i świetnie wraz z Mirosławem 
wnętrznej lecz także sięgając tego długi okres świetnych reali- Gruszczyńskim (Prokurator Robert 
w głąb procesów społecznych. zacji i... wyraźny sprzeciw akto- Scurvy) wpasowana w ten układ.

Witkiewicz, ubierając swoją psy rów wobec nieokreślonego myślo Dzięki tym pięciu indywidualno- 
chologiczną przenikliwość w spe- wo i artystycznie repertuaru os- ściom — „Szewcy" są bardzo 
cyficzny, karkołomny język — nie tatnich 2 lat. Tym, co pasjonuje żywym, pulsującym spektaklem, 
jest łatwy w odbiorze Kpina, de- TW, tym co zawsze wychodziło Drug1 plan: Lokaj Księżnej, Fier- 
formacja, groteskowaść dość najlepszym kształtem spektaklu, dusieńko — Jerzy Ernz, Towa- 
szczelnie zakrywa bolesne miejs- jest tu dramaturgia przedstawia- rzysz Abramowski — Michał Lek- 
ca tej dramaturgii, tworzące jej jąca prawa rozwoju społeczeńst- szycki, Towarzysz X — Zbigniew 
właściwą treść. Dlatego też każ- wa oraz prawa sprawowania wła Witkowski, Józef Tempe —' Hen- 
dy spektakl Witkacego jest spek- dzy. ryk Gęsikowski, Kmieć — Stani-
taklem trudnym. Tym większa mo MYŚLĄC o tym samym ciągle sław Poks, Dziwka bosa' — Jo- 
że być satysfakcja artystów ze zespole, trzeba przypomnieć lenta Kozak, Puczymoroda — 
stworzenia na tej kanwie obrazu „Macbetta", „Farsę mrocznych", Józef Chwiejczak, Strażniczka — 
czytelnego wizualnie i w miarę „Krawca", „Lot nad kukułczym Barbara Remelska — wiernie 
zrozumiałego dla odbiorcy. gniazdem" czy „Burzę". „Szew- zgrany z charakterem realizacji.

Komu „Szewcy" szyją buty? cy”  jeszcze raz podejmują kwe- Scenografia Jana Banuchy u- 
stię kto, jak, po co w mię cze- trzymbje zadanie ilustracji miejs- 
go do władzy dochodzi. ca sztuki. Bardzo dobre są ko-

W tekście Witkacego mamy, stiumy. 
opakowany „purwikołciemi, wo-
lum.psiarkami, ścierwantynomi, NIE MOŻNA zamknąć omówię 
gwazdrami", pełny zestaw współ- ni° ostatniej premiery TW nie 
czesnych ideologii — rozłożonych dodając, że jest to inscenizacja 
na czynniki pierwsze, przy nie- skierowana do bardziej wyrobio- 
małym udziale naturalistycznego net publiczności. Trudna, bo trud 
erotyzmu zresztą. Dużo można by na — ałe naprawdę warta obej- 
cytować z „Szewców" stwierdzeń, rżenia. TW umie robić Witkace- 
które zabrzmią niezwykle współ- go.
cześnie, że przytoczę tu konst a- j an FRYCZ
tację z kwestii Sajetana: „Ze też 
wszystko w historii pękać musi, 
a nie na smarach rozumu gład 
ko się w przyszłość przesuwać: 
prawo nieciągłości..."

WITOLD SKARUCH jako reży­
ser, przywrócił temu teatrowi ucz 
ciwość teatralną, to znaczy wysta 
wił sztukę Witkacego taką, jaka 
ona jest, w zgodzie z jej charak­
terem ! sensem, bez przeinaczeń, 
podkreśleń i dodatków. Także 
ruch sceniczny, obok słowa, nie 
został oderwany od uwag auto­
ra zawartych w didaskaliach. Re­
żyser mógł to zrobić z aktorami, 
których kunszt pozwala pewnie 
stąpać po wąskiej równoważni 
między zewnętrznością a myślo­
wą istotą „Szewców".

Tadeusz Zapaśnik, Marek Przy- 
stup i Grzegorz Młudzik — jako 
Sajeton Tempe, Czeladnik I 
Józek f Czeladnik II Jędrek — 
tworzą kapitalną grupę szewców

Marek Przystup, Tadeusz 
Zapaśnik, Grzegorz Młudzik— 
Szewcy.
^ Foto: Jacek Fijałkowski

Morskie potwory -
złKihwiem optycznym?
WIKINGOWIE, nieustraszeni szczególnie widoczne dla obser- 

żeglarze wypuszczający się na wato rów znajdujących się na 
swych szybkich łodziach daleko poziomie morza — a więc na 
na wody północnego Atlantyku, niskich łodziach Wikingów. Gdy 
spotykali straszliwe morskie po- warstwy powietrza znajdujące 
twory — ryby wielkości góry, się nad wodą mają różne tem- 
gigantyczne węże, niesamowite peratury — powstają zdeformo- 
trytony. Potwory te, przerażają- wane obrazy W takich warun- 
ce samym wyglądem, pojawiały kach obserwatorzy widzą 
się zawsze jako zapowiedź bu- wszystkie odległe przedmioty 
rzy. Stąd zyskały sobie złowię- powiększone i wydłużone — 
szczą sławę, a ich pojawienie przy jednoczesnym zdeformowa- 
się średniowieczni żeglarze niu kształtu. W ten sposób 
traktowali jako zapowiedź nie- płynący wieloryb wydaje się 
’szczęścia. Stare sagi skandy- znacznie większy i dłuższy, a 
nawskie mówiące o morskich jednocześnie przybiera wężowe 
wyprawach pełne są opisów kształty. Mors siedzący na krze 
spotkań z takimi dziwami. Dziś lodowej czy wyskakujący delfin 
już nikt nie wierzy w morskie nabiera wyglądu monstrualnego 
monstra, a dawne relacje trak- potwora. Drugie spostrzeżenie 
towane są jako wytwór fanta- Wikingów — że pojawienie się 
zji marynarzy. morskich monstrów zapowiada

STARYMI relacjami o mor- burzę było także prawdziwe, 
skich potworach zainteresowało Takie warunki optyczne powsta 
się ostatnio dwóch uczonych ka ją w dolnych warstwach atmo- 
nadyjskich dr Lohn i dr sfery na krótko przed burzą.
Sehroerder Sięgnęli oni ,do Tak więc groźne potwory za-
średniowiecznych kronik, le- mieszkujące w średniowieczu
gend i sag. Oto opis legendär- oceany, okazały się zwykłym 
nego trytona z 1170 r. złudzeniem optycznym.

„ J e s t  to  n a jw ię k s z e  d z ik ie  z w ie ­
rz ę , le c z  be z  g ło w y  i  o g o n a  —  po 
d o b n e  z u p e łn ie  d o  p n ia  d rz e w a ,
k ie d y  ska cze  n a  w o d z ie  w  g ó rę  
o p a d a , le c z  n ie  p o k a z u je  s ię  n ig d y  
sa m  z .  s ie b ie ,  a  je d y n ie  po  to ,  a b y  
z w ia s to w a ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ” , Tn- 
ń y  o p is  z  n o r w e s k ie j  k r o n ik i  
„ K in g s  M i r r o r ”  z  1250 r .  — r ó w ­
n ie ż  p r z e d s ta w ia ją c y  t r y to n a  ■— 
„ S tw o r z e n ie  to  je s t  w ie lk ic h  w y ­
m ia r ó w ,  b a rd z o  w y s o k ie  i  w y n u ­
r z a  s ię  p ro s to p a d le  z  fa l. . .  P o s ia ­
d a  o n o  r a m io n a  ja k  c z ło w ie k ,  a le  
n ie  m a  rą k . C ia ło  je s t  s k ró c o n e  w  
d o ln e j  częśc i i  je s t  w ą s k ie  w  p o d ­
s ta w ie . A le  n i k t  je szcze  n ie  p o t r a ­
f i ł  op isa ć  k s z ta łt u  t e j  p o d s ta w y . 
N ik t  te ż  n ie  m ó g ł z a u w a ż y ć  z dość 
b l is k a ,  c zy  b y ł  on p o k r y t y  łu s k ą , 
c z y  te ż  m ia ł  s k ó rę  ja k  c z ło w ie k . 
W  k a ż d y m  ra z ie  -  g d z ie k o lw ie k  
z a u w a ż o n o  te g o  p o tw o r a  — ż e g lą -  
rz e  w ie d z ie l i,  że z a p o w ia d a  o n  r y ­
c h łą  b u rz ę ” .

UCZENI stwierdzili, że W i­
kingowie byli dobrymi i rzetel­
nymi obserwatorami. Widziane 
przez nich potwory nie były 
dziełem bujnej wyobraźni, lecz 
efektem złudzeń optycznych. W 
określonych warunkach mete­
orologicznych występuje morska 
fatamorgana. Te zjawiska są

Będą filmowi 
„KonfroBi«t)t"
„KONFRONTACJE” — 

doroczny przegląd najcie­
kawszych filmów świata, 
organizowany tradycyj­
nie na przełomie lu­
tego i marca, prawdopo­
dobnie odbędzie się i w 
bieżącym roku, lecz w póź­
niejszym terminie Przygo­
towane zostały propozycje 
programowe Konfrontacji” 
ale czy bęuziemy mogli 
je obejrzeć, zależy od tego, 
jak szybko dokona się pro­
ces normalizacji życia kul­
turalnego.

Plany wydawnicze „Znaku“
30 POZYCJI zamierza wydać go „Myślenie 1 wartości” , 

w tym roku wydawnictwo Niewątpliwym bestsellerem 
„Znak”  w Krakowie. Ilość tę będą na pewno „Pamiętniki” 
wzbogaci 12 książek, które z Stanisława Grabskiego. Wyda- 
powodu kłopotów drukarskich wnictwo przygotowuje również 
wypadły z planu ubiegłoroczne I I  tom „70 żywotów” — będzie 
go i przechodzą „poślizgiem” to praca zbiorowa „pisana 
na rok obecny. Należą do nich przez ludzi o ludziach”  oraz IV  
m. in. „Mój dom” Jana Góry tom tekstów ojców Kościoła 
oraz „W blasku Menory”  M i- „Ojcowie żywi” , 
chała Stemskiego.

„Znak” wyda również piękny 
Do ciekawszych planowa- graficznie album z wierszem 

nych pozycjii należą rozprawy Karola W ojtyły „Ojczyzna”  ilu 
filozoficzne Józefa Tischnera strowany zdjęciami znanego 
„Myślenie według wartości”  artysty — fotografika Adama 
oraz Władysława Strożewskie- Bujaka.

Karol musi poczekać
P R Z E D S T A W IC IE L  p a ła c u  B u c k in  

g h a m  o ś w ia d c z y ł,  że k r ó lo w a  n ie  
z a m ie rz a  „ p r z e jś ć  n a  e m e ry tu r ę ” . 
C o p r a w d a  k s ią ż ę  K a r o l  o b a rc z a n y  
b ę d z ie  w  c o ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  
..m o n a rs z y m i”  o b o w ią z k a m i,  je d ­
n a k ż e , j a k  w y n ik a  ze ź r ó d e ł p a ła ­
c o w y c h , s p ra w a  t r o n u  n ie  w c h o d z i 
jeszcze  w  g rę  W y d a je  s ię , że 
w c ią ż  p e łn a  w ig o r u  1 c ieszą ca  s ię 
d o s k o n a ły m  z d r o w ie m  k r ó lo w a  d łu ­
g o  b ę d z ie  k a z a ła  c z e k a ć  s w e m u  sy 
n o w i na  te n  m o m e n t.

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
15. II. -  21. II. 1982 r.

m

S K O R P IO N  24.10.—
—22.11.: N ie  w y d a w a j 
w ię c e j  n iż  t o  k o n ie c z ­
ne . W  tw o je j  p r a c y  za ­
w o d o w e j s z y k u ją  s ię  
n a g łe  z m ia n y . A tm o s fe -

>t j  __n r ę  n a jb l iż s z y c h  d n i
szcze g ó ln ą  o s tro ż n o ś ć  w  d ro d z e  i  z m ą c i n ie p o k ó j  1 n e rw o w o ś ć .

B A R A N  21.3.—20.4.: P o ­
h a m u j n ie c ie r p l iw o ś ć  i  
r ó b  t y l k o  je d n ą  rze cz  

n a ra z . N ie  o d k ła d a j  o -  
b o w ią z k o w y c fh  z a ję ć  na  
o s ta tn ią  c h w i lę .  J e ś li 
w y je ż d ż a s z . z a c h o w a j

m ie js c u  c h w ilo w e g o  p o b y tu .

B Y K  21.4.—21.5.: P rz e ­
m y ś l  1 p r z e d y s k u tu j  
n a jb l iż s z e  z a m ia r y .  C za 
su  n a  p o d ję c ie  d e c y z j i  
z o s ta ło  n ie w ie le .  T o  c ię
je d n a k  n ie  z w a ln ia  od  , .
z a s ta n o w ie n ia  s ię  n a d  fł«? z w ie r z c h n ik ó w ,  le c z  n a le ż y  s ię

S T R Z E L E C  23.11.—
—21.12.: Z m ia n y  w  m ie j  
s cu  p ra c y  b ę d ą  w y m a ­
g a ć  od c ie b ie  r ó w n ie  
s z y b k ie g o  p rz y s to s o ­
w a n ia . T r u d n o  c i bę - 

p rz e w ld z ie ć  re a k

l ic z y ć  żę i  o n i  s tra c ą  o p a n o w a n ie .

K O Z IO R O Ż E C  22 .1 2 .- 
—20.1.: N ie  p o le g a j na 
o b e c n y c h  s u g e s t ia c h  1 
n ie  w y c ią g a j  z  n ic h  
p o s p ie s z n y c h  w n io s ­
k ó w . S e n s a c y jn e  w ia d o -  
m o ś c i p r z y jm u j  scep - 

o c e ń - c z y  ty c z n ie  i  k r y ty c z n ie .  J a k  d o tą d  
' 7 p rze cze - tw o je  n a d z ie je  na  p rz y s z ło ś ć  n ie

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
E m o c je , j a k im i  k ie r u ją  
s ię  j j o le d z y ,  g ro ż ą  za­
ła m a n ie m  s ię  p la n u . 
W ie le  z a le ż y  od  tw o je j

l c p l6 j  ^bę d z ie  -------- -  u a u z ie je  ua
k a ć  bUTZii, c z y  s ta n o w c z o  w y s tą -  zos tJa ly  p o d w a ż o n e , 
p ić  w  o b r o n ie  s łu s z n e j s p r a w y .  y

R A K  22 .6 .-22 .7 .: N o w e  
o k o l ic z n o ś c i w y m a g a ­
ją  od  c ie b ie  s z y b k ie g o

fi rz y s to s o w a n ia . C h w i-
o w o  p o z o s ta w  d e c y z je  

in n y m , w n ie d a le k ie j  
p e r s p e k ty w ie  p o w o l­

n e  r o z w ik ła n ie  tr u d n o ś c i.

L E W  23 .7 .-23 .8 .: C ze ka  
c ię  d o d a tk o w y  w y s i łe k  
n ie o b e c n o ś ć  w  d o m u  i. . .  
s a r k a n ia  r o d z in y .  Z a ­
w ie d z io n y m  n ie  p o k a ­
z u j  p o n u r e j  tw a r z y .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 : S p o­
k ó j  ty c h  d n i  m o g ą  c i 
z a k łó c ić  t r u d n e  d o  p rz e  
w id z e n ia  w y d a rz e n ia . 
I c h  g w a ł to w n e  w ta r g ­
n ię c ie  w  t w o je  ż y c ie  
b ę d z ie  m ia ło  d a le k o -  

s j t k i .

W A G A  24.9.—23.10.: Z e ­
tk n ie s z  s ię  z O p in ia m i, 
k tó r e  z a c h w ie ją  tw o im i  
d o ty c h c z a s o w y m i o ce ­
n a m i łu d z i  ł  z d a rze ń . 
N o w e  s ą d y  w y d a d z ą  c i 
s ię  n ie  p rz e m y ś la n e  i  

b łę d n e . C zas p o k a ż e  p o  c z y je j  s t r o ­
n ie  s łu szn o ść .

Krzyżówka nr 4
P O Z IO M O : 1. P o ło ż e n ie , s ta n , s y -  z z a k ła d a m i Z e issa , 32. w a d a , d e - 

tu a c ja  ż y c io w a , 3. m a jo w a  s o le n i-  f e k t .  skaza , 
z a n tk a , 5. p rz e ło ż o n y  k la s z ito ru , 8.
n a p ó j z k o b y le g o  m le k a , 10. le k k a  R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
t k a n in a  je d w a b n a . 11. L u d o w y  In -  p o d  a d re s e m  re d a ik c j i  (w y łą c z n ie  
s t r u m e n t  m u z y c z n y , 14. g w a ł to w n e  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m i -  
n a ta rc ie ,  16 p o c z u c ie  p ię k n a , e le -  n ie  1 0 -d n iio w y m  z  d o p is k ie m  „ K r z y  
g a n c j i ,  s m a k , 18 le k k a  t k a n in a  b a -  ż ó w k a  n r  4” . 
w e łn ia n a  lu b  w e łn ia n a ,  21. n a j ­
w ię k s z e  m ia s to  i  o ś ro d e k  g o s p ó - R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  2. 
d a rc z y  J e m e n u  P td . 22. je d n o s tk a
s i ły ,  23. p rz y r z ą d  d o  o p y la n ia  ro ś -  P O Z IO M O : 8. K a to n ,  9. l ia n a ,  10. 
l in ,  26. ż u ra w . 27. u r o k ,  30, w łó -  o k o , 11. zapas 14. ta b l ic a .  17. sos, 
częg a , w ę d ró w k a ,  p o d ró ż , 33. ta -  18. s ta te k , 19. m e n to r .  21. U fa , 22. 
n ie ć , 34. p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y . 35. b r o k a t ,  23. r o r a ty .  24. E w a , 26. za- 
g ó rn a  czę ść  t u ło w ia .  36. s to p ie ń  p a łk a , 29. s ta w a . 32. l i t ,  33. m e lo n , 
w  m a r y n a rc e  w o je n n e j ,  37. u c h y -  34 a s te r .
le n ie  s ię  o d  c io s u . p i o n o w o : 1. o k u ,  2. s to p , 3.

p t  o m  o  w  o  * t nrrYFm 9 znos. 4. K io to ,  5. k lu b ,  6. r a n i,  7.
d rz e w o  z ro d ź . s o s n o w a ty c h , ’ 4. 1/ k^ r ’ f - w s k u t e k  2o’
c ia ło  n ie b ie s k ie .  6. in w e n c ja  tw ó r -  y,«’
cza, 7 w y r ó b  c u k ie rn ic z y .  9. g ra  P f te w . 25- w a lm  2«. Z a m a  27 p u -  
w  k a r ty .  10. m ito lo g ic z n e  b o s tw o  Ia - lu n ą .  29. s ta ż , 30. a u to . 31. 
la s ó w  g ó r s k ic h ,  12 in s t r u m e n t  m u -  a u ra -
z y c z n y , 13. je d e n  z m ię ś n i,  15. g ło s  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
m ę s k i,  17. p ro s z e k  p o w s ta ły  p o  n ie -  l i :  J . J o n a n  — S z c z e c in  a l. W y -  
c a łk o w it y m  s p a le n iu  w ę g la , 18. p o -  z w o le n ia  3/12. J K o s k o  — S w in o -  
d a re k , 20. s łu ż y  d o  p ie c z ę to w a n ia  u jś c ie ,  u l.  W ilk ó w  M o r s k ic h  2/1 i  
p rz e s y łe k  p o c z to w y c h . 24. d w o je  P  D z ie ń  — S z c z e c in , u ł .  D łu g o s z a  
25. n ie  ch ce  s ię  c o fa ć , le c z  id z ie  2/1.
n a p rz ó d . 26. c ię ta  m u c h ó w k a .  28. N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re -  
lu to w y  s o le n iz a n t.  29. p o s p o li ty  d a k c j i  I I I  p . p o k . 53 O s o b o m  za - 
c h w a s t p o ln y ,  31. m ia s to  w  N R D  m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

W
W O D N IK  21.1.—18.2: R oz  
w a ż n ie  d y s p o n u j p ie ­
n ię d z m i i  t y m ,  c o  p rz y  
g o to w a łe ś  d o  je d z e n ia . • 
W  d o m u  — m iłe  n a s tro  
je .

R Y B Y  19.2 .-20 ,3.: N ie
p o le g a j w y łą c z n ie  
i n t u i c j i ,  le c z  s ta r a j  się 
o rze  w id z ie ć  c o  p o s ta n o ­
w ią  i  z ro b ią  in n i .
C h w i lo w o  s y tu a c ja  p ły  
n n a , t a k  w  p r a c y  ja k  

i  w  s to s u n k a c h  z p r z y ja c ió łm i ,  a le
c h y b a  u ło ż y  s ię  p o  t w o je j  m y ś li .

Plakat z Japonii

W Y S T A W A  „ W s p ó łc z e s n y  p la k a t  
J a p o n i i ”  z a w ie ra  89 p ra c  p o w ­

s ta ły c h  w  la ta c h  1977—81, u k a z u ją ­
c y c h  n a jn o w s z e  o s ią g n ię c ia  ja p o ó  
s k ie j  g r a f i k i  p la k a to w e j .  W ie lu  
a u to ró w  p ra c  n a le ż y  d o  ś w ia to w e j 
c z o łó w k i w  t e j  d y s c y p l in ie  t w ó r ­
czośc i. W y s ta w a  z a w ita ć  m a  ta k ż e  
d o  S z c z e c in a . N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t 
w y s ta w y .

(C A F  - M a tu s z e w s k i)

Michał Choromański
w Wydawnictwie Poznańskim

W BIEŻĄCYM ROKU rozpo­
cznie się w Wydawnictwie Po­
znańskim wydawanie dzieł wy­
branych Michała Choromańskie 
go który związany był z po­
znańską oficyną Pierwszym ty 
tułem będzie wznowienie zna­
komitej powieści tego autora 
pt. „W rzecz wstąpić” .

Czytelników cieszącej się du­
żą popularnością serii litera­
tury fantastyczno-naukowej za 
interesują nowe powieści Jac­
ka Sawaszkiewicza, „Skorupa 
astralna”  i „Eskapizm”  oraz an 
tologie tej literatury: rumuńska 
pt.. „Uskok w czasie”  , i pisarzy 
NRD pt. „Niemoc” .

W dobie dotkliwego braku 
na rynku księgarskim warto­
ściowych książek dla dzieci i 
młodzieży Wydawnictwo Po­
znańskie więcej uwagi poświę­
ca tej dziedzinie twórczości. 
W bieżącym roku ukażą się u- 
twory należące do kanonu kla­
sycznej literatury dziecięcej: 
„Lokomotywa”  Tuwima, „Brzyd 
kie kaczątko”  Andersena, lek­
tury szkolne M arii Konopnic­
kiej.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małqorzało Torqowsko
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Włożyli na głowy jasnożółte kaptury, zapięli je 

pod brodą i  wyszli z domu. Uderzenie w iatru było 
silne jak nagły cios. Lucy zachwiała się i  omal nie 
straciła równowagi. W ułamku sekundy je j twarz sta­
ła się mokra, jak gdyby zanurzyła ją w wiadrze wo­
dy, a końce włosów wysunięte spod kaptura przy­
lepiły się do policzków i  peleryny. Jo wrzasnął z za­
chwytu i natychmiast wskoczył w  kałużę. Ruszyli 
wzdłuż skał ku zatoce i  patrzyli na kotłujące się w 
dole wielkie bałwany, które przy brzegu rozbijały 
się o skały.

Sztorm wyrywał wodorosty z niezmierzonych głębi 
i  wyrzucał je kępami na piasek i  skały. Matkę i  syna 
całkowicie zahipnotyzował widok nieustannie zmie­
niającego się układu fal. Zdarzało im się to już nie 
raz: morze oddziaływało na nich w magiczny sposób 
Lucy nigdy nie potrafiła powiedzieć, ile czasu spę­
dzili wpatrując się milcząco w wodę.

Tym razem czar prysnął szybko, gdyż Lucy nagle 
coś dostrzegła. Początkowo był to tylko jaśniejszy 
błysk w załamaniu fa li, tak przelotny, że nie była na­
wet pewna koloru, a tak mały i  daleko, że natych­
miast ogarnęły ją wątpliwości, czy rzeczywiście coś 
widziała. Zaczęła szukać go wzrokiem, ale nic więcej 
nie dostrzegła. Jej spojrzenie powędrowało z powro­
tem ku zatoce i  małemu molo, gdzie gromadziło się 
wszystko, co wyrzucało morze, by po chwili zniknąć 
uniesione następną, wielką falą. Gdy sztorm ucich­
nie, pierwszego ładnego dnia wyruszą z Jo na plażę 
szukać skarbów, jakie wyrzuciło morze; wrócą potem 
do domu z kamieniami o dziwnych barwach, kawał 
kami drewna tajemniczego pochodzenia, olbrzymimi 
muszlami i pogiętymi sztabkami zardzewiałego me­
talu.

Znów ujrzała kolorowy błysk, teraz o wiele bliżej 
Tym razem trwało to parę sekund. Uderzył ją kolor 
jasnożółty, zupełnie jak ich peleryny. Wpatrywała sie 
w wodę przez ścianę deszczu, ale nie umiała bliżej 
określić kształtu, który po chw ili znów zniknął. Falc 
niosły go jednak coraz bliżej w  kierunku zatoki, 
gdzie układały swe łupy na piasku.

Była to peleryna. Lucy zobaczyła to wyraźnie, gdy 
fala uniosła ją po raz trzeci i  ostatni. Henry wrócił 
bez swojej, ale w jak i sposób znalazła się w morzu? 
Fala rozbiła się o molo i  wyrzuciła płaszcz na mokre 
deski. Lucy przekonała się wtedy, że ta peleryna nie 
należała do Henryfego; gdyż je j właściciel wciąż tkw ił
----------------------------------TJ3 ---------------------------------------

wewnątrz. Krzyknęła ze zgrozy, ale zagłuszył ją wiatr. 
Kto to jest? Skąd się tu wziął? Czyżby jeszcze jeden 
rozbitek? Nagle przyszło je j na myśl, że ten człowiek 
może jeszcze żyje. Musi podejść i  sprawdzić. Schyliła 
się i  krzyknęła do ucha Jo’ego: — Poczekaj tu ! Stój 
spokojnie i  nie ruszaj się! I  pobiegła w stronę molo

W połowie drogi usłyszała za sobą kroki. Jo biegł 
za nią. Falochron był wąski i  śliski, bardzo _ niebez­
pieczny. Stanęła, obróciła się i  chwyciła dziècko w 
rarniona.

— Ty niedobry chłopaku! Kazałam ci czekać! — 
krzyknęła. Spojrzała w górę na bezpieczne miejsce u 
szczytu skały, przez chwilę dygotała, nie mogąc pod­
jąć decyzji; wiedziała, że za chwilę morze znów za­
garnie ciało. W końcu ruszyła w dół, niosąc na rę­
kach Jo’ego.

Niewielka fala przykryła ciało, a gdy się cofnęła, 
Lucy podeszła na tyle blisko, by zobaczyć, że to męż­
czyzna i  że od dość dawna musiał leżeć w wodzie, 
gdyż opuchlizna zdołała już zniekształcić rysy twarzy. 
Nie żył. A więc nie mogła już nic dla niego zrobić 
i  nie zamierzała ryzykować życia swojego ani syna, 
żeby ratować zwłoki. Właśnie miała się odwrócić, gdy 
uderzyło ją coś znajomego w obrzmiałej twarzy. Wpa­
trzyła się w nią, jeszcze nie rozumiejąc i  usiłując wy­
łowić z pamięci owe znajome rysy, gdy nagle, całkiem 
niespodziewanie, ujrzała tę twarz taką, jaką była kie­
dyś. Sparaliżowało ją przerażenie, poczuła, że zamie­
ra je j serce.

— To nie może być David! — wyszeptała.
Zapominając o niebezpieczeństwie ruszyła przed

siebie. Następna mniejsza fala rozbiła się o je j kola. 
na. wypełniając kalosze spienioną, słoną wodą, ale nie 
zwróciła na to uwagi. Jo obrócił się w je j ramionach 
twarzą naprzód. Krzyknęła: Nie patrz! — i przycisnę­
ła go do ramienia. Zaczął płakać. Uklękła obok ciała 
Tak. To był David. Nie miała wątpliwości. Nie żył już 
od dauma. Wiedziona jakimś głębokim instynktem, by 
zdobyć całkowitą pewność, uniosła brzeg płaszcza i 
zobaczyła jego bezwładne rlogi. Nie była w stanie 
uwierzyć w tę śmierć. W jakimś sensie życzyła je j so­
bie, ale żal do męża mieszał się z poczuciem winy i 
lękiem przed ujawnieniem swej niewierności. Ogar­
niały ją na zmianę sprzeczne uczucia: rozpacz, prze­
rażenie, poczucie wolności i  ulga Stałaby jeszcze dłu­
żej bez ruchu, ale następna fala była tak duża, że 
zwaliła ją z kolan. Zachłysnęła się morską wodą, lecz 
zdołała jakoś utrzymać Jo*ego w ramionach i  nie spaść 
z falochronu. Gdy fala cofnęła się, Lucy wstała i  bie- 
giam ruszyła w górę, uciekając z groźnego zasięgu 
oceanu.

Brnęła coraz dalej w  stronę szczytu, nie oglądając 
się za siebie ani razu. Gdy znalazła się przy domu, 
dostrzegła, że przed drzwiami stoi jeep.

(Ciąg dalszy ń? « r  iw
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ZARZĄD WOJKWODZKI 
TOWARZYSTWA  

W IEDZY POWSZECHNEJ

SZCZECIŃSKI 
OŚRODEK WIEDZY
ogłasza zapisy

na 10-tygodnlowe 
kursy przygotowawcze 

na wyższe uczelnie 
z przedmiotów:
•  matematyka

•  fizyka

•  biologia

•  język rosyjski

Zajęcia odbywać się będą w sadach 
dydaktycznych Wyższej Szkody Mor­
skiej. Wykładowcami będą pracow­
nicy naukowo-dydaktyczna wyższych 

uczelni.

Informacji udziela i zapisy przyj­
muje SzOW, Szczecin, ul. Obrońców 
Stalingradu 11 (tel. 444-58, 389-27) 

do dnia 10.III.1982 r.

Liczba miejsc ograniczona.

424-K

W OJEWÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

KOM U N IK A C JI 
MIEJSKIEJ 
w Szczecinie 

ul. Kłonowica 5

pilnie wydzierżawi 
lub zakupi

pomieszczenie magazynowe 
na terenie m. Szczecina

Oferty przyjmuje dział zaopatrzenia 
i  gospodarki materiałowej WPKM w 
Szczecinie, ul. Kłonowica 5, tel. 
75-150 lub 744-11 wewtn. 186 i  216.

423-K

W OJEW ÓDZKI ZW IĄ ZEK  
SPÓ ŁDZIELNI 
ROLNICZYCH

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

ZAKŁADY CHEMICZNE 
„POLICE”

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

♦  ślusarz*
♦  tokarzy
♦  spawaczy
^  energetyków
+  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów 
+  automatyków
♦  ustawiaczy, manewrowych 

i maszynistów lokomotyw 
spalinowych

♦  aparatowych przemysłu 
chemicznego

♦  wartowników straży 
przemysłowej

Nie zatrudniamy pracowników któ­
rzy zostali zwolnieni dyscyplinarnie 

albo porzucili pracę.

Pracownikom zamiejscowym zapew­
niamy zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. Szczegółowych informa­
c ji udziela Wydział Kadr pokój 26. 
Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem WPKM nr 101 z placu 

Hołdu Pruskiego.

149-K

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA  
w Szczecinie

informujev
że do 28 lutego br. w Zakładzie 
Socjalnym PŻM , ul. Malczew­
skiego 10/12 (Dom Marynarza) 
wydawane są dla członków za­
łóg pływających I ich rodzin 
wkładki do dowodów osobi­
stych upoważniające do odbio­

ru kart zaopatrzeniowych.

426-K

N IE R U C H O M O Ś C I

N A  p rz e d m ie ś c iu  P o ­
z n a n ia  sp rz e d a m  n o w y  
d o m  je d n o ro d z in n y  z o -  
g ro d e m  3 400 m  k w  — 
K ę d z ie rs k i 80-576 P o ­
zna ń  D ą b ro w s k ie g o  n r  
'34/2 2063-G

S E G M E N T  w  s ze re g o w ­
cu  3 - p o k o jo w y  z w y g o ­
d a m i te le fo n . g a ra ż  
» g ró d e k  p rz y d o m o w y  
P o z n a ń -W in o g ra d y  za­
m ie n ię  na  ró w n o rz ę d n e  
Lub p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zcze c in  1728

G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
o p o w  10.69 h a  w ra z  z 
z a b u d o w a n ia m i — s p rze  
d a m  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  2109.

K U P N O

S Y P IA L N IĘ  b ia łą  s ty -  
ic .w ą r .o w ą , b iu r k o  c ie m  
•le — k u p ię .  T e l 22-65-01 

1935-G

R E G A Ł  m ło d z ie ż o w y
„ A l i k ”  lu b  p o d o b n y  — 
k u p ię . T e l. 774-81.

1965-G

D R U T  o c y n k o w a n y
m ię k k i  o d  0  2—2,5 m m  
— k u p ię .  T e l. 760-38.

1937-G

G A R A Ż  b la s z a n y  w y ­
d z ie rż a w ię  w z g lę d n ie  
k u p ię .  T e l. 760-38.

1938-G.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
n o ść  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o  In fo r m a c je  w  
godz. 9—17, S zcze c in , 
u l .  Z u p a ń s fc ie g o  6/8, te l.  
22-33-32. 103-K

RÓŻNE

T E L E P O G O T O W IF . —  
J a n  S t ry ła  705-58.

2070-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  22-71-46.

1583-G

A N T E N Y  „ D ip o l ”  -  M a 
r la n  Ż a k  359-7«.

2069-0

M E R C E D E S A  220 D za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  2084.

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

POŁOWO W DALEKOMORSKICH 
I  USŁUG RYBACKICH 

„GRYF”  
w Szczecinie 

zatrudni zaraz:
♦  kobiety na robotnice przetwórstwa ryb­

nego w systemie pracy dwuzmianowej 
oraz

♦  mężczyzn do przyuczenia w zawodzie 
bednarza

♦  wartowników do straży portowej w 
systemie pracy 3-zmianowej

Kandydaci do pracy winni zgłaszać s>ię w 
dziale kadr i szkolenia zawodowego ul. 
Kociełby przy Nabrzeżu Bułgarskim, ba­
rak 3, pokój 23 w godz. od 7.30 do 14. 
Obowiązuje skierowanie z Wydz. Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych Urzędu Miej­

skiego w Szczecinie.

P O S Z U K U J Ę  p o m ie szczę  
m a  na w a r s z ta t  rz e ­
m ie ś ln ic z y  w  S z c z e c in ie  
lu b  o k o l ic e . T e l. 760-21.

1788-G

L O K A L E

M -2  o s ie d le  K a l in y  z a ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  1924.

2 P O K O J E  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie ,  55 m  k w .  
c e n tr u m  m ia s ta , f r o n t ,  
I  p k l r c  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c a n i  i  ła z ie n k i  za­
m ie n ię  n a  M -2  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1711.

M -4  d w u p o k o jo w e ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  ża rn ie  
n ię  n a  3 p o k o je  lu b  p ó ł 
d o m k u  z d z ia łk ą  p r z y ­
d o m o w ą  w  S z c z e c in ie  
lu b  o k o l ic a c h  T e l. 747- 
57. 1800-G

Zakład Handlu Opałem
w Szczecinie

informuje,
że w związku ze zmianą cen opału 
wszyscy odbiorcy, którzy od 2 stycz 
nia br. w składzie tranzytowym 
przy gazowni szczecińskiej opłacili 
za koks pogazowy należny im z 

przydziału 1982 roku

zobowiązani są do dokonania 
dopłaty do wysokości cen aktu­

alnie obowiązujących.

433-K

263-K
ZARZĄD

ODZIEŻOWEJ SPÓŁDZIELNI 
INWALIDÓW
w Szczecinie 

przy ul. Mickiewicza 34 
tel. 460-01 wcwn. 16

zatrudni:

M -4  d w u p o k o jo w e ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o .  48 m  
k w .  k o m fo r t ,  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e , b u d o w n ic t ­
w o  o b o ję tn e . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
1942

D W U P O K O J O W E  M -3 , 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  I I  
p ię t r o ,  z a m ie n ię  p i ln ie  
n a  4 -  l u b  3 -p o k o io w e  
T e l. 82-20-70

2023-G

inwalidów z I I I  grupą K IZ w zakładzie 
zwartym na stanowiska szwaczek, kraw­
cowe w punktach usługowych oraz na­
kładców jak również chętnych inwalidów 

do przyuczenia w zawodzie szwaczki.
Warunki płacy i pracy do omówienia na 

miejscu.
425-K

S T A R G A R D  S Z C Z E C IŃ ­
S K I  — M -5  c z te ro p o k o -  
jo w e  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : a l.  P ia s tó w  66/22 
te l.  442-64. 2057-G

P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  w  
c e n tr u m  n a d a ją c e g o  s ię  
d o  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo ­
w e j  T e l 344-88 (17—20) 

2092-G

ROMANOWI
JANCZAROWI

oraz

KRYSTYNIE I  STANISŁAWOWI 
LISZTWANOM

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

żony i matki
składają:

rada, zarząd, koleżanki i ko­
ledzy ze Spółdzielni Pracy 

„Ornament”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 11 lutego 1982 roku 

zmarł

Andrzej Tomaszewski
długoletni działacz rad narodowych, 
wybitny i zasłużony organizator i 
pracownik administracji państwowej, 
były długoletni zastępca przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego, dyrektor 
Wydziału Finansowego Urzędu Wo­

jewódzkiego w Szczecinie.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem 
30-lecia PRL, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, odznaczeniem 
„G ry f Pomorski” , Medalem 10-Iecia 
PRL, Odznaką Honorowy za Zasłu­
gi dla Finansów PRL oraz innymi 
odznaczeniami resortowymi i związ­

kowymi.

Wyrazy szczerego współczucia 

składają:

Wojewoda Szczeciński, Komi­
tet Zakładowy PZPR, Zarząd 
Koła ZBoWiD przy Urzędzie 
Wojewódzkim oraz współpra­
cownicy Urzędu Wojewódzkie­

go

S P R Z E D A Ż

F IA T A  12Gp (1979) —
s p rz e d a m . K o rz e n io w ­
s k ie g o  3/7.

2091-G

F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
F ia ta  126p  —  sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : t e l  369-16.

‘ 955 -G

F IA T A  12Gp, c z e rw o n e g o  
(1877) 67 000 k m  s p rz e ­
d a m . S ta n  b a rd z o  do ­
b r y .  T e l. 701-25.

1062-G

F IA T A  125p, 1500 s p rz e ­
d a m , u l .  W ie n ia w s k ie g o  
30 w a rs z ta t.

1988-G

F IA T A  123p  n a  g w a ra p  
c j i ,  k o lo r  ja s n y  —  s p rz e  
d a m  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  2107.

F IA T A  126p ( lu t y  1881) 
s p rz e d a m . T e l. 347-44.

1879-G

Z U K A  i  s k ó r y  z L isó w  
s p rz e d a m . 757-21.

1978-G

V W  1500 c o m b i s p rz e ­
d a m . T e l. 525-585, po  19.

2053-G

V O L K S W A G E N A  1302 — 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  s a m o c h ó d  d o s ta w ­
c z y  B u k o w a  22

1969-G

T R A B A N T A  s p rz e d a m . 
T e l 22-63-44.

1934-G

W A R T B U R G A  333 s p rze  
d a m . J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e !  38/17

1948-G

M E R C E D E S A  200 D  —
sp rz e d a m . Ł o k ie tk a  14/6.

1976-G

F O R D A  T a iu nu sa  c o m b i 
s p rz e d a m . G e n . D ą b ró w  
sfc iego 14/2 2133-G

M O T O C Y K L  B M W  R-35
s p rz e d a m . T e l.  369-28.

1959-0

K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 
W ie lk ą  E n c y k lo p e d ię  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  2086.

B O N Y  P e K a O  s p rz e d a m . 
T e l. 77-835. p o  16.

1987-G

B O N Y  P e K a O  s p rz e d a m . 
. T e l. 223-743.

1957-0

K O Ż U C H  d łu g i  w ło s k i  
— sp rz e d a m . M a te jk i  
15/27. 1990-0

K O Ż U C H  w ło s k i  —
s p rz e d a m . T e ł. 22-77-18.

2129-0

S K Ó R Y  z l is ó w  s p rze ­
d a m . W it k ie w ic z a  32/34.

2864-0

S K Ó R Y  z l is ó w  g a rb o ­
w a n e  sp rz e d a m . T e l. 
701-29 2030-G

K U R T K Ę  z l is ó w  s re b r ­
n y c h ,  r o z m ia r  ś re d n i —  
s p rz e d a m . T r a u g u t ta  59.

2174-0

o b r ą c z k i  z ło te , k o ły a  
k ę  s p rz e d a m . U l.  A rm ia  
C z e rw o n e j 10/8.

1850-0

M IE S Z A D Ł O  m a g n e ty c z  
n e  s p rz e d a m , u l .  S zcze rb  
c o w a  2/17. 2022-0

Z E G A R E K  e le k t r o n ic z ­
n y ,  l is a  p o p ie la te g o , k o ­
żu s z e k  z ła te k  — s p rze ­
d a m  T e l. 22-18-24.

2127 -G

6 S T O Ł Ó W  s ty l iz o w a ­
n y c h  z k r z e s ła m i s p rz e ­
d a m . T e l. 71-551 p o  16.

1947-G

G A R A Ż  b la s z a n y  s p rz e ­
da m . A l  W y z w o le n ia  
85/1 2105-G

r:Jn U R JE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  ~ d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i  
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je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „P ra s a — K s ią ż k ą —R u c h ”  n a  te re n ie  k r a iu  Z a  t re ś ć  i te r ­
m in  d r u k u  o e łn sze ń  re d a k c ia  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e
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Gzy Krak pochodził z Wybrzeża?

KT 0 2  z nas nie zna le­
gendy o Kraku, założycie­
lu  Krakowa? Kto nie sły­

szał legendy o smoku? Jedna 
z nich mówi, że legendarny pro 
toplasta krakowian miał w 
owe strony przypłynąć rzeką 
Wisłą. Skąd przypłynął? Istnie­
ją  próby odpowiedzi na to py­
tanie, ale każda z nich jest ty l­
ko przypuszczeniem. Warto jed­
nak* przypomnieć jeszcze jedną 
legendę o pochodzeniu Kraka, 
ale jakże zaskakującą swoim 
prawdopodobieństwem histo­
rycznym. Czyżby miała ona oka­
zać się prawdziwa? Na to py­
tanie muszą odpowiedzieć nau­
kowcy.

Czy Krak rzeczywiście mógł 
pochodzić z Pomorza, a ściślej 
ze wsi Kraków koło Sławna?
Nie wysuwałbym te j hipotezy, 
gdyby nie mapa, którą przed 
swoją śmiercią pokazał mi w 
Koszalinie Józef Chrząszczyński, 
historyk amator, niezmordowa­
ny poszukiwacz wszystkiego, co 
było polskie w przeszłości Wy­
brzeża Koszalińskiego i okolicz­
nych wsi. Zwrócił on uwagę na 
wieś, której nazwa brzmiała 
Stary Kraków. Obok niego zlo­
kalizowany został Nowy Kra­
ków Jest to spotykany w tym 
regionie kraju typ nazw m iej­
scowości i jest skutkiem osied­
lenia się na Pomorzu osadni­
k i  niemieckich. Dla odróżnie­
nia się od starej miejscowości 
zamieszkanej przez ludność sło­
wiańską założoną osadę okre­
ślano jako „nową” .

Nazwa Stary Kraków była 
mi dobrze znana. I  przeszedł­
bym nad nią do porządku dzień 
nego, gdyby nie druga nazwa, 
którą oznaczono niewielkie 
wzniesienie.

— Czy pan widzi, jak jest na-

> itu a n i w  K o s z a l in ie  s p ra w a  nie po  
s u n ę ła  s ię  n a p rz ó d . W s z y s c y  H y li 
z a s k o c z e n i h ip o te z ę  c h o c ia ż  nie 
w y r a ż a l i  s p e c ja ln e g o  z d z iw ie n ia .  
W ie lu  w y r a z i ło  n a w e t o p in ię ,  że 
d z ie je  W y b rz e ż a  ta k  m a ło  są z n a n e  
iż  w s z y s tk o  je s t  m o ż l iw e .  S z c z e g ó ł’ 
n ie  m a ło  z n a n y  je s t  o k re s  ś r e d n io ­
w ie c z a  k ie d y  t o  te r e n y  n a d m o rs k ie  
z a m ie s z k a n e  b y ły  w y łą c z n ie  p r z e /  
lu d n o ś ć  s ło w ia ń s k ą .  U c z e n i n ie m ie c ­
c y  ty m  o k re s e m  h is t o r i i  n ie  z a jm o  
w a l i  się, p o n ie w a ż  m u s ie l ib y  p is a ć  
o polskich d z ie ja c h  W y b rz e ż a  

TAK więc materiałów na inte­
resujący mnie temat było ma-

U V a v e l U i „Kirk â i

pisana? — zapytał J Chrząsz- 
cżyńskl.

— Tak, widzę... Byłem zasko­
czony Nazwa brzmiała po pro­
stu „Vavel” .

POJECHAŁEM do Starego 
Krakowa, Wieś jak wieś. Ni­
czym specjalnie się nie wyróż­
nia. N ikt z je j mieszkańców hi­
storycznych koneksji wsi nie 
kojarzy z Krakowem, bo wszys­
cy są powojennymi osadnikami. 
Dla nich też wiadomość o tym, 
że Krak noże pochodzić z Po­
morza, jest zaskoczeniem. Gru­
pą idziemy na niewielkie wzgó­
rze. Jest to miejsce, na którym 
rzeczywiście mógł się wznosić 
gród zwany Wawelem. W po­
bliżu płynie Wieprza, jedna z 
większych rzek Wybrzeża Ko­
szalińskiego.

S T A R A N IA  m o je  o w y ja ś n ie n ie  
h ip o te z y  z a c z ą łe m  od  b ib l io te k  
m u z e ó w . W  s łu p s k im  m u z e u m  r o z ­
m a w ia łe m  ze z n a n y m  h is to ry k ie m  
Z y g m u n te m  G r ę ź l ik o w s k im  o ra z  in ­

n y m i o s o b a m i. J e d n a k ż e  a n i w  S łu n

ło. Ale znalazłem coś mnego 
Jest to historia rodziny pomor­
skiej o zniemczonym nazwisku 
von Crokow, która właśnie wy­
wodzi się z okolic Starego Kra­
kowa.

Wiele wręcz frapujących za­
gadek historycznych napotka­
łem poszukując szerszych infor­
macji o pomorskim Va velu. Jed­
ną z nich jest fakt przetrwania 
przez wieki ludności określonej 
mianem Słowińców której re­
sztki do dziś żyją we wsi K lu ­
ki w północnym rejonie woj 
słupskiego. Studiując historię 
tej wsi dowiedziałem się, że 
Słowińcy w średniowieczu żyli 
na obszarze, który rozciągał się 
aż do Koszalina. W środku tego 
obszaru znajdował się Stary 
Kraków, a niegdyś zapewne 
Kraków Świetność swojego ro­
du Słowińcy przeżywali przed 
X w Nasze tysiąclecie — to 
nieustanna walka ludności sło-

wińskiej 2 naporem germaniza- 
cyjnym, co doprowadziło ich do 
niemal zupełnej zagłady

HISTORYCZNI Słowińcy nosi­
l i  i do dziś noszą jednosylabo- 
we nazwiska. Brzmią one: 
Kluk, Klęk. Pr oj, H ir i K irk, 
oboczne — Kerk, Krk. Słowa 
te przetrwały setki lat w nie­
zmienionym kształcie. Bo gdy­
by je spolszczyć, to np. słowo 
K irk  odczytywane byłoby jako 
k rik  — krzyk. Tym jednak 
niech zajmują się językoznaw­
cy

Krak to także jednosylabowe 
nazwisko. Wydaje się, że jest 
ono obocznością słowa krk.

Jeżeli żył na Wybrzeżu Krak, 
wielu czytelników mogłoby za­
pytać — dlaczego opuścił on to 
miejsce? I na to pytanie zna­
lazłem odpowiedź. Otóż okazuje 
się, że ziemie nadbałtyckie by­
ły już od V I—V II wieku tere­
nem penetracji plemion germań 
skich Równocześnie osady 
ograbiane były orzez ludzi 
trudniących się rabunkiem 
(przede wszystkim przez Wi­
kingów) Słowiańska ludność 
uciekła Przede wszystkim prze­
nosili się w inne miejsca zamo­
żniejsi mieszkańcy te j ziemi. 
Czy Krak tego nie mógł uczy­
nić? Czy nie mógł wywędro- 
wać 7 Wybrzeża i płynąć Wi­
słą w górę. dotrzeć do dzisiej­
szego Krakowa, gdzie na wzgó­
rzu założył gród zwany Wawe­
tem? Jest to możliwe odpo­
wiedziało wielu historyków Te­
raz tylko tę śmiałą hipotezę po­
twierdzić powinny badania na­
ukowe.

Eugeniusz BUCZAK

Nowa rewolucja przemysłowa szóści do wcześniejszej nean- 
dertalskiej generacji. W zakła­
dach Volkswagena w Wołfsbur- 

gu pracuje ciągle jeszcze 2 tys.

Stalowi niewolnicy 
trzeciej generacji

POD powyższym tytułem  
ukazał się w ub. roku na 
łamach „STUTTGARTER 
ZEITUNG’' sygnowany z 
Tokio artyku ł na temat 
automatyzacji w przemyśle 
japońskim. Autor stwier­
dza, że „ wkrótce już w cał­
kowicie zautomatyzowa­
nych fabrykach nie będzie 
w ogóle robotników” .

„W ITAJ REPORTERZE” -  
pozdrowił mnie robot w hali 
produkcyjnej zakładów Kobe- 
-Steel. Wyciągnięte przegubowe 
ramię nie bardzo zachęcało do 
uścisku. „Wykształcony”  na la­
kiernika robot potrafił tylko 
wypisać słowa powitania. Nale­
żał do tzw. neandertalskiej 
grupy japońskich robotów, któ­
re posiadają nie tylko „in te li­
gencję” , pozwalającą na wyko­
nywanie różnorodnych czynnoś­
ci, ale również „pamięć", umoż 
liw iającą decydowanie o tym, 
które z tych czynności i za po­
mocą jakich narzędzi mają być 
wykonane w danej fazie pro­
cesu produkcyjnego Bardziej 
„inteligentne” wśród nich, na­
leżą do najnowszej generacji, 
posiadają „mózg”  i urządzenie 
do udzielania akustycznych od­
powiedzi na pytania i zdolność 
samodzielnego montowania pro­
stszych robotów

TAK WIĘC zdaje się zamy­
kać cykl nowej japońskiej re­
wolucji przemysłowej, którą za­
początkowało zastępowanie ru- 
tomatów sterowanych ręcznie i 
elektronicznie przez sterowanie 
komputerowe. Stało się to przed 
około czterema laty. kiedy wy­
wołana przez podwyżki cen ro­
py recesja narzuciła koniecz­
ność gwałtownego zwiększenia 
produktywności w drodze auto­

matyzacji, Japoński przemysł 
zainwestował w nową technolo­
gię akurat w momencie, gdy 
znajdował się w szczególnie 
trudnej sytuacji. Przeprowadzo­
na wtedy kalkulacja sprawdzi­
ła się wyśmienicie. Stalowi nie­
wolnicy nowej ery przemysło­
wej pracują szybciej 1 dokład­
niej niż żywi robotnicy. Obo­
jętna jest dla nich pora dnia, 
czy nocy Nie strajkują, nie żą 
dają podwyżek płac i świad­
czeń socjalnych. Co więcej, wy­
produkowanie ich jest zaskaku­
jąco tanie i będzie jeszcze tań­
sze w miarę powiększania pro­
dukcji. Typowy robot do spa­
wania punktowego, który przed 
kryzysem naftowym Kosztował 
jeszcze 170 tysięcy DM ma dziś 
cenę 100 tysięcy Akurat tyle 
wynosi roczny koszt zatrudnie­
nia dwóch japońskich robotni­
ków.

ROBOTY przemysłowe stoso­
wane są w chwili obecnej 
głównie w przemyśle samocho­
dowym, elektronicznym t two­
rzyw sztucznych. W zakładach 
samochodowych Nissan zaczęto 
je używać przy taśmie monta­
żowej przed czterema laty O- 
becn.de wykonują one już 96 
proc. robót w hali montażowej 
bez widocznego udziału czło­
wieka. Zamontowują drzwi, re­
flektory i siln iki, dobierając 
dokładnie odpowiednie elemen­
ty do różnych modeli samocho­
dów, powstających na tej sa­
mej taśmie produkcyjnej W 
zakładach Nissan działa dziś 
460 inteligentnych robotów 
Wkrótce m? być zainstalowa­
nych dalszych 350.

Dla porównania, zakłady 
Volkswagen posiadają tylko 350 
robotów, należących w więk-

robotników, którzy pomagają 
robotom, sortując i podsuwając 
im odpowiednie komponenty 
montowanych samochodów W 
Wolfsburgu, podobnie jak w in­
nych zakładach, konkurujących 
z japońskim przemysłem samo­
chodowym, istnieje problem 
którego Japończycy nie znają. 
W Japonii.robotnik me martwi 
się o to, że roboty odbiorą mu 
pracę. Zgadza się chętnie na 
przekwalifikowanie i podejmu­
je nowe zadania przy kontroli 
robotów obsłudze komputerów 
lub przy innych pracach, trak­
tując to jako wyzwanie rzuco­
ne jego zawodowej ambicji. 
Jest oczywiście j druga stro­
na medalu, o której nie mówi 
się chętnie: psychiczne napię­
cie. jakie stwarza u ludzi szyb 
kie tempo pracy robotów oraz 
fakt, że mimo wszystko docho­
dzi do zwolnień z. pracy, na­
wet jeśli obejmują one „tylko” 
kobiety i personel pomocniczy 
Japońskie Stowarzyszenie Pro­
ducentów , Robotów (skupiające 
37 firm ) widzi już przed sobą 
nowe cele i przewiduje, że w 
niezbyt odległej przyszłości 
przemysł japoński nie będzie w 
ogóle zatrudniał robotników w 
tradycyjnym tego słowa zna­
czeniu. Prawdę mówiąc wyni­
kające z tego procesy społecz­
ne już się zaczynają

OD kryzysu naftowego zain­
stalowano w Japonii 75 tysięcy 
przemysłowych robotów z tego 
14 tys. należy do grupy ’„inte- 
ligąntnyeh” W Stanach Zjedno­
czonych — ojczyźnie robotów — 
grupa ta obejmuje tylko trzy 
tysiące. W RFN. która ma o 
połowę mniejszą ludność niż 
Japonia i niższy produkt naro­
dowy brutto pracuje 900 inte­
ligentnych robotów (Szwecja

ma Ich 600. W. Brytania — 
185).

Japoński przemysł robotów 
okazał się w krótkim czasie 
branżą najprężniejszą i zara­
zem stymulującą wzrost gospo­
darczy. Eksperci sądzą, że pow 
tarza się pod tym względem hi­
storia przemysłu elektroniczne­
go i obwodów scalonych (IC). 
Amerykańskie odkrycia w tej 
dziedzinie zostały przechwycone 
prze2 Japończyków, ulepszone 
i niemal zmonopolizowane. W 
ciągu ostatnich trzech la t obro­
ty  przemysłu robotów w Japo­
nii podwoiły się i wynoszą dziś 
ok 650 milionów DM Przewi­
duje s4ę te w ciągu następ­
nych trzech la t osiągną poziom 
miliarda DM Niesłychane za­
potrzebowanie na roboty prze­
mysłowe w Japonii pozwala 
obecnie przeznaczać na eksport 
tylko 3 proc. ich produkcji. 
Jednak wkrótce Japończycy bę­
dą mogli oferować terminy do­
stawy robotów o trzy miesiące 
krótsze niż ich najmocniejsi 
konkurenci amerykańscy W ro 
ku 1985 będą mogli przezna­
czać na eksport już 20 proc. 
produkcji te j branży Czy Sta­
ny Zjednoczone \ Europa stra­
cą szansę i na tym odcinku?

WKRÓTCE wejdą na rynek 
najnowsze szlagiery Fujitsu- 
- Famie roboty trzeciej genera­
cji. które ootrafią samodziel­
nie montować nie tylko robo­
ty wcześniejszych generacji, 
ale również inne maszyny Za- 
chodnioniemiecki koncern Sie­
mens posiada 5.8 proc akcji 
Fujitsu-Fanuc i utworzył t nią 
wspólne przedsiębiorstwo Ge­
neral Numerze Cc. Wynalezio­
ny przez Siemensa typ kompu­
terowego mózgu robotów sprze­
dawany jest na rynku świato­
wym pod szyldem Sinumeric. 
Być może z racji tych koope­
racyjnych powiązań produkcyj 
ne motto Fujitsu-Fanuc ma nie 
mieckie brzmienie Wenieer 
Teile!”  (mniej o’zęści) Naszym 
celem — mówią ludzie z Fu jit­
su-Fanuc — jest stworzenie w 
pełni zautomatyzowanych fa­
bryk. w którvch nie bodzie już 
w ogóle robotników” W pra­
cowniach lapońskich konstrUk 
torów nowetaja iuż nowe. re­
welacyjne nro jekty  roboty 
przeznaczone do obsługi reakto­
rów atomowych oraz do wydo­
bywania minerałów z dna mors 
kiego.

Uśmiechnij sięl

—■ Dlaczego w kółko mówisz, 
że jestem podobna do twojej 
żony — przecież ja jestem two• 
ją żoną!

— Swego czasu nosiłam bab•  
ciną nocną koszulę, a teraz 
przyszła moda na dziadkowe 
pumpy...

— Panno Zosiu. czy już ustał 
ten w iatr historii?

— Uuu... B a ś c ta tu ś  założył 
książeczkę mieszkaniową i Ja­
cek teraz tylko z nią bawi się 

* w mieszkanie^
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Z zapisków dokumentalisty szczecińskiego sportu

Plebiscytowe ciekawostki
MOJE hobby to kolekcjoner­

stwo pamiątek sportowych. W 
ciągu 10 lai zgromadziłem 
około 1500 proporczyków k lu ­
bowych, i. okolicznościowych. 
Ponadto posiadam około 1200 
odznak klubów polskich, wiele 
medali, pater i wydawnictw  
&portowych. Prowadzę kroniki 
„ POGONI”  t „A R K O N ir oraz 
okręgu szczecińskiego.

Ponadto mam — od początku 
— całą historię Zimowego Tur­
nieju Piłkarskiego o Puchar 
Redakcji „ Kuriera Szczecińskie­
go” . Posiadam również całą do­
kumentację wszystkich dotych­
czasowych plebiscytów na naj- 
popularn iejszych sportowca w
woj. szczecińskiego. Moje mate­
ria ły  były już kilkakrotnie wy­
korzystywane no łamach „K u­
riera Szczecińskiego”

KOLEJNY 28 plebiscyt mamy 
za sobą. Nadszedł czas na pod­
sumowanie

WSZYSTKO 
O DOTYCHCZASOWEJ 
28-LETNIEJ HISTORII 

PLEBISCYTÓW
% Pierwszym zwycięzcą w 1954

Sq wśród nich 

Biernat i Krupa

18 piłkarzy wyjeżdża
na Węgry

W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  m ia ła  s ię  
u d a ć  n a  W ę g r y ,  p r z y g o to w u ją c a  s ię  
d o  m e c z ó w  ć w ie r ć f in a ło w y c h  m i­
s t r z o s tw  E u ro p y  z A n g l ią ,  m ło d z ie ­
ż o w a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i.  W y ja z d  
z o s ta ł p rz e ło ż o n y  — nasza d r u ż y n a  
m a  w y je c h a ć  n a  W ę g ry  13 b m , T r e  
n e r  W a ld e m a r  O b rę b s k i p o w o ła ł 
d o  k a d r y  18 p i łk a r z y . Są to :

B r a m k a rz e :  A le k s a n d e r  F a m u ła  
( G ó r n ik  Z a b rz e )  \  J a n u s z  S ta w a rz  
(S ta ł M ie le c ) ;

o b r o ń c y :  M a r e k  C h o jn a c k i  (Ł K S ) , 
W e n a n ty  B’ u h l  ( S z o m b ie r k i  B y to m ) ,  
P a w e ł K r ó l  (Ś lą s k  W ro c ła w ) ,  P io t r  
S k r o b g w s k i  (W is ła  K r a k ó w ) ,  D a ­
r iu s z  W d ó w c z y k  ( G w a r d ia  W a rs z a ­
w a ) .  D a r iu s z  K u b ic k i  (S ta l M ie le c ) ;

r o z g ry w a ją c y  I n a p a s tn ic y :  K a z i­
m ie r z  B u d a  i  K r z y s z to f  F r a n k o w ­
s k i  ( o b a j S ta l M ie le c ) ,  D a r iu s z  
K r u p a  i  J a r o s ła w  B ie r n a t  (o b a j 
P o g o ń  S z c z e c in ) , M ir o s ła w  P ę k a ła  
i  W a ld e m a r  P r u s ik  ( o b a j  Ś lą s k  W ro  
c ła w ) ,  P io t r  R z e p k a  ( B a ł t y k  G d y ­
n ia ) ,  J a n  U rb a n  (Z a g łę b ie  S o sn o ­
w ie c ) .  E r w in  K o ź lL k  ( G ó r n ik  Z a ­
b rz e ) i J e rz y  K o w a l ik  ( W is ła  K r a ­
k ó w )

Imprezy sportowe
P IĄ T E K
G o d z . 18 — h a la  W D S  — m e cz  o 
m is t r z o s tw o  I  l i g i  w  s ia tk ó w c e  
m ę ż c z y z n  S ta ) S to c z n ia  — B e s k id  
A n d r y c h ó w
g o d z . 17 — L o d o g r y f  — b a l k a r n a ­
w a ło w y  n a  ły ż w a c h  d la  d z ie c i z 
o g n is k a  T K K F  . .G im n a s ty c z n e ”  
S O B O T A
G o d z . 10.30 — h a la  p r z y  u l.  N a ­
r u to w ic z a  — m it y n g  le k k o a t le t y ­
c z n y  M K S  K u s y  d la  ju n io r ó w  . 
m ło d z ik ó w
g o d z . 12 -  h a la  W D S  -  m e cz  o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  w  k o s z y k ó w c e  
m ę ż c z y z n  P o g o ń  -  S t a r t  Ł ó d ź  
g o d z . 12 -  h a la  P A M  p r z y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  -  m e c z  k o s z y k ó w ­
k i  k o b ie t  o w e jś c ie  d o  I I  l ig i  
P A M  S z c z e c in  —S Z S  I I  K o s z a l in  
g o d z . 14 — h a la  W D S  — m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  . k o b ie t  o w e jś c ie  d o  I I  
l i g i  C z a r n i -  S ta l G ru d z ią d z  
g o d z . 14.15 — L o d o g r y f  — b a ł k a r ­
n a w a ło w y  na  ły ż w a c h  d la  d z ie c i 
p ra c . 'U W  U M  o ra z  z d o m ó w  d z ie ­
c k a
g o d z  18 -  h a la  W D S  — ■ L M W  
s ia tk a r z y  S ta l S to c z n ia  I I  — G r a ­
n i t  Ś w id w in .
N IE D Z IE L A

G o d z  fl — h a la  W D S  — L M W  
s ia tk a r z y  S ta l S to c z n ia  I I  — G r a ­
n i t  Ś w id w in .
g o d z . ł l  — b a sen  W D S  — z a w o d y  
p ły w a c k ie  d z ie c i S z c z e c in  — S ta r ­
g a rd
g o d z . U  - h a la  W D S  — m e c z  s ia t  
k ó w k l  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  
l i g i  S t a ł  S to c z n ia  — G w a r d ia  W ro  
c ła w
g o d z  11.30 -  S a la  S P  N r  1 w  
S ta r g a rd z ie  — m e c z  k o s z y k ó w k i  o 
m is t r z o s tw o  c e n t r a ln e j  l i g i  j u n io ­
r ó w  S p ó jn ia  — L e c h  P o z n a ń  
g o d z . \z  -  h a la  P A M  p r z y  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  m e cz  k o s z y k ó w k i  
k o b ie t  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  P A M  - -  
S ta l G ru d z ią d z .

roku został lekkoatleta 
AZS-u. Edmund Potrzebow­
ski. a ostatnim kolarz Gryfa 
Ryszard Konkołewski.

#  Ogółem w „25" plebiscytach 
(3 nie odbyły się w latach 
1958. 62, 63), znalazło się w 
dziesiątce 102 sportowców (18 11. A. 
kobiet i 84 mężczyzn),

#  Jako 100 wpisał się p ił­
karz „POGONI" Szczecin 
Janusz Turowski.

9  Najwięcej zwycięstw Wies­
ław Maniak — 4 i to pod 
rząd w latach 1964—67

#  Najwięcej razy w dziesiątce 
był kolarz Wojciech Malu- 
siak — 10 razy

#  Piłkarzy dotychczas było w 
dziesiątce 12. M in. Henryk 
Wawrowski — 5 razy, Ma­
rian Kielec — 3 razy, Ze­
non Kasztelan — 2 razy,
Jerzy Krzysztofik — 2 razy 
i Wojciech Frąezezak — 2 
razy

#  Kolarzy na liście plebiscy­
towej było 13. M.in. Woj­
ciech Matusiak — 10 razy, 
Czesław Poiewiak — 9 ra­
zy, Zbysław Zając — 6 ra­
zy, Rajmund Zieliński •— 5 
razy • Ryszard Konkolew- 
ski 4 razy, Andrzej Mąkow- 
ski również 4 razy.

#  Bokserów było w dziesiątce 
ośmiu. Najwięcej razy Jan 
Piński i Ryszard Czerwiń­
ski po 3 razy.

9  Lekkoatletów było 7. Naj­
więcej Wiesław Maniak — 5 
razy (4 zwycięstwa) i  Stefan 
Lewandowski 5 razy (3 zwy­
cięstwa).

6. Wł, Wo.jtakajtis
7. W. Maniak
8. J. Brzozowski
9. K. Zieliński 

10 . H Wawrówsfci

— 45 pkt.
— 42 pkt.
— 41 pkt.
— 38 pkt.
— 36 pkt.

Drugą 10 otwierają:
Makowski

12. M. Piotrowska
13. I Wejksza

— 32 pkt.
— 30 pkt. 
—* 29 pkt.

JEŚLI chodź; o trenerów, to 
dotychczas w trójce najłepszyeh 
było ich 35 (sami mężczyźni).
#  Pierwszym zwycięzcą był 

1955 roku Michał Knausz 
trener pływaków i piłkarzy 
wodnych, a ostatnim Jerzy 
Kopa trener piłkarzy Pogo­
ni Szczecin.

0  Najwięcej zwycięstw — M i­
chał Knausz — 7 razy.

•  Najwięcej razy w trójce: M i­
chał Knausz 11 razy, Walde­
mar Mosbauer 7 razy i Je­
rzy Troszczyński 4 razy.

PODSUMOWUJĄC 28-letnią 
historię plebiscytów redakcji 
„Kuriera Szczecińskiego”  wy­
nika, że najpopularniejszymi 
byli:

sportowiec —
Wojciech Matusiak 

trener — Michał Knausz

Czesław GIERGIEL

TAK przedstawia się tabela 
wszechczasów 28 plebiscytów-.

1. Wł. Szuszkiewicz — 75 pkt.
2. W. Matusiak — 74 pkt.
3. Zb. Zając — 51 pkt.
4. Cz. Poiewiak — 48 pkt.
5. S. Lewandowski — 47 pkt.

Szkółka Szachowa
K L U B  O s ie d lo w y  S z c z e c iń s k ie j 

S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j p r z y  u l. 
J o d ło w e j  7, o r g a n iz u je  S z k ó łk ę  
S z a c h o w ą  W s z y s c y  c h ę tn i,  k tó r z y  
p ra g n ą  n a u c z y ć  s ię  g r y  w  sz a c h y , 
m o g ą  z g ła s z a ć  s ię  w  s a l i  k lu b o w e j  
( I  p . j  w  k a ż d y  p ią te k  w  g o d z . od  
17 d o  18

5 b m . o d b y ł  s ię  w  ty m  k lu b ie  
b ły s k a w ic z n y  T u r n ie j  S z a c h o w y . 
Z w y c ię z c ą  z o s ta ł A n d r z e j  M a n ió -  
c h a , u z y s k u ją c  10,5 p k t .  na  11 m o ż ­
l iw y c h ,  p rz e d  K a z im ie rz e m  M e r -  
k la jn e im  i  L u d w ik ie m  S ta n g e re m  
(o b a j u z y s k a l i  7,5 p k t . )

Zimowy Turniej Piłkarski o Puchar „Kuriera”

Ostatnie mecze w grupach
W NIEDZIELĘ piąta seria Szczecin (p. Kostecki) zootechnik 

spotkań Zimowego Turnieju -  Po* ° *  11 szczecin (o.
Piłkarskiego seniorów o pu-
rVmr K’iiriera 'izfyprmśkifapn”  GRUPA V I I I :  Hutnik Szczecin — char „Kuriera bzczecinsKiego ploty (p E Fui[a02), po.
Będzie t-0 zarazem ostatnia morzanln Nowogard — Znicz N ie d ź  
kolejka pojedynków W  gru- w ie d ź  <p. T a rc z y ń s k i) .  A r k o n ia  II 
pach, która wyłoni ćwierćfina- ^ uk?amar Hetrema sacaecen (p. 
listów naszej imprezy Jak do­
nosiliśmy, już w tej chwili POCZĄTEK spotkań w nie- 
jest niemal pewne iż w gronie d7iel? 0 god7 12 j edynie mec2 
S druzyn_ znajdą się: Chemik Pionier Szczecin -  Ś w i t  "
Police. Energetyk Gryfi-no 
Unia I Dolice. Definitywnie 
jednak o awansie tych oraz 5 
innych zespołów zadecydują 
niedzielne pojedynki. A oto 
zestawienie par (w nawiasach 
nazwiska arbitrów  prowadzą­
cych zawody).

G R U P A  I :  C z a r n i C z a rn o  w e k  — 
E n e r g e ty k  G r y f in o  (p . N a w o js k i) .  
O r k a n  G r z y b n o  — O d ra  C h o jn a  (p. 
H ry n ie w ic z ) ,  W ltn ie z a n k a  W itn ic a  
— O g n iw o  B a b in e k  (p . D a n c e w ic z ).

G R U P A  I I :  S ę p  B rz e s k o  — G r y f  
N o w ie l in  (p . B ro d z ik i) ,  L Z S  K r ą -  
p ie l  — U n ia  i  D o l ic e  (p . R u d u c h a ) . 
S ta l L ip ia n y  — B ia l i  S ą d ó w  (p . 
W . M o d z e le w s k i) .

Szczecin rozegrany zostanie 
sobotę o godz. I I .

Siatkarze grają 
z mistrzem Polski

PO stołecznej Legii (boks) i chorzowskim AKS (piłka ręcz­
na) — aktualnych mistrzach Polski w swoich dyscyplinach, 
których szczecińskie zespoły — Stal Stocznia i Pogoń gościły 
w poprzednim tygodniu, do naszego miasta zjeżdża kolejny 
mistrz kraju. Jest nim zespół siatkarzy wrocławskiej Gwardii, 
który w niedzielę zmierzy się w WDS ?. beniaminkiem ekstra­
klasy — Stalą Stocznia! Nim to jednak nastąpi stoczniowców 
czeka w piątek mistrzowskie spotkanie, pierwsze w tym se­
zonie przed własną publicznością — z Beskidem Andrychów.

Sądzimy, iż oba pojedynki dostarczą kibicom wielu emocji, 
a także sporo dobrej siatkówki. Szczególnie interesująco zapo­
wiada się występ na szczecińskim parkiecie drużyny wro­
cławskiej, w której szeregach grają m.in.: Jarosz, Kłos, Łasko, 
Ciaszkiewicz i Skup, wielokrotni reprezentanci kraju, srebrni 
medaliści ostatnich mistrzostw Europy.

Najbliższe mecze siatkarzy odbędą się w ramach drugiej 
(dwumeczowej) serii spotkań. Można się spodziewać, iż po tych 
pojedynkach w tabeli wykrystalizuje się już wyraźniej jej 
czołówka. (jg)

Ekstraklasa na finiszu

Trudne zadanie bokserów
R O Z G R Y W K I o m is t r z o s tw o  b o k s e r s k ie j  e k s t ra k la s y  p o w o li  d o b ie ­

g a ją  k o ń c a . D o  m e ty  p o z o s ta ły  je szcze  t r z y  k o le j k i  s p o tk a ń . J u ż  
d z iś  w y d a je  s ię , że s p ra w a  m is t r z o s tw a  w  g r u p ie  I  je s t  p rz e s ą d z o ­
na . T y t u ł  m is t r z a  p rz y p a d n ie  z a p e w n e  b o k s e ro m  w a r s z a w s k ie j L e -

f i i .  N a to m ia s t  b a r d z ie j  s k o m p lik o w a n a  s y tu a c ja  w y tw o r z y ła  s ię  w  
o ln y c h  r e jo n a c h  ta b e l i .  Z g o d n ie -  z r e g u la m in e m  P Z B  I  l ig ę  o p u ­

s z c z a ją  p o  t r z y  o s ta tn ie  z e s p o ły  z k a ż d e j g r u p y ,  w g r u p ie  I g d z ie  
w a lc z y  b e n ia m in e k  r o z g ry w e k  — d r u ż y n a  S ta l i  S to c z n ia  d e g r a d a c ją  
z a g ro ż o n y c h  je s t  aż « z e s p o łó w : G w a r d ia  Ł ó d ź . tg lo o p o l  D ę b ic a . 
S ta ł S to c z n ia , G ó r n ik  K n u r ó w ,  B łę k i t n i  K ie lc e  i  Z a g łę b ie  L u b in .  
P r a k t y c z n ie  ż a d n y c h  szans n a  u t r z y m a n ie  s ię  n ie  m a ją  B łę k i t n i  i 
Z a g łę b ie . B o k s e rz y  S ta l i  S to c z n ia  n a to m ia s t  w y s z l i  po  u d a n y m  w y ­
s tę p ie  z m is t rz e m  P o ls k i ze s t r e f y  b e z p o ś re d n io  z a g ro ż o n e : s p a d ­
k ie m ,  a le  w  d a ls z y m  c ią g u  w is i  nad n im i  w id m o  d e g r a d a c ji .

J u ż  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  m oże  s p o ro  s ię  w y ja ś n ić  b o w ie m  szcze ­
c in ia n ie  ja d ą  d o  K n u r o w a ,  g d z ie  s k r z y ż u ją  r ę k a w ic e  z ta m te js z y m  
G ó r n ik ie m ,  k t ó r y  w  ta b e l i  z n a jd u je  s ię  tu ż  za  s to c z n io w e m u  i ze 
s t r a tą  3 p k t .  G d y b y  s ta lo w c o m  u d a ło  s ię  z re m is o w a ć  to  m o ż n a  b y  
m ó w ić  o s u k c e s ie .

W a r to  w s p o m n ie ć , że w  I  r u n d z ie  n a  r in g u  w  S z c z e c in ie  m e c j: 
z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  10: 10. B ę d z ie  go  je d n a k  b a rd z o  t r u d n o  n o - 
w tó r z y ć  g d y ż  d r u ż y n a  t r e n e r a  J . B o ja n o w s k ie g o  z o s ta ła  z n o w u  o s ła ­
b io n a . P o  n o k a u c ie  J a n c z u ra  w  m e czu  z L e g ią , z a w o d n ik  te n  b ę ­
d z ie  m u s ia ł p a u z o w a ć  G ty g o d n i .  ( jk )

Koszykarze podejmują 
outsidera

W  Ś R O D Ę  k o s z y k a r z e  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i w z n o w il i  r o z g r y w k i  o 
m is t r z o s tw o  I I  l ig i .  G r a l i  w  O s tr o w ie  z ta m te js z ą  S ta lą .  J a k  nas 
p o in fo r m o w a ł  k ie r o w n ik  d r u ż y n y  W . K o w a ls k i ,  s z c z e c in ia n ie  Do­
k o n a l i  s w o ic h  r y w a l i  84:75 (43:35> a le  w  s ty lu  n ie g o d n y m  l id e r a  
ta b e li .  W  g rz e  W ilk ó w  M o r s k ic h  b r a k  b y ło  p ły n n y c h  a k c j i  i k o n ­
s e k w e n c j i  ta k ty c z n e j .  N a  fo rm ę  P o g o n i is t o t n y  w p ły w  m ia ła  c h y b a  
d łu g a  p rz e rw a  i  b r a k  o g ra n ia . S ą d z im y  je d n a k ,  że w  n a jb l iż s z y m  
c z a s ie  p o d o p ie c z n i t r e n e r a  S. R y tk i  za czn ą  g ra ć  ja k  p r z y s ta ło  na  
p r e te n d e n ta  d o  a w a n s u .

J u ż  w  s o b o tę  n a s i k o s z y k a rz e  r o z e g r a ją  k o le jn e  s p o tk a n ie  l ig o w e .  
T y m  ra ze m  P o g o ń  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  o u ts id e ra  ro z g ry w e k ,  d r u ż y ­
nę  S t a r tu  E lb lą g . N a s tę p n i p r z e c iw n ic y  b ę d ą  ju ż  z n a c z n ie  b a r d z ie j  
w y m a g a ją c y  g d y ż  s z c z e c in ia n ie  z m ie rz ą  s ię  i  A W F  W a rs z a w a  i Z a ­
s ta łe m  Z ie lo n a  G ó ra , i  to  n a  p a r k ie c ie  r y w a l i .

I n n y  nasz I I - l ig o w ie c  z e s p ó ł S p ó jn i  S ta r g a rd  w y je ż d ż a  d o  A s t o r i i  
B y d g o s z c z . B ę d z ie  to  p ie rw s z e  m is t r z o w s k ie  s p o tk a n ie  s ta rg a r d z ia n  w  
ty m  r o k u ,  b o w ie m  t y d z ie ń  te m u  n ie  o d b y ł s ię  m e c z  S p ó jn ia  S ta r ­
g a rd  — S p ó jn ia  G d a ń s k . łk )

G R U P A  I I I :  U n ia  
C h e m ik  P o l ic e  (p  
K iu c z e v U  K lu c z e w o  
S z c z e c in  (p . M a e ia k ) .

C h le b o w a  (p.

I D o lic e  — 
Ż u k o w s k i) .  

Ś w i t  I I
O rz e ł P ę z i-

n o  — S o k ó ł 
la s )

G R U P A  IV  Ś w ia t o w id  l  Ł o b e z  
— S p a r ta  W ę g o r z y n o  (p  K u c z m a ń  
s k i) .  B łę k i t n i  I I  S ta r g a rd  — Ś w ia ­
to w id  I I  (p  P u c h ) . T r a m p  Z e lm o . 
w o  — S o k ó ł K a m ic e  (p . T a d a s z a k ) 

G R U P A  V :  S a rm a ta  D o b ra  N o w e  
g a rd z k a  — P r o m ie ń  M o s ty  (p . B a r ­
to s z ), P ia s t C h o c iw e l — S ta l S to c z ­
n ia  I I  (p . C z e m a rm a z o w ic z ) ,  In a  
G o le n ió w  — L Z S  O s in a  (p  R ic h te r j .

G R U P A  V I :  B a ł t y k  M ię d z y w o ­
d z ie  — R eg a  T r z e b ia tó w  (p . D o -  
m e r a d z k i) .  F lo ta  I I  Ś w in o u jś c ie  — 
F r e g a ta  Ż ó l  w in o  (p . U rb a n o w ic z '! .  
M e w a  R e s k o  — p a u z u je  

G R U P A  V I I '  T y w a  N o w e  C z a r ­
n o w o  P ia s t  J a s ie n ic a  (p .  A d a  • 
m e k ) , P io n ie r  S z c z e c in  - Ś w i t  I

Szaleństwo na deskorolkach...



KURIER ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE +  STRONA (I

«
PIĄTEK, 

12 LUTEGO

DZIŚ:
Eulalii, Modesta 

JUTRO:
Grzegorza, K atarzyny

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

przejściowo słaby deszcz. 
Temp. do 8 st. Wiatry u- 
miarkowane, południowo- 
zachodnie.

1)7.1 S ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020 h P a  (705 
m m  H g ) W  c ią g u  d n ia  n ie  
w ie l k i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

WYSTAWY

P O L S K I ( te ł.  22-60-30) „ B e t le e m  
p o ls k ie ”  g . 17.30; s o b o ta : g . 18.30; 
n ie d z ie la :  g . 17; S A L A  P R Ó B  —  s o ­
b o ta :  „ U p a d k i  B u n g a ”  g. 17; n ie ­
d z ie la :  g. 19.15; W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  
(423-75) „ A ą w a r iu m  2”  g. 19; s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la :  g . 18; Z A M E K  (S a la  
P r ó b )  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ Ł o ­
t r z y c e "  g. 17; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889- 
02) s o b o ta : „ C a r e w ic z ”  g . 18.30; n ie  
d z ie ła :  „ J a ś  i  M a łg o s ia ”  g . 16; F I L ­
H A R M O N IĄ  — p ią te k :  K o n c e r t  g 
19; s o b o ta : g . 17; P L E C IU G A  — so ­
b o ta :  „ P o r w a n ie  w  T iu t i u r l i s t a n ie ”  
g. 17; n ie d z ie la :  g . 11 (o d  1. 5).

M U Z E U M : S ta r o m ły ń s k a
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze z b io ro w  
w ła s n y c h ,  S z tu k a  p o ls k a :  W ła d z  
tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g. 9—15, 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a- 
la r a s tw o  w s p ó łc z e s n e  g. 9—15; W  A 
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  nad 
B a ł ty k ie m  o rz e d  1000 ,.a t; P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  Lu do w a na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  P rz y rz ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a ­
c y jn e  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ;  W s p ó ł­
czesna g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  e, 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i;  N asz 
S z c z e c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le e ia : 
P e rs p e k ty w ic z n y  p la n  p rz e s trz e n ­
n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je w ó d 2 
tw a :  70 la t  H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o  
g . 9—15; Z A M E K  -  B W A  — M a ­
la r s tw o ,  g r a f ik a ,  r y s u n e k  J e rz e g c  
P io t ro w ic z a  g . 10—18 <do n ie d z ie li  
w łą c z n ie ) ;  S A L O N  M E L O M A N A  — 
p i  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — G r a f ik a  
J o a n n y  K o w a ls k ie j  z T o r u n ia  r .  
11—19 ( p ią t e k ) ;  F IL H A R M O N IA  — 
p ią te k  i  s o b o ta  — f o y e r ;  G r a f ik a  
ze z b io ró w  B W A  (w  g o d z in a c h  k o n  
c e r tu ) .

W  S O B O T Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g. 
9—15; n ie d z ie la :  g . 10—16.

k id z k ie ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 M o -  K o m p o z y to r  — J ó z e f H a y d n . 19.35 N IE D Z IE L A
n i t o r  r z ą d o w y .  20.45 F i lm  T V  C S R S  Ś w ia t  b a ś n i „ B r a m in  K u lu k a ta ” . 20
„ S z p i t a l  na  p e r y fe r ia c h ” . 21.40 K o n -  N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a , P R O G R A M  L O K A L N Y  
c e r t  „ A r t y ś c i  w  d a rz e  p o w o d z ią -  20.45 Jęz. a n g ie ls k i.  21 M u z y c z n y  re ­
n o m ”  cz. I .  22.20 D z ie n n ik .  22.50 M e  la k s  ze s ta rs z y m i p a n a m i.  21.40 M a -  8.35 L u d z ie  i  lu d z ie  8.45 M u z y k a

c . g a z y n  k u l t u r a ln y .  22.10 J a zz  d la  w o js k o w a .  11.05 P o ra n e k  z M u z a m i.
w s z y s tk ic h . 22.50 „ D z ie n n ik i ”  S t. Z e -  11.10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  17.15 K o n  
ro m s k ie g o . 23 M is t r z o w ie  n a s t r o ju  c e r t  ż y c z e ń . 17.40 A k c ja  „ C e n y ” . 
23.40 W ie rs z e  E lż b ie ty  B r o w n in g .  17.50 S p o r t .

lo d ie  i 

-  S O B O T A

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ O k u p a c ja  w  
26 o b ra z a c h ”  g . 13.30, 15.45, 18, ju g  , 
1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ S u p e r -  
p o tw ó r ”  g . 15, 17, 19, ja p .  ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O R A B  — n ie ­
d z ie la :  „ P r z e z  G ó ry  S k a l is t e ”  g. 
13.15, U S A ;  K O S M O S  ( te l .  380-04) 
„ W ie lk a  m a jó w k a ”  g. 15, 17, 19. 
p o i. ,  I .  15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ B łę k i t ­
n a  p łe tw a ”  g . 15.30, a u s t r a l . ;  „ G o ­
rą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  g . 17, 18. 
U S A , 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l.  22-18-34) „ P a n  W o ło ­
d y jo w s k i ”  g . 15.30, p o i . ;  „ S k o k  w  
p u s tk ę ”  g . 18, w ł . ,  i .  18 ( p ią te k ,  so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  o  g . 14.30 „ I m ie n in y  c io c i ”  
p o i . ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ C h o in ­
k a ”  g. 10, 17; „ W i l k  m o r s k i”  g. 11, 
13, 15, r u m . ;  „ T e ś ć ” ’  g . 18, C SR S , 
1. 12; „ P o r t r e t  r o d z in n y  w e  w n ę ­
t r z u ”  g . 19.40, w ł . ,  1. 18 ( p ią te k ,  s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o m o ­
r z a n y )  p ią te k :  „ J u t r o  s ię  p o l ic z y ­
m y  k o c h a n ie ”  g . 16.30, C S R S . I. 12; 
„S ie d e m  n o c y  w  J a p o n i i ”  g . 18.16, 
a n g ., 1. 12; n ie d z ie la :  g. 12.30; P R O ­
M IE Ń  ( te l.  374-95) „ W o d z i r e j ”  g . 16, 
18, p o i., 1. 18; s o b o ta : „ P i k n i k  p o d  
W is z ą c ą  S k a łą ”  g. 16, 18, 20, a u s t r a l.  
1. 12; n ie d z ie la :  g. 16, 18; M A R S  — 
p ią te k :  „ D r a m a t  na  p o lo w a n iu ”  g. 
15.30, ra d ź ., 1. 15;' „ K a r d io g r a m ”  g. 
17.39, 19.30; n ie d z ie la :  „ Z a b a w k a ”
g . 17, 19, f r . ,  1. 12; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ A B B A ”  g. 
15, 17, 19, s z w .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  n ie d z ie la :  „ J e n n y  ł  T o b y  w ś ró d  
d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g . 15, U S A ; 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ J a k  
ra z p e ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 
IG, p o i., cz . I ;  o  g. 17.30 cz . I I  i 
I I I ;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ K in g  
K o n g ”  g . 17 , U S A , 1., 12; s o b o ta : 
g. 12.15; „ P o d a r u n e k  c z a rn e g o  k s ię ­
c ia ”  g. 11; n ie d z ie la :  „ K i n g  K o n g ”  
g . 16.15; M E W A  (Z e le c h o w o )  n ie ­
d z ie la :  „ A g e n t  n r  1”  g . 15, 17, p o i. ;  
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie ­
la :  „ B a ś ń  o  J a s n y m  S o k o le ”  g. 16, 
ra d ź . ;  „ O b r o n a  s y c y l i js k a ”  g. 18, 
ra d ź ..  1. 15; S Y R E N K A  ( J a s ie n i­
c a )  n ie d z ie la :  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  
i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . - 16, 18, r a d ź .  
1. 12; G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  
„ M i ło s n e  ż y c ie  B u d im ir a  T r a jk o -  
v i c ia ”  ju g . ,  I. 12; D A R  (S ta rg a r d )  
„W s z y s tk o  je s t  m iło ś c ią ”  b u łg . ,  t 
18; „ U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  N R D  
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
(S ta rg a r d )  „ S z c z ę k i I I ”  U S A , 1. 12; 
„ M o ja  A m f is a ”  ra d ź ., 1. 12 (p ią te k  
i  n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie  
d z ie ła :  „ T y m o w s k a  c a r y c a ”  b u łg .. 
1. 15; „ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u  
s e n a ”  f r .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  P K P , 
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 ; D O ­
R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g . 1 6 -7 ; S T O M A T O L O G IO  •- 
N A  — al. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — 
g. 2 0 - 7 ;  N A D  O D R A  20 -  g. 8— 18

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b i­
n e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L I S T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 ( w e jś c ie  o d  a l.  M . B u c z k a )  
-  g . 8 -1 5 .

P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  — 
Z d r o je ,  B a t.  C h ło p s k ic h  88 — g. 
8—15.

N IE D Z IE L A

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y )  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; C H IR  
D O R O S Ł Y C H  -  U n i i  L u b e ls k ie j .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — te  
s a m e  c o  w  s o b o tę .

7 T T R  — U p r a w a  ro ś l in .  7.30 T T R
— M e c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a .  8 W ie ­
d z a  naszą  szan są . 8.55 P ro g ra m  
d n ia .  9 S o b ó tk a . 10.30 D z ie n n ik .  13.25 
K lu b  S ze śc iu  K o n ty n e n tó w  — „ P o d  
z n a k ie m  m a lta ń s k ie g o  k rz y ż .a ” . 14.05 
Z  c y k lu :  O fe n s y w a  w y z w o le n ia .  
14.35 G w ia z d o z b ió r  — M a r i ly n  M o n -  
r o e  cz . I I .  15.15 „ W y z w o le n ie ”  (4). 
16.40 D z ie n n ik .  17 M e b le  p o p u la r n e
—  a n a to m ia  c e n y . 17.55 „ S ta w k a  
w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  (11). 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 „ N o w a  G w in e a  79”  — f i lm  
d o k .  19.30 D z ie n n ik  T e le w iz y jn y  
20.15 „ N a jd łu ż s z a  w o jn a  n o w o cze s ­
n e j E u r o p y ”  (2). 21.20 A r t y ś c i  W 
d a rz e  p o w o d z ia n o m . 22 D z ie n n ik .  
22,30 K in o  N o c n e  „ G d y  m ia s to  ś p i”
— a m e ry k .  f i l m  s e n s a c y jn y .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7 T T R  — H o d o w la  z w ie rz ą t .  7.30 
T T R  — U p r a w a  r o ś l in .  8 N o w o c z e s ­
no ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.20 T y ­
d z ie ń  — m a g . r o ln ic z y .  9 T e le ra n e k .
10.25 P r o g r a m  d n ia .  10.30 P rz e d  p i ł ­
k a r s k im i  m is t r z o s tw a m i ś w ia ta  — 
E s p a n a  82. 11.15 W  S ta r y m  K in ie
„ N a s i  w id z o w ie  o  w o je n n y c h  lo ­
sa ch  p o ls k ic h  a k t o r ó w ” . 12.15 D z ie ń  
n i k  i  M a g a z y n  Ś w ia t .  13 R a p o r t  z 
g m in y .  13.30 D la  d z ie c i:  „ P r z y g o ­
d y  S in d b a d a ” . 13.55 „ J e d e n  z w ie ­
l u ”  — f i l m  W F  „ C z o łó w k a ” . 14.10 
„ O  W ła d y s ła w ie  B r o n ie w s k im ”  — 
f i l m  d o k .  14.50 T e le w iz y jn y  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 15.35 L o s o w a n ie  D u io -  
g o  L o tk a .  15.50 J u t r o  p o n ie d z ia łe k
— m a g a z y n  r o d z in n y .  16.30 „ W s z y ­
s tk ie  s tw o r z e n ia  d u ż e  i  m a łe ”  (12)
17.25 P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  18.25 
S p o r to w y  m a g a z y n  s p ra w o z d a w c z y . 
18.50 P ro s te  p y ta n ia .  19 W ie c z o r y n ­
k a .  19.30 D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .  20.25 
„ K r ó lo w a  B o n a ”  (6). 21.15 U ś m ie ­
c h y  m is t r z ó w  — K a z im ie rz  R u d z *  
k i .  21.55 S p o r to w a  n ie d z ie la .  22.25 
M e lo d ia  na  d o b ra n o c .

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d , o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l.  422-46; K R Z Y W O U S T E
G O  7a -  te l.  366-73; L E L E W E L A  1 
-  te l,  726-24; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d ra  
20 -  te l.  239-422; Z D R O J E . B a t.
C h ło p s k ic h  54 — 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  42 5 -»  
i  446-46 — g . 7—18 (p ią te k ) .

K O L E J O W A  -  te l 935

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  478-15 
( p ią te k ) .

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918.

S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g. 7— 21.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P IĄ T E K

13.30 F i lm  „ W y ś n io n y  s ta te k ” . 15.50 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  16.35 Z a w o d y . 17 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 S p o r t .  
17.45 F i lm  T V  C S R S  „ J a k  n a d e jd z ie  
p o r a ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ P ta ­
k i ”  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i  
k a . 20 F i lm  T V  „ M ś c ic ie le ” , i: S tu ­
d io  D re z n o . 21.30 K r o n ik a .  21.45 
F i lm  w ł.  „ N ie w ie r n o ś ć ”  z G in ą  L o l ­
lo b r ig id a .  23.10 Jazz . 23.50 W ia d o ­
m o śc i.

S O B O T A

7.55 Jęz . r o s y js k i .  8.25 K r o n ik a .  3 
S p o r t .  10.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
d la  d z ie c i.  10.45 F i lm  T V  „ M ś c ic ie ­
le ” . 12.10 W ia d o m o ś c i. 12.15 K o le ­
g iu m  p r o fe s o rs k ie .  13i45 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u .  14 W ia d o m o ś c i.  14.10 G o -  
d a in a  z f i lm e m .  16.10 F i lm  in d . 
„ D w ie  k r o p le  w o d y ” . 17.30 W ia d o ­
m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 R a d ź . f i l m  T V  „ E le k t r o n ic z ­
n y  s o b o w tó r ” . 10.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y . k r o n ik a .  20 A n g . f i l m  k r y m .  
„ W y ś c ig  ze ś m ie r c ią ” . 21.40 K r o n i ­
k a . 21.55 P r o g r a m  m u z y c z n y . 22.40 
S z tu k a  „ K o b ie t y  1 je s ie ń ” . 23.49 W ia  
d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

8.25 K r o n ik a .  9 S p o r t .  11 R o z m a ito ś ­
c i .  11.30 J a n  i  T i n i  w  p o d ró ż y . 12 
F i lm  ra d ź . „P a s z a  i  I r a ” . 12.50 W ia ­
d o m o ś c i. 13 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
14.15 M o d a  82. 15 M a g a z y n  p o l i t y c z ­
n y . 15.30 W  k r a in ie  b a ś n i. 16 S k r z y ń  
k a  ży c z e ń . 17 W ia d o m o ś c i,  17.05 
S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g ra m u . 
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y .  21.15 F i lm  d o k u m e n ta ln y  
„ W  im ie n iu  in s t y t u c j i ” . 22.05 K r o n i ­
k a . 22.20 S z k o ły  a r ty s ty c z n e .  22.50 
W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

P R O G R A M  L O K A L N Y

6.40 D z ie n n ik .  17.15 N o w o ś c i fo n o -  
te k i.  17.20 D z ie n n ik .  17.25 K o m e n ­
ta r z  a k tu a ln y .  17.30 M a g a z y n  s o b o t­
n i.  18.30 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6, 6,30, 7. 8 , 9, 1«, 
11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 1». 20. 
22, 23.

6.10 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b r y .  7.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.15 O b s e rw a c je . 
8.30 P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  
k w a d ra n s . 9 P r z e d p o łu d n io w e  s p o t­
k a n ia .  10.30 „ S ła w a  i  c h w a ła ” . 11.05 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s . 13.10 R a d io  k ie ­
ro w c ó w . 13.20 M u z y k a  lu d o w a .  13.30 
P io s e n k i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h . 
14.25 P rz e b o je , p rz e b o je . 15.10 T e a tr  
d la  m ło d z ie ż y  „ Ś w ia t  z a g in io n y ” .
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 
P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.15 K o n ­
c e r t  d n ia .  18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 
In s t r u m e n ty  z la m u s a  — k o to .  19.30 
M e lo d ie  ze ś c ie ż k i d ź w ię k o w e j.  20 95 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 20.30 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 21.05 W ie l­
k ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y k o n a w c y .
22.10 M a g a z y n  p u b l ic y s t y k i  m ię d z y ­
n a r o d o w e j.  22.40 M in ia tu r y  m u z y c z ­
ne . 22.50 G w ia z d a  ty g o d n ia  — Z b ig ­
n ie w  W o d e c k i.  23.40 J a z z  n a  d o b ra ­
n o c . 0.00—4 P r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30. 
15.30, 17.30, 18.30, 21.30, 23.50.

8.40 N ie z a p o m n ia n e  s t ro n ic e . 9.05 L u  
d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 10 S ły n n i  l u ­
d z ie  w  a n e g d o c ie  — R a d z iw i ł ł  „ P a ­
n ie  k o c h a n k u ” . 10.25 S o liś c i l  k a ­
m e r a l iś c i.  10.40 „ J a k a  P o ls k a ? ” . 10.50 
S o liś c i.  11.10 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d ­
p o w ie d z . 11.35 K o m e n ta r z  z a g ra n ic z ­
n y .  11.40 N a  ż o łn ie r s k ie j  e s tra d z ie .
12.05 A lb u m  p o ls k ie j  p io s e n k i.  12 30 
W  t ro s c e  o  s ło w o  i  tre ś ć . 12.55 
„R z e c z  c z a rn o le s k a ” . 13.20 R o z w a ż a ­
n ia  s ty l is ty c z n e .  13.35 Z e  w s i i  o  w s i.
13.50 M u z y c z n e  w y c in a n k i .  14 A lb u m  
o p e ro w y . 14.30 „ P a ła c ”  p o w ie ś ć .
14.50 K ą c ik  s ta re j  p ły t y .  15.35 M u ­
z y k a  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 15.50 S p o r t  
m o im  h o b b y . 16 S u ita  ta n e c z n a . 
16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k t y k a .  17 
R a d io k u r ie r .  18 In fo r m a c je  s p o r to ­
w e . 18.35 J a k  m in a . ł t y d z ie ń .  18.45 
K w a d r a n s  m u z y c z n y . 19 P o e ta  i  j e ­
g o  ś w ia t  —• J a n  S z ta u d y n g e r.  19 38 
M a g a z y n  d la  m ło d z ie ż y . 20 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia  — J . H a y d n .  20 30 
P rz e b o je  z s in g l i.  20.45 Jęz . f r a n c u ­
s k i.  21 W ie c z ó r  m u z y c z n o - l it e r a c -  
k i .  21.40 W  k l im a e ie  b a l la d y .  22.35 
M in ia tu r y  g ita r o w e .  22.50 G w ia z  
d y  e s t ra d y  — J ó z e f N o w a k .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 5, 7, 8, 9, 11, 12.05, 
14, 16, 19, 23.

5.05 M e lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 
5.40 C o n ie d z ie la  g ra  k a p e la . 6 K ie r  
m asz  p o d  k o g u tk ie m . 7.10 C zas 1 
lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io  
s e n k ą . 8.10 S ie d e m  d n i  w  k r a j u  i  
n a  ś w ie c ie . 8.30 E c h a  s p o r to w e j  so­
b o ty .  8.35 W s ta w a j s z k o d a  d n ia .
9.05 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  
10 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  10.39 
R a d io w y  te a t r  d la  d z ie c i — „ T u  w  
p o k o ju ” . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a ­
łe m . 13 F o n o te k a  p o ls k a . 13.45 K w a ­
d ra n s  ja z z o w y . 14.05 K a le jd o s k o p  
n a u k i  — „ S u p e łk i ,  c y f r y ,  h o ro s k o ­
p y . . . ” . 14.30 M u z y k a . 14.40 „ S p ó r  o 
d rz e w o  ig la s te ” . 15 M u z y c z n e  p o p o ­
łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h .  16.05 M ię ­
d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 16.35 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 17.15 F o n o te k a  p o ls k a . 18 
K o m u n ik a t y  T o ta l iz a to ra  S p o r to w e ­
go . 18.05 C zas r e f le k s j i .  13.30 S o n a ­
t y  n a  s k rz y p c e  i  g i ta r ę  N ic c o lo  Pa 
g a n in ie g -T  19.30 P r z y  m u z y c e  o  s p o r  
c ie . 20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 W ie l­
k ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y k o n a w c y  — 
M o z a r t ,  B e e th o v e n . 22 T e a t r  P o ls k ie  
g o  R a d ia  — „ Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  
L e p ty n e s a ” . 23.40 G w ia z d a  ty g o d n ia  
— Z b ig n ie w  W o d e c k i

P ro g ra m  n o c n y  od  go dz . 8.00—4. 

P R O G R A M  H

6.35 E c h a  s p o r to w e j  s o b o ty .  6.40 I n ­
fo rm a c je .  6.50 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  
m u z y c z n a . 7.30 M in ą ł  ty d z ie ń .  7.40 
R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.  8.30 F e l ie ­
to n .  8.40 R e c i ta l  o r g a n o w y .  9 T ra n s  
m is ja  m s z y  r z y m s k o - k a to l ic k ie j  z 
k o ś c io ła  ś w . K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 
10 B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie  — J e a n  
P h i l ip p e  R a m e a u . 10.35 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia . 12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y  ~  t r a n s m is ja  z s a l i  F i lh a r m o n ii  
N a r o d o w e j.  13 T e a t r  P o ls k ie g o  R a ­
d ia  — „ O jc ie c ” . 14.35 S ły n n e  g ło s y  
— P la c id o  D o m in g o . 15 T e a t r  k la ­
s y k i  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j — „ Ż y ­
c ie  d u ż e  i  m a łe ”  — s łu c h . E lż b ie ty  
H a r tw ig  w g  p o w ie ś c i W ilh e lm a  M a ­
c h a . 16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16 35 
R o z m a ito ś c i r o z r y w k o w e .  17.50 M i­
n ia tu r y  m u z y c z n e . 18 T e a t r  z w ie r ­
c ia d łe m  e p o k i „ W ie lc y  r e fo r m a to ­
r z y  — K o n s ta n ty  S ta n is ła w s k i” . 
18.30 M in ia tu r y  in s t r u m e n ta ln e .  18.45

„ D r z e w o  szczę śc ia ” . 20 K o m p o z y ­
t o r  ty g o d n ia  — J ó z e f H a y d n . 20.35 
K o m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 20.40 O r k ie ­
s tra  Jam e sa  L a s ta . 21.05 B a l la d y  
p ro z ą  p is a n e . 22 110 m iń t i t  z ja z ­
ze m  1 p io s e n k ą .

WOPR apeluje

R A D I O

P O G O T O W IA

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  g. 
11, 12; B A Ł T Y K  -  „ B a l la d a  o  k r ó ­
lu  z ró ż o w ą  k o k a r d ą ”  g. 14.30; P O ­
L O N IA  — „ Im ie n in y  c io c i ”  g . 14.30; 
P IO N IE R  — „ C h o in k a ”  g. 10, 11, 12, 
17; H E T M A N  — „ L o d o w a  p a n i”  g. 
11.30; M A R S  — „ G a p a ”  g. 11; P R O ­
M IE Ń  — „ M o ty le m  je s te m ”  g . 12; 
S Z M A R A G D O W E  -  „ L o le k  lu n a ­
t y k ”  g 14; P R Z Y J A Ź Ń  -  „ P a r a g in  
g o la ”  g 13.30; 1 M A J  -  „ C y r k  w  
c y r k u ”  g  14; H U T N IK  — ..P o d a ru ­
n e k  c z a rn e g o  k s ię c ia ”  g, 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i 
fo r m a c j i  O P R F .

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te>
999; P O G O T O W IE  M C  -  t e l  997:
S T R A Ż  P O Ż A R N A  - te l 998; PO  P R O G R A M  I 
G O T O W IE  D R O G O W E  - te l 981 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  rei 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I 
te l 991. P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ  
G Ó W  1 K A N A L I Z A C J I  te l 994:
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l 986

P IĄ T E K

P R O G R A M  L O K A L N Y

17.15 N o w o ś c i f o n o te k i .  17.20 D z ie ń  
n ik .  17.25 K o m e n ta r z  a k tu a ln y .  17 V) 
C zas g o s p o d a rz y . 17.50 Z e  s z c z e c iń ­
s k ic h  n a g ra ń  18.30 M u z y c z n e  r o z ­
m a ito ś c i s te re o .

D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — g . 10— 14; 
B O L . K R Z Y W O U S T E G O  9 -  g. 1 4 -

14.05 D z ie ń  w  P o lsce . 14.25 P rz e b o ­
je ,  p rz e b o je . 15.10 P o p o łu d n ie  S tu ­
d ia  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  i  A k tu a l  
n o śc i, 17.15 K o n c e r t  d n ia  ~  z r a ­
d io w y c h  s tu d ió w .  18.05 C zas  r e f le k ­
s j i .  18.30 In s p ir a c je  lu d o w e  w  m u ­
zy c e . 19.30 F e s t iw a l  m u z y k i  K  S z y ­
m a n o w s k ie g o  w  K a to w ic a c h .  21.39 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 22.10 W o d e w ile  k r a  
k o w s k ie . 22.50 G w ia z d a  ty g o d n i:  
Z b ig n ie w  W o d e c k i.  23.40 Jazz na 
d o b ra n o c . 0.00—4 P r o g r a m  n o cn y .

P R O G R A M  I I

15.45 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.>5 
P r o g r a m  d n ia  16 K in o  T V N  „ P ią ­
te k  z P a n k r a d y m ”  17 D z ie n n ik .  
17.30 F i lm  T V  „C z a r n e  c h m u r y ”  
18.20 R o ln ic z e  r o z m o w y  18.35 „ Z e ­
g a r y  lu d o w e ” . 18.50 D o b ra n o c . 19 
F i lm  d o k u m . „ ż o j a ” . 19.15 F i lm  p o ­
e t y c k o - m u z y c z n y  „P o w s in o g i  be s -

14 O d tw o r z e n ie  IX cz . k o n c e r tu  
„ A r t y ś c i  w  d a rz e  p o w o d z ia n o m ”  
15.10 „ P a ła c ”  —  p o w ie ś ć  15.40 L u ­
d z ie  i  i c h  p a s je . 16 S u i ta  ta n e czn a  
16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  
R a d io k u r ie r .  18.35 K o m e n ta r z  z a g ra  
n ic z n y .  18.40 L u d z ie  i  p o g lą d y , 19

Notatnik szczeciński
•  K O L E J N E  s p o tk a n ie  h a r c e r z y  

ze S zcze p u  Z H P  p r z y  S P  6 o d b ę ­
d z ie  s ię  w  k in ie  „ P o lo n ia ”  w  s o ­
b o tę  o g. 11. A t r a k c ją  b ę d z ie  f i lm  
p o ls k i „ O  d w ó c h  ta k ic h  c o  u k r a d l i  
K s ię ż y c ” . P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  (w  
c e n ie  9 z ł)  w  p ią te k .

•  B A J K I  d la  d z ie c i w  K lu b ie  
O s ie d lo w y m  S S M  w y ś w ie t la n e  bę ­
dą  w  s o b o ty  o g . 11, w  r e m a c h  
O s ie d lo w y c h  S o b ó te k .

Więcej rozsądku!
„ L U D Z IE ,  c e n a  ż y c ia  je s t  n a jw y ż -  

„ z a ”  —  c h c ia ło b y  s ię  z a k r z y k n ą ć  tka 
w id o k  w ę d k a r z y  ło w ią c y c h  r y b y  w  
p rz e rę b la c h  n a s z y c h  je z io r  i  r z e k . 
R ó w n ie ż  o s ta tn ie  o b s e rw a c je  s łu ż b  
p a t r o lo w y c h  W O P R  s tw ie r d z a ją  m e  
m a i  c a łk o w it e  le k c e w a ż e n ie  be z ­
p ie c z e ń s tw a  i  b r a k  z a c h o w a n ia  e le ­
m e n ta r n y c h  ś r o d k ó w  o s t ro ż n o ś c i. 
N ie  c h o d z i t u  z re s z tą  t y l k o  o  w ę d ­
k a r z y .  N o to w a n e  są p r z y p a d k i  ja z ­
d y  m o to ro w e r a m i i  m o to c y k la m i po  
s k u ty c h  jeszcze  lo d e m  je z io ra c h . 
L u b u je  s ię  w  ty m  s z c z e g ó ln ie  m ło ­
d z ie ż , n ie  z d a ją c  so b ie  s p ra w y  z 
te g o , że p o w ło k a  lo d o w a  je s t  c o ­
r a z  c ie iis z a .

A p e lu je m y  w ię c  ra z e m  z W O P R  
d o  w ę d k a rz y  i  ro d z ic ó w  n ie f r a ­
s o b l iw y c h  m ło d z ie ń c ó w  o  ro z s ą d e k !

Kronika wypadków
D O  D Y Ż U R N E J  k l i n i k i  P A M  p r z y ­

w ie z io n o  w c z o r a j  w ie c z o re m , z  o b ­
ra ż e n ia m i g ło w y ,  3 7 - le tn ią  Z o f ię  K .  
J a k  w y n ik a  z w y w ia d u  le k a rs k ie g o  
Z o f ia  K .  zo s ta ła  u d e rz o n a  b u te lk ą  
w  g ło w ę  p o d cza s  a w a n tu r y  r o d z in ­
n e j.

O K O Ł O  g o d z . 17.30 na  M o ś c ie  
D łu g im  s a m o c h ó d  p o t r ą c i ł  n ie tr z e ź ­
w e g o  p r z e c h o d n ia , M ic h a ła  B . R a n ­
n y  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

W  J E D N Y M  z d o m ó w  p r z y  u l.  
B u d z is z y ń s k ie j s p a d ł po  p i ja n e m u  
ze s c h o d ó w  3 1 - le tn i J e r z y  L . L e k a i  z 
p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  m ę ż c z y z n ę  do  
s z p ita la .

Z  W Ó D  Z a le w u  K a m ie ń s k ie g o  
w y ło w io n o  z w ło k i  m ie s z k a ń c a  K a ­
m ie n ia , 2 4 - le tn ie g o  W ie s ła w a  G . 
k t ó r y  6 s ty c z n ia  b r .  w y s z e d ł z d o ­
m u  1 z a g in ą ł. S p ra w ę  b a d a  m ie j ­
s c o w a  m il ic ja .

N A  U L . K i l iń s k ie g o  89 w  T rz e b ia ­
to w ie  w y b u c h ł  p o ż a r  p iw n ic  lo k a ­
to rs k ic h .  N a  szczę śc ie  o g ie ń  u d a ło  
s ię  s t łu m ić  w  .z a r o d k u ,  s t r a t y  są
w ię c  n ie w y s o k ie . ( a n i

•  D L A  u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  w  s o b o tę  o  g . 11.30 w  s a l i  
k in o w e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  im p re z a  p o d  h a s łe m  „ K r a m i ie  
z g r a m i,  k o n k u r s a m i,  d la  z w y c ię z ­
c ó w  z n a g r o d a m i” . W  p r o g r a m ie :  
k o n k u r s y  z rę c z n o ś c io w o -h u m o ry -  
s ty c z n e , z a g a d k i m u z y c z n e , w y s tę p  
te a t r z y k u  „ D e d u r k a ”  o ra z  ze s p o łu  
m u z y c z n e g o  „ O n i ” . C a ło ść  p o p r o ­
w a d z i A n d r z e j  P a s z y ń s k i. O  go dz , 
12.30 — o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  ze­
s ta w u  b a je k .

_  M U Z E U M  N a ro d o w e  za p ra sza  
d z ie c i w  n ie d z ie lę  o  g . 11 d o  g m a ­
c h u  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  na  
s p o tk a n ie  z r z e ź b ia rk ą , w  ra m a c h  
c y k lu  „ D z ie c i  r y s u ją  w  G a le r i i ” .

S Z C ż E C . S p , M ie s z k a n io w a  za­
w a r ła  p o ro z u m ie n ie  z T o w . R o z ­
w o ju  O g n is k  A r ty s ty c z n y c h  w  ce ­
lu  z a ło ż e n ia  p la c ó w k i  k s z ta łc e n ia  
a r ty s ty c z n e g o . N a  p o c z ą te k  p r o p o ­
n o w a n e  są z a ję c ia :  b a le to w o - r y t -  
m ic z n e , w o k a ln o - r y tm ic z n e  o ra z  g ra  
n a  f o r t e p ia n ie ,  p ro w a d z o n e  p rze «  
n a u c z y c ie l i  z  T R O A . Z a in te re s o w a ­
n i  r o d z ic e  p ro s z e n i są o  p r z y b y c ie  
n a  s p o tk a n ie  z n a u c z y c ie la m i 18 
b m . o  g. 18 d o  k lu b u  p r z y  u l .  J o ­
d ło w e j  7 / la , na k tó r y m  m o ż n a  b ę ­
d z ie  za p is a ć  d z ie c k o  d o  k tó re g o ś  
z z e s p o łó w .

•  A U T O M O B IL K L U B  S z c z e c iń ­
s k i  (a l.  P ia s tó w  20) z a w ia d a m ia , te  
o d  15 b rn . w y m ie n ia  le g i ty m a c je  
c z ło n k o w s k ie . N o w a  c e n a  s k ła d k i  
20 z ł m ie s ię c z n ie .

Sq niezawodne temperówki

...ale bez żyletek!
W  S K L E P A C H  p a p ie rn ic z y c h  k u ­

p ić  m o ż n a  d łu g o  n ie w id z ia n e ,  a n ie  
z a w o d n e  te m p e r ó w k i  w  k tó r y c h  
ja k o  o s t rz e  s łu ż y  ż y le tk a .  S z k o d a  
t y lk o ,  łż  te n  o s ta tn i  a r t y k u ł  je s t  
p r a k ty c z n ie  n ie  d o  z d o b y c ia . A  m o ­
że h a n d lo w c y  coś w  t e j  s p r a w ie  za 
r a d z ą : d o łą c z a ją c  n p . d o  k a ż d e j te rn  
p e r ó w k i  je d e n  ( o d p o w ie d n io  g r u b y  
i  m a s y w n y )  n o ż y k  d o  g o le n ia ? (ma»'

V
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« Migawki handlowe

0 maśle, mięsie, serach
1 bufetach pracowniczych

SYTUACJA z realizacją kar­
tek na masło wygiąda identycz­
nie jak w ubiegłym miesiącu. 
Dotychczas wykupiono mini­
malną ilość przydziałowej częś­
ci tego tłuszczu. W mieście 
sprzedano go w ciągu całej de­
kady zaledwie 79 ton Wyglą­
da więc na to. że znowu w 
końcu wybuchnie „maślana 
panika”  i mleczarnia nie na­
dąży z porcjowaniem brył. Aby

Dobre wiadomości 
dla zmotoryzowanych

CPN przy ul. Szopena 
-  ogólnodostępny

W IE L E  k o n t r o w e r s j i  i  i r y t a c j i  
w z b u d z i ło  w ś ró d  z m o to ry z o w a n y c h  
s z c z e c in ia n  w y ty p o w a n ie  d w ó c h  le ­
ż ą c y c h  w  p o b liż u  s ie b ie  s ta c j i  b e n ­
z y n o w y c h  ( p r z y  u l.  u l.  K a d łu b k a  1 
C h o p in a )  t y l k o  d la  o b s łu g i w o z ó w  
„ t a x i ” . M ie s z k a ń c y  N ie b u s z e w a  o ra z  
p ó łn o c n y c h  d z ie ln ic  m ia s ta  m u s ie l i  
d o tą d  w y b ie r a ć  s ię  w  p o s z u k iw a n iu  
p a l iw a  aż d o  c e n tr u m

D la te g o  te ż  z p e w n o ś c ią  u c ie s z y  
i c h  in fo r m a c ja ,  iż  o d  t e j  p o r y  c a ­
ło d o b o w a  s ta c ja  b e n z y n o w a  p rz y  
u l  C h o p in a  s ta je  s ię  b e n z y n ia rn ią  
d o s tę p n a  d la  k ie r o w c ó w  p r y w a t ­
n y c h

I  jeszcze  je d n o . G w o l i  u s p o k o je ­
n ia  p o s ia d a c z y  p o ja z d ó w  o  n u m e ­
r a c h  k o ń c z ą c y c h  s ię  „ t r ó j k ą ”  i  
„ c z w ó r k ą ”  p rz y p o m in a m y ,  że w  
n a jb l iż s z ą  s o b o tę  t n ie d z ie lę  u r u ­
c h o m i s ię  w ię k s z ą  n iż  w  u b ie g ły m  
t y g o d n iu  l ic z b ę  s ta c j i  b e n z y n o w y c h  
(s z c z e g ó ły  w  n a s z y m  in fo r m a to r z e  
ś w ią te c z n y m )

(m o r)

taką ewentualność wyelimino­
wać piszemy o tym mając na­
dzieję, że szczecinianie od dziś 
zaczną kupować rytmiczniej.

Ciągle w sprzedaży nie ma 
mięsa mielonego, choć właści­
ciele kartek dopytują się o nie. 
Na tzw. miejskim sztabie zao­
patrzeniowym dowiedzieliśmy 
się wczoraj ze zdziwieniem, iż 
brak mielonego podyktowany 
jest... brakiem ceny na ten a- 
sortyment Mielone pojawi się 
w sklepach mięsnych dopiero 
od wtorku.

Po długich także przymiar­
kach ustalono cenę na twaro­
żek homogenizowany w pudeł­
kach 250 g. Chudy serek skal­
kulowano ostatecznie na 18 zł 
za pudełko a nie 25 zł jak 
szeptano początkowo w poin­
formowanych sferach handlo­
wych. Zakłady mleczarskie w 
naszym mieście zamierzają 
produkować dziennie 1 t tego 
serka (wyłącznie w wersji chu­
dej) ora» 1 t deserów na bazie 
twarogu w takich samych o- 
pakowaniach

HANDLOWCOM (a także na­
bywcom) doskwiera coraz wy­
raźniej brak maszynek do pla- 
sterkowania szlachetnych węd­
lin  i żółtych serów. Okazuje się 
jednak, że tego typu urządzeń 
już w kraju nie produkuje­
my (?), a w sklepach WSS 
„Społem” ostało się jeno 14 
sztuk maszynek do krojenia. 
Niestety, mimo iż są to podob­
no sprawne egzemplarze — jak 
zapewniał dyr. J. Szefernaker 
— nie "udało się nam ich jesz­

cze zobaczyć aui w śródmieś­
ciu, ani w dużych samach o- 
siedlowych. Pięknie krojone 
wędliny i sery pamiętamy z 
historii sprzed 10 i więcej lat.

Wojewoda szczeciński podjął 
decyzję powołania Społecznej 
Komisji Kontr oh Bufetów Za- 
kładowycn. O skandalicznie 
wysokich cenach posiłków ser­
wowanych tamże pisaliśmy 
niedawno. Przypomnijmy. iż 
pastę rybną oferowano po 230 
zł za kg. porcję galaretki dro­
biowej — 78 zł za szt., sałatkę 
śledziową — 113 zł za kg, bi­
gos — 90 zł za porcję. Zaleco­
no, aby w bufetach bazowano 
na twarożkach salcesonach, ka­
szance, pasztetowej Niebawem 
mają obowiązywać w bufetach 
tzw. minima asortymentowe, a 
częste kontrole muszą wyelimi­
nować z bufetów nieuczciwe 
kalkulacje i ceny na kieszeń 
ministerialną, a nie robotniczą.

Po kontroli przez przedsta­
wicieli wojska wytypowano 
najgorsze sklepy mięsne w 
mieście Należą do nich: pla­
cówka przy ul Budziszyńskiej, 
Szpitalnej. Karola M iarki i 
sklep w Policach. (wys)

Nowości filmowe

„Miłość ci wszystko wybaczy”
- 1 5  brn. premiera w „Kosmosie”

NA ZDJĘCIU: gmach 
PZU przybiera wiosenną 
szatę... Swoją drogą — na­
wet najprostsze zabiegi 
konserwacyjne od razu_ 
sprawiają, że stare obiek­
ty odzyskują swój niepow­
tarzalny urok.

Foto: Z Jodkowski

Harcerze
INFORMATOR

Handel, usługi
W  S O B O T Ę  w  g o d z . o d  7 d o  12 

c z y n n y c h  b ę d z ie  40' n a s tę p u ją c y c h  
s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  i  n a b ia ło ­
w y c h .  p r z y  u l .  u l.  Z a w r o tn e j  9,
K a r p ia  1, K o s tk i  N a p ie r s k ie g o  M e  
c h a n ic z n e j 13, L u b e c k ie g o  25, K o ś ­
c ie ln e j  18 S to łc z y ń s k ie j  171. J a ­
g ie l lo ń s k ie j  37. Z a m ie js k ie j  1, Ż o  
łę d z io w e j  35, W o j.  P o ls k ie g o  134 
B u d z is z y ń s k ie j  34. P o c z to w e j 20. 
W o jc ie c h o w s k ie g o  9. O b r.  S t a l in ­
g r a d u  13 K r z y w o u s te g o  63. P o tu l ic  
k i e j  21, K o lu m b a  6 K a rd .  W y ­
s z y ń s k ie g o  25. W it k ie w ic z a ,  Z y n d ra -  
m a  z M a c z k o w ie  K a r o la  M ia r k i  
25 M ie s z k a  I  105. W y z w o le n ia  85. 
J e d n . N a r o d o w e j  50. R e w . P a ź­
d z ie r n ik o w e j  10 F e lc z a k a  15, P o ­
p ie la .  K o m u n y  P a r y s k ie j  40. 26
K w ie t n ia  Ś w ia to w id a  47 R o b o tn i­
c z e j 12, S z c z e c iń s k ie j 12. R e y m o n ­
ta  4, Z a w a d z k ie g o  126, P rz y s z ło ś c i 
W y z w o le n ia  32 Ś c ie g ie n n e g o  7
N ie m c e w ic z a  26 i .M le k o ”  W o j. 
P o ls k ie g o  42. S k le p y  r y b n e  p r z y  
a l  W o j.  P o ls k ie g o  134 i  S z a ro tk i 
9 c z y n n e  b ę d ą  od  g. 10 d o  15. 
S k le p y  w a r z y w n o -o w o c o w e  p r z y  
u l  K r z y w o u s te g o  7«. O b r.  S ta l in ­
g r a d u  5 S z a ro tk i  13 o ra z  s k le p y  
p r y w a tn e  s p o ż y w c z o - ro ln e  p r z y  u l  
P o c z to w e j 7. P a r k o w e j  65. D łu g o ­
sza  20. D u b o is ,  !, J a g ie l lo ń s k ie j  10 
1 W ie lk o p o ls k ie j  32 c z y n n e  b ę d ą  w  
g o d z . od 9 d o  14. S k le p y  m ię s n o -  
w ę d l in ia r s k ie  g a r m a ż e r y jn e  i  d r  o 
b ia r s k ie  c z y n n e  od  g  8 d o  12 (w  
p o n ie d z ia łk i  n ie c z y n n e ) . C u k ie r n ie  
r z e m ie ś ln ic z e  w s z y s tk ie  c z y n n e  od 
g . 10 d o  18. p ie k a r n ie  p r y w a tn e  
p r z y  u l  B o h  G e L a  W -g o  8. D łu ­
gosza 2. Ż ó łk ie w s k ie g o  2. Ż u p a ń -  
s k ie g o  7 O b r  S ta l in g ra d u  13. P o ­
c z to w e j  40 Ł o k ie tk a  3. S to łc z y ń ­
s k ie j  75, K r z e m ie n n e j 24, M . B u c z ­
k a  7. 3 M a ja  13 B o g u s ła w a  33, 
D z ie n n ik a r s k ie j  4. S ła w o m ir a  7 1
K r z y w o u s te g o  80 od  g o d z . 7 
S k le p y  p rz e m y s ło w e  W P H W  (s p rz e  
d a ź  a r t ,  zg s k u p  s u r o w c ó w  w tó r  
n y c h ) :  D o m  O d z ie ż o w y  .E le g a n t”  
p rz y  K r z y w o u s te g o  64. . .K a z ik "  
p r z y  W y z w o le n ia  5/7 i  . .M a łg o ­
s ia ”  p r z v  u l  D w o r c o w e j  19 c z y n ­
n e  od  g M d o  15. P u n k t  s p rz e ­
d a ż y  u p o m in k ó w  • k w ia tó w  
„ W a r s ”  na D w o r c u  G ł. od  g. 9 
d o  !7 K w ia c ia r n ie  O b r. S t a l in ­
g ra d u  5 od g . !0  d o  14. Ś w ie rc z e ­
w s k ie g o  2 od 14 d o  17. W y z w o le ­
n ia  4a i 81 od 9 d o  16. K lo n o -  
w ic a  2? od  9 d c  !7 i J a g ie l lo ń ­
s k ie j  57a od  11 d o  17. K io s k i  
„ R u c h u ”  1/4 s ie c i c z y n n a  o d  g. 7 
d o  17 d y ż u r n e  p r z y  a l. W y z w o le ­
n ia  na D w o r c u  G ł  P K P  i p i  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  d o  e 19

Z A K Ł A D Y  u s łu g o w e  k o s m e ty c z -

n o - f r y z je r s k ie  Sp. „ U r o d a ”  d y ż u r ­
n e  c z y n n e  w  g o d z . o d  7 d o  14; 
z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e  S p  F o to - S tu  
d io  p r z y  W o j.  P o ls k ie g o  38 o d  16 
d o  19. W y z w o le n ia  84 od  10 d o  18 
i  B a t  C h ło p s k ic h  33 o d  17 d o  20; 
s ta c ja  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  
u l  P r z e s t rz e n n e j 42 c z y n n a  o d  g. 
6 d o  14; P o g o to w ie  R T V  p r z y  tu . 
K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  25 — p r z y jm o  
w a n ie  z g ło sze ń  w  g o d z . 9—13.

W  N IE D Z IE L Ę :  s k le p y  d e l ik a te ­
s o w e  p r z y  a l. W y z w o le n ia  6/8 c z y n  
ne  w  g o d z . 10—14 i  K r z y w o u s te g o  
9 od  g . 14 d o  18; c u k ie r n ie  rz e ­
m ie ś ln ic z e  d y ż u r n e  c z y n n e  w  g o d z  
10—18; p u n k t  „ W a r s ”  o d  g. 8 d ó  12: 
k w ia c ia r n ie  p r z y  u l .  K r ó lo w e j  Ja d  
w ig i  63 o d  10 d o  14, S zosa P o ­
z n a ń s k a  od 14 d o  )6, a l. W y z w o ­
le n ia  4a ' 81 od  9 d o  16, K lo n o -  
w ic a  22 od  11 d o  15 l J a g ie l lo ń ­
s k ie j  57a od 11 d o  17. K io s k i 
„ R u c h u ”  1/4 s ie c i c z y n n a  w  god-> 
8—16, d y ż u r n e  — ja k  w  s o b o tę .

Z A K Ł A D Y  u s łu g o w e  f r y z ie r s k o -  
k o s m e ty c z n e  .U r o d y ”  p r ż y  h o te ­
la c h  „ G r y f ” , „ P ia s t ”  i „ R e d a ”  o -  
ra z  n a  D w o r c u  G ł P K P  c z y n n e  
o d  g. 8 d o  12. Z a k ła d y  f o to g r a f ic z ­
n e  Sp, ., F o to -S tu  d io ”  c z y n n e  na 
in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia . P o m o c  
d ro g o w a  P Z M o t .  te l.  981 — c z y n  
na  c a łą  do bę .

Poczta
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą : c a ła  

d o b ę : T e le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  U P  i 
S z c z e c in  30 na D w o r c u  G łó w n y m  
w  g o d z . od  8 d o  15. U P T  p r z y  a 
W o j.  P o ls k ie g o  35; w  go dz . o d  s 
d o  13. U P T  p r z y  u l  J a r o w ita  9 
p l D z ie r ż y ń s k ie g o  l a w  go dz . 
o d  9 d o  11, U P T  w  P o lic a c h  u ' 
G ru n w a ld z k a  16.

Komunikacja
W  S O B O T Ę  t r a m w a je  i a u to b u ­

s y  W P K M  k u rs o w a ć  b ę d ą  w® 
ś w ią te c z n y c h  ro z k ła d ó w  ia z d y .

Stacje benzynowe CPN
C Z Y N N E  b e d a  n a s tę p u ją c e  s ta ­

c je  b e n z y n .w e  o b s łu g u ją c e  p o ja z ­
d y  p r y w a tn e :  w  s o b o tę  c a łą  d o ­
b ę  — p r z y  u l  u l K u  S ło ń c u , 
M ic k ie w ic z a  E s k a d ro w e j C h o p i­
n a ; w  g o d z . 7 do 15 — p r z y  u l.  
G o le n io w s k ie j  a w  g o d z  12 d o  20 
p r z y  u l  M a z u rs k ie j i  u l  S o m c -  
s łe r r y .  W  n ie d z ie lę  -  c a łą  d o b ę  
— ja k  w  s o b o tę , w  g o d z  o d  7 do  
15 p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
S t r z a ło w s k ie i  i C u k r o w e j.  a w  
go dz . 12 d o  20 p r z y  u ł,  S ik o r s k ie ­
go.

OD poniedziałku na ekran 
kina „Kosmos”  wchodzi nowy 
film  polsici w reżyserii Janusza 
Rzeszewskiego (scenariusz KTT) 
pt. „Miłość ci wszystko wyba­
czy” . Nie jest to — jak sugero­
wałby ty tu ł — filmowy życio­
rys Ordonówny ale historia 
kariery artystycznej o podob­
nym charakterze, w tym sa­
mym klimacie obyczajowym 
dwudziestolecia. Obok głównej 
bohaterki kreowanej przez Do­
rotę Stalińską (piosenki „podło­
żone”  przez Hannę Banaszak) 
przewijają się tu autentyczne 
postacie tamtych la ł — Żula

Pogorzelska Fryderyk Jaroszy, 
Jerzy Boczkowski, Wertyński i 
hrabia Tyszkiewicz — odtwa­
rzane przez Stanisławę Celiń­
ską, Piotra Fronczewskiego, 
Jana Kobuszewskiego, Wojcie­
cha Pokorę. Wiesława Golasa, 
Andrzeja Kopiczyńskiego i 
innych.

Ponadto wkrótce na ekrany 
szczecińskie wejdą: „Postrzy- 
żynyv prod CSRS ret. I Mene­
la. „Tymowska caryca”  — hi­
storyczny drama* bułgarski oraz 
słynny, zapowiadany już film  
amerykańsk: reż. Coppoli „Czas 
Anokaliiosy” . (1)

Zapiski gospodyni

„Żonę m iał taką -
jakby sześć
P O  K I L K U  d n ia c h  s k ru p u la tn e g o  

z a p is y w a n ia  w y d a tk ó w  g o to w a  b y ­
ła m  s k a p i tu lo w a ć  P o d s u m o w a n ia  
w y k a z y w a ły  d o ść  o k r ą g łe  s u m y , a 
p rz e c ie ż  n ic z e g o  n a d z w y c z a jn e g o  
n ie  n a b y w a ła m  I  g d y  w  k o ń c u  za 
p ó ł k i l o  p a s z te to w e j,  k a w a łe k  se­
ra  i  k o s tk ę  m a s ła  z a p ła c iła m  p o ­
n a d  200 z ł. d o jr z a ła  w e  m n ie  d e c y ­
z ja  o g r a n ic z y m y  s p o ż y c ie  P o s ta ­
n o w iła m  e k s p e ry m e n to w a ć  n a jp ie r w  
na  s o b ie  b o  co  tu  d u żo  g a d a ć  — 
je s t  z cze g o  c h u d n ą ć  

W  k w e s t i i  o d c h u d z a n ia  s ię  m a m  
k o lo s a ln e  w p r o s t  d o ś w ia d c z e n ie  
I le ż  to  k u r a c j i  z a c z y n a ła m ! N ie s te ­
ty .  ż a d n e j n ie  u d a ło  m i s ię  d o p r o ­
w a d z ić  d o  k o ń c a  A w s z y s tk o  p rze z  
n ie d o s ta te k  s i ln e j  w o l i  I  n e rw y .  
T a k  s ie  b o w ie m  s k ła d a  że i le k r o ć  
o o s ta n a w ia m  s ie  g ło d z ić  i za c z y ­
n a m  c o d z ie n n ie  w a ż y ć , m o je  ś lu b ­
ne  szczęśc ie  s p o g lo d a ja c  z i r o n ią  
na te  o o c z y n a n ia  r e c y tu je  u lu b io ­
n y  f r a g m e n t  ze . S ło n ia  T r a b a ls k ie -  
g o ”  T u w im a .

Z o n ę  m a ta k a  — ja k b y  sześć żon 
m ia ł

( im ię  je j -  B a n ia , a le  z a p o m n ia ł) ”  
Z ę b y  o n  ta k  w s z y s tk o  p a m ię ta ł,  

j a k  te n  w ie r s z y k !  N e r w y  po no szą 
m n ie . a ta k  je s te m  z ła . z a c z y n a m

żon miał..."
je ś ć  r a k a  n a tu ra  I  d ia b l i  b io rą  o d ­
c h u d z a n ie

T Y M  ra z e m  m e o g ła s z a ła m  t r iu m  
fa ln ie  p o c z ą tk u  k u r a c j i .  R a n o  z r o ­
b i ła m  tw a r o ż e k  ze zs ia d łe g o  m le k a  
(p a n  t w ła d c a  s p o jrz a ł na m n ie  z 
u z n a n ie m  te  n a g le  ta k a  g o s p o d a r ­
n a  m ró w a  s ie  ze m n ie  z ro b iła  i 
n ic  s ię  n :e  m a r n u je )  W k ro iła m  tr o  
c h ę  s z c z y p io rk u  (z w ła s n e j p la n ta ­
c j i  w  s k rz y n c e  na p a ra p e c ie  — k o  
le jn y  m ó j  g o s p o d a rk i p o p is )  ł  ze 
w s tr ę te m  zaczę łam  to  d a n ie  p r z y ­
s w a ja ć  -  od  d z ie c iń s tw a  n ie  c ie r ­
p ię  tw a r o ż k ó w

S p o jr z a ł na m n ie  z n a m y s łe m  i 
z a p ro p o n o w a ł

— M o ż e  b yś  w ia ta  d o  te g o  tro c h e  
ś m ie ta n y ?

M ilc z a ła m  p o n u ro .. .
— O d ch u d za sz  s ię . ha . h a ! — n a ­

g le  go o lś n i ło  -  I po  c o  to  s ię  w y  
g łu p ia ć  -  k o n ty n u o w a ł  p r o te k c jo ­
n a ln ie  -  Jak p o ż e g n a ła ś  s ie  z l i ­
n ia  15 la t  te m u . to  n ic  c i  te ra z  
n ie  p o m o że  Z w ła szcza  że n ie  m asz 
n ie s te ty  c h a r a k te ru  A o rz v  o k a z j i

D em on-- ■ -■ •cym ie  p r z y g a r n ą ł  s y n ­
k a  a psa p o d ra p a ł za u c h e m

— Z o b a c z y c ie  on a  nart» te ra z  o o -

zapraszają dzieci
H A R C E R S K A  s o b o ta  w  K in ie  d o ­

b rz e  zd a ła  e g z a m in  K in o  „ P o lo n ia ”  
z a r o iło  s ię  od  m ło d z ie ż y , a w s z y ­
scy  w y s z l i  r o z b a w ie n i.  Id ą c  za c io ­
sem  szczep Z H P  p r z y  S z k o le  P o d ­
s ta w o w e j n r  6 ( in ic ja to r  t e j  im p r e ­
z y )  o r g a n iz u je  w  s o b o tę  13 b ra  v  
. .P o lo n i i ”  k o le jn e  s p o tk a n ie

H a rc e rz e  z a p ra s z a ja  w ię c  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż  na  ta ń c e  g ry .  n a u k ę  
p io s e n e k  i za b a w  P o te m  p r z e w i­
d z ia n y  je s t f i lm  re ż  S. B a to re g o  
w e d łu g  p o p u la r n e j  k s ią ż k i  K o rn e la  
M a k u s z y ń s k ie g o  „ O  d w ó c h  ta k ic h  
co  u k r a d l i  K s ię życ -” .

P o c z ą te k  s p o tk a n ia  go dz . 11 B i ­
le ty  po  9 z ł. P rz e d s p rz e d a ż  w  p ią ­
te k  12 hm  f l t

Każe P rz e jd z ie m y  na  z u n n y  w y ­
c h ó w  — d o d a ł i  p re te n s ją .

P o  o o łu d n iu  w rę c z y ła m  m u  k a r t ­
k i  na m ię so  O d  m o m e n tu , g d y  zo ­
b a c z y ła m  w  s k le p ie  p o m id o r y  po 
600 z ł (aż  m n ie  z a tk a ło ! ) ,  p o s ta n o ­
w i ła m  o b a rc z y ć  m ęża częśc ią  z a k u ­
p ó w  N ie c h  n ie  b e d z ie  t a k i  o d e r ­
w a n y  od  r e a lió w  P o s k u tk o w a ło .  
W re s z c ie  p rz e s ta ł w y g ła s z a ć  w ie c z o ­
ra m i d y s c y p l in u ją c e  f in a n s o w o  po ­
g a d a n k i

r Y M  ra z e m  w r ó c i ł  d o  d o m u  z 
n ie w ie lk im  z a w in ią tk ie m  S p o jr z a ­
ła m  zdz iw ion a^

— W  ty c h  s k le p a c h  n ic  n ie  m a , a 
to . c o  je s t  d ro g ie  je s t  j a k  d ia b l i . . .  
A le  zob acz  co  u p o lo w a łe m ! ~  w y ­
c ią g n ą ł k a w a łe k  w ę d z o n k i — G d y ­
b y ś  ta k  u g o to w a ła  w re s z c ie  coś  
k o n k re tn e g o  n a j le p ie j  zup ę  fa s o ­
lo w a  — z a ż y c z y ł sob ie  to n e m  D ra ­
w ie  m a r z y c ie ls k im

U g o to w a ła m  B o h a te rs k o  n a w e t 
n ie  s p ró b o w a ła m  O n  zaś p o s i l iw ­
szy s ię  g r u n to w n ie  w e s tc h n ą ł g łę ­
b o k o  i s tw ie r d z i!

— J a k ie ś  z a le ty  to  ty  je d n a k  
m asz F a s o lo w a  w  tw o im  w y k o n a ­
n iu  je s t d o p r a w d y  p o e m a te m

N a s tę p n e g o  d n ia  w ró c i ła m  z p ra ­
c y  p ie szo  N ie  p o w ie m  b y m  p rz e ­
p a d a ła  za d łu g im i s p a c e ra m i, z w ła  
szcza po  z a t ło c z o n y c h  u l ic a c h , a le  
s p r ó b u jc ie  w s ią ść  w  g o d z in a c h  szc-zy 
tu  na  u ł  K r z y w o u s te g o  d o  a u to b u ­
su 75 lu b  .76

D o d o m u  d o ta r ła m  zz .ia ja n a  i g łó d  
na  ja k  s ta d o  w i lk ó w  D o p a d ła m  
ga ra  z fa s o ló w k a

W ie c z o re m  te n  w y b i tn y  zn a w c a  
w ie r s z y k ó w  d la  d z ie c i z n ó w  za c z ą ł 
s w o ja  ś p ie w k ę .  — Ż o n ę  m ia ł  ta k a  
— ja k b y  sześć

— C oś za czę s to  o g a rn ia ją  Cię re ­
m in is c e n c je  ? d z ie c iń s tw a , to  n ie ­
c h y b n a  o ż n a k a  s k le r o z y  — o d c ię ła m  
s ię  s ła b o , bo  z n ó w  w y g r a ł.

M A G D A

»


